
Poznań, niedzielazponiedziałek 1243 maja 1974Ukazuje tlę od 16 lutego 1945 • Nr 112 (9392)

Drugie miejsce S. Szozdy

£ WO ^a^ery Lichaczew
<W> zwyciężył na IV etapie

106 ko’arzy wystartowało do IV etapu Wyścigu Pokoju na 
trasie z Poznania do Zielonej Góry. Najlepszy okazał się za­
wodnik ZSRR Walery Lichaczew.
Wczoraj stolica Wielkopolski 

żegnała kolarzy. Tuż po star­
cie ostrym na ulicach Pozna­
nia wydarzyła się, niegroźna 
na szczęście, kraksa. Od pierw 
szych kilometrów ostre tempo 
narzucili kolarze Związku Ra­
dzieckiego i Polski. Jak okre­
ślili komentatorzy wczoraj wy 
ścig zaczął się naprawdę. W 
ciągu godziny kolarze przeje­
chali 50 kilometrów, nic więc 
dziwnego, że peleton rozerwał 
się na kilka grup. Tempo wzro 
sło jeszcze bardziej przed 
pierwszym lotnym finiszem w 
Wolsztynie, który wygrał Ho­
lender T. Smit przed Belgiem 
M. Van der Slagnolenem i Cze 
chosłowakiem V. Moravcem.

Na drugiej lotnej premii w 
Sulechowie cenne bonifikaty 
zyskali T. Smit (który cały 
etap przejechał bardzo aktyw­
nie), Francuz C. Behue i lider 
wyścigu kolarz radziecki A 
Pikkuus. Kraksy nadal jednak 
prześladowały kolarzy. Na 
wczorajszym etapie bardzo do 
brze spisywali się zawodnicy 
Holandii, Włoch i Francji. Po­
twierdziło się przypuszczenie, 
że poprzednie, zimne etapy nie 
ułatwiały jazdy zawodnikom 
tych państw. Skoro tylko pogo 
da się polepszyła dali oni o so 
bie znać w czołówce wyścigu. 
Holender T. Smit na dzisiej-

W. Wiśniewski 
prezesem PI HZ
Na wniosek ministra handlii 

zagranicznego i gospodarki 
morskiej prezes Rady Mini­
strów mianował dr. Włodzi­
mierza Wiśniewskiego preze­
sem Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego.

*
Włodzimierz Wiśniewski uro 

dził się w 1926 r. w Warsza­
wie w rodzinie robotniczej. 
Ukończył studia ekonomiczne 
w Wyższej Szkole Handlu 
Morskiego w Gdyni. W 1972 r. 
uzyskał stopień doktora nauk 
ekonomicznych na Wydziale 
Ekonomiki Transportu Uni­
wersytetu Gdańskiego. W okre 
sie studiów pracował w Pol­
skich Liniach Oceanicznych, 
a następnie był pracownikiem 
Polskiej Misji Morskiej w 
Londynie. Od 1964 r. pracuje 
w resorcie handlu zagranicz­
nego na kierowniczych stano-

Jest członkiem 
PZPR.

Równocześnie na wniosek 
m:ristra handlu zagraniczne 
go i gospodarki morskiej pre­
zes Rady Ministrów odwołał 
mgr. Michała Kajzera ze sta­
nowiska prezesa Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego. (PAP) 

szym zespołowym etapie przyw 
dzieje fioletową koszulkę.

Kilka kilometrów przed zie­
lonogórskim stadionem ucieklo

Dokończenie na str. 2

• ROZPATRZENIE KOMPLEKSOWEGO PROGRAMU WYŻYWIENIA KRAJU
• PODWYŻKA PŁAC DLA PRACOWNIKÓW CERAMIKI BUDOWLANEJ
• POMOC MATERIALNA DLA DZIECI W RODZINACH ZASTĘPCZYCH

Z prac Prezydium Rządu
Jak Informuje rzecznik prasowy rządu — 10 bm. odbyło 

się kolejne posiedzenie Prezydium Rządu, na którym w 
związku z trwającymi pracami nad przygotowaniem komplek­
sowego programu wyżywienia kraju rozpatrzono wstępnie — 
jako jeden z elementów tego programu — prognozę rozwoju 
do 1990 roku produkcji maszyn 1 urządzeń dla rolnictwa, 
przemysłu spożywczego oraz gastronomii i handlu.
Opracowana przez między­

resortową komisję prognoza 
stanowi próbę wytyczenia dłu­
gofalowych kierunków działa­
nia, a także określenia przed­
sięwzięć, które należy uwzględ 
nić w najbliższym planie 5-le- 
tnim. Myślą przewodnią doku­
mentu jest zintensyfikowanie 
produkcji artykułów żywnoś­
ciowych i podniesienie ich war 
tości odżywczych, głównie po­
przez głęboką rekonstrukcję 
techniczną rolnictwa, przemy­
słu spożywczego i gastronomii.

Jednocześnie Prezydium Rzą 
du poddało ocenie przygotowa 
ne przez ministra rolnictwa pro 
pozycje w sprawie zapewnie­
nia pełnego wykorzystania rol­
niczo użytkowanych zasobów 
ziemi. Zagadnienie to nabiera 
dużego znaczenia, jako że zaso 
by gruntów rolniczych w na­
szym kraju maleją w wyniku 
postępującego procesu urbani­
zacji i uprzemysłowienia. Za­
kładany wzrost produkcji rol­
niczej może zatem następować 
przede wszystkim na drodze in 
tensywnego wykorzystania zie 
mi w rolnictwie. Prezydium 
Rządu zaaprobowało przedło­
żone propozycje. Przewidują 
one podjęcie środków zmierza 
jących do pełnego efektywne­
go wykorzystania gruntów roi 
nych.

Wykonując kolejne punkty 
przyjętego na XII Plenum KC 
PZPR i zatwierdzonego przez 
Sejm rządowego programu pod 
wyżek płac i poprawy warun­
ków socjalnych ludności, Pre­
zydium Rządu powzięło uchwa 
łę, przygotowaną w porozumie 
niu z CRZZ, w sprawie zas_d 
wynagradzania pracowników 

W sobotę, w godzinach poran­
nych kolarze startujący w XXVII 
Wyścigu Pokoju oraz kierownic­
two polskiej drużyny uczestniczy­
li w spotkaniu w gmachu KW 
PZPR. Podejmował ich I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada. Na spot 
kaniu obecny był także przewod­
niczący etapowego Komitetu Or­
ganizacyjnego, 1 wiceprezydent 

Poznania - Andrzej Wituski.
I sekretarz KW podziękował ko­
larzom za dotychczasowe osiąg­
nięcia, życząc dalszych sukcesów. 
Zapewnił jednocześnie naszych re 
prezentantów o uczuciach sympo 
tii, którą darzą ich mieszkańcy 

Poznania i Wielkopolski.
Fot. — S. Ossowski

zatrudnionych w przemysłach 
ceramiki budowlanej, betonów 
i izolacji budowlanej. Nowe za 
sady wynagradzania w tych 
przemysłach obowiązywać bę­
dą od dnia 1 lipca br. Przewi­
dują one podwyższenie płac 
pracownikom zatrudnionym w 
tych branżach.

Prezydium Rządu przyjęło 
również uchwałę w sprawie po 
mocy materialnej dla dzieci i 
młodzieży wychowujących się 
w rodzinach zastępczych. Po­
stanowiono podwyższyć z 
dniem 1 stycznia 1975 roku 
miesięczną stawkę materialnej

odGtOSu Tygodnia

Wobec zmian nad Renem
Ustąpienie Willy Brandta ze stanowiska 

kanclerza NRF jest wydarzeniem, które bu­
dzi żywe zainteresowanie nie tylko w samej 
Republice Federalnej. Jest to w pełni zro­
zumiałe. Brandt jest politykiem, który po la­
tach chadeckich rządów doprowadził do 
reorientacji polityki NRF. Chodziło tu 
przede wszystkim o stosunek do krajów so­
cjalistycznych. Zawarcie układów ze Związ­
kiem Radzieckim, Polską, NRD, Czechosło­
wacją i normalizacja stosunków z innymi 
krajami socjalistycznymi były wyrdzem no 
wego podejścia rządu NRF do spuścizny 
którą pozostawiła II wojna światowa, a któ 
rej skutków nie chciała do końca uznać rzą 
dząca uprzednio chadecja.

Nic więc dziwnego, że wszystkie niemal 
odgłosy w związku z ustąpieniem Brandtc 
są nacechowany sympatią do niego jak' 
człowieka i polityka, a także wyrażają pn< 
konanie, że brandtowska polityka powin 
na być kontynuowana przez jego następ 
ców. Polityka ta bowiem leżała w intere 
sie wszystkich państw i narodów Europy

Była i jest ona ważnym elementem w pro­
cesie odprężenia i normalizacji na naszym 
kontynencie. Dlatego też należy z sympa­
tią przyjąć zarówno oświadczenie desyg­
nowanego na kanclerza Helmuta Schmid­
ta, jak i rzecznika rządu NRF von Wech- 
mara, że polityka zapoczątkowana przez 
rząd Brandta — Scheela nie ulegnie zmia­
nie.

Ciekawa jest również reakcja większości 
ludzi w Niemieckiej Republice Federalnej 
na ustąpienie Brandta. Kiedy był u władzy, 
zielu z nich narzekało na dolegliwości dnia 
'□dziennego. Obecnie, kiedy ustąpił — wi­
li się sprawę inaczej. Brandt, według tych 
ninii jest człowiekiem, który wniósł nowe 
ementy do politycznej rzeczywistości Re- 
ibliki Federalnej. Podstawowym elemen- 
m była jego polityka normalizacji I bu 
nvania pokojowego współżycia z krajarr.! 
cjalistycznymi. O tym, że opinia w NRF 

ireagowała nie w taki sposób, jak oczeki 
ały tego najbardziej wsteczne siły, świad 

czy fakt, że nawet przedstawiciele obu

chrzęści ja ńsko-demokratycznych stronnictw 
(CDU-CSU) musieli, wyczuwając te nastro­
je, wyrazić się pozytywnie o Willy Brandt- 
cie.

Nasze stanowisko wobec zmian nad Re­
nem jest jednoznaczne, nie dyktowane żad 
nq koniunkturą. Uważamy, że proces od­
prężenia i normalizacji stosunków powi­
nien być kontynuowany.

Jednym z ważniejszych elementów fega 
procesu jest systematyczna poprawa i re­
gulowanie otwartych jeszcze spraw między 
Polską i NRF. Dawaliśmy niejednokrotnie, 
wraz z innymi krajami wspólnoty socjali­
stycznej, wyraz temu, że nasze podejście do 
problematyki pokojowego współistnienia o- 
parte jest na solidnych podstawach.

Trudno byłoby nie zauważyć w Polsce o- 
czywistego faktu, że w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej w ostatnich latach scenę 
polityczną określały nieustające ataki na 
rząd Brandta - Scheela, podejmowane
orzez te siły, które nie wyciągnęły żadnych . 
wniosków z przeszłości. Obecnie „politycy” 
kalibru Czai i Hupki nie przeżywają bynai- ,< 
nniej chwil triumfu. Łatwo bowiem prowa- 
Izić nieodpowiedzialne ataki, natomiast 
‘■udniej, w takich chwilach jak obecnie, za 
lemonstrować koncepcję innej polityki, któ 

ra odoowiadałaby nowej rzeczywistości ro­
ku 1974.

TADEUSZ DERLATKA

Przygotowania 
do Światowej
Konferencji 

Rozbrojeniowej
W dniu 10 maja br. zakoń­

czyła się w Nowym Jorku 
pierwsza sesja Komitetu Spe­
cjalnego d/s Światowej Konfe 
rencji Rozbrojeniowej. W to­
ku debaty uzgodniono szereg 
spraw organizacyjnych i za­
łatwiono sprawy procedural­
ne, co pozwoli Komitetowi 
przystąpić podczas następnych 
sesji do prac merytorycznych, 
związanych z przygotowaniem 
Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej.

Większość państw w Komite 
cie Specjalnym wyraziła po­
gląd, iż wszystkie mocarstwa 
nuklearne winny wziąć udział 
w pracach przygotowawczych 
do światowej konferencji roz 
brojeniowej. Dotychczas w pra 
cach Komitetu udział biorą, 
Francja, Wielka Brytania i 
Związek Radziecki.

Komitet Specjalny jedno­
myślnie upoważnił przewodni 
czącego Komitetu, ambasadora 
Howejdę do przeprowadzenia 
rozmów z przedstawicielami 
Stanów Zjednoczonych i Chiń 
skiej Republiki Ludowej na te 
mat współudziału tych państw 
w pracach komitetu. (PAP) 

pomocy państwa z 750 do 1000 
zł na każde dziecko. Jednocześ 
nie przyjęto zasadę, że dzieci 
te będą korzystać bezpłatnie ze 
żłobków i przedszkoli.

W następnym punkcie po­
rządku obrad Prezydium Rzą­
du przyjęło uchwałę w sprawie 
powierzenia ministrowi han­
dlu wewnętrznego i usług ko­
ordynacji szerokiej sfery od­
płatnych usług dla ludności. 
Powierzenie ministrowi handlu 
wewnętrznego i usług obo­
wiązku koordynacji poczynań 
w tej ważnej dziedzinie gospo­
darczej nie ogranicza odpowie 
dzialności resortów i organiza 
cji gospodarczych, zobowiąza­
nych do organizowania i świad 
czenia usług dla ludności, ma 
natomiast na celu stworzenie 
warunków do skutecznej re­
alizacji jednolitej polityki pań­
stwa w tej mierze. (PAP)

Wyd AB ® Cena 1 zł

Spotkań Teatralnych
Od czwartku 2 maja prastary gród nad Prospą żył nie­

powtarzalną atmosferą tradycyjnego festiwalu — XIV Ka­
liskich Spotkań Teatralnych. Oprócz festiwalowych spek­
takli, które zaprezentowały tutaj teatry z Gniezna, Łodzi, 
Poznania, Wrocławia, Warszawy I Kalisza, odbyło się też 
kilka imprez towarzyszących — spotkania, dyskusje, mono­
dramy i występ studenckiego teatru „Ósmego Dnia” z Poz­
nania.

Dzień czynu partyjnego
Dzisiejsza niedziela jest dniem ogólnopartyjpago czynu 4 

społecznego. Po raz drugi od 30 września ub. r. — ponad 
2 min członków i kandydatów partii demonstruje swą 
jedność w działaniu, uczestnicząc w realizacji przedsię­
wzięć, służących nam wszystkim. Podniesienie estetyki na 
szych miast, wsi i osiedi, budowa dróg, organizacja miejsc 
wypoczynku i sportu — to rzeczy szczególnie cenne w as­
pekcie stałej troski partii o poprawę warunków bytu i ży­
cia całego społeczeństwa.

W Poznaniu i Wielkopolsce tysiące członków partii po­
rządkuje tereny zielone miast i osiedli; niektórzy stanęli 
przy swoich warsztatach pracy, inni pracują na Trasie 
Hetmańskiej, przy rozbudowie Parku Braterstwa Broni 
i Przyjaźni na Cytadeli, przy budowie hali sportowej na 
Arenie, domów kultury i obiektów socjalnych w woje­
wództwie.

Dzisiaj — w niedzielę — Polskie Radio w programie I, 
o godz. 10 1 18 nada dwa bloki programowe pt. „Dzień 
partyjnego czynu”. Także Telewizja Polska nadawać bę­
dzie w programie I w ciągu całego dnia relacje z przebie­
gu, czynu partyjnego we wszystkich województwach.

Finał XIV Kaliskich

Wczoraj wieczorem w tea­
trze im. Wojciecha Bogusław­
skiego odbyło się uroczyste 
zakończenie 14 KST i ogłosze­
nie werdyktu jury, w którego 
skład wchodzili: Jerzy Ziomek 
— przewodniczący oraz Wi­
told Filier, Józef Kelera, Wła­
dysław Kral, Józef Ratajczak, 
jako członkowie i Elżbieta 
Luszczykiiewicz — sekretarz.

Przyznano pięć nagród po 
osiem tysięcy złotych. Otrzy­
mali je: Marek Bargielowski 
za tytułową rolę w „Hamle­
cie” przedstawionym przez 
Teatr im. Stefana Jaracza z 
Łodzi, Izabella Cywińska (kie­
rownik artystyczny) oraz 
Raul Zermeno (reżyseria) za 
ukształtowanie walorów ze­
społowych „Opery za trzy gro­
sze” Bertolta Brechta w Tea­
trze Nowym w Poznaniu, Ha­
lina Łabonarska za rolę Polly 
w tym przedstawieniu, Ry­
szard Stogowski za rolę 
Lucky’ego w spektaklu „Cze­
kając na Godota" Samuela 
Becketta w Teatrze Nowym z 
Łodzi, Lidia Zamków za adap­
tację i reżyserię „Snu” Do­

stojewskiego w Teatrze Studio 
w Warszawie.

Sześć nagród w wysokości 
5 tys. złotych przyznano: Jad­
widze Andrzejewskiej za ty­
tułową rolę w „Matce Coura. 
ge” Bertolta Brechta w Tea­
trze Powszechnym w Łodzi, 
Włodzimierzowi Kłopockiemu 
za rolę Oskara w „Opowie -

Dokończenie na str. 2

Piotr Jaroszewicz 
przyjął R. Rifai’a

11 bm. prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w naszym 
kraju ministra łączności Iraku 
— Raszida Rifai’a .

W czasie spotkania omówio­
no zagadnienia współpracy gos 
podarczej i naukowo-technicz­
nej między obu krajami, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów rozwoju dwustron 
nej współpracy w dziedzinie 
poczty i telekomunikacji.

PAP



Za zasługi ludzi lasu

Sztandar od ministra
i związku zawodowego

Pod względem uzyskiwanej masy drewna Okręgowy Za­
rząd Lasów Państwowych w Poznaniu zajmuje w kraju 
drugie miejsce, jeśli chodzi natomiast o ilości zbieranej ży­
wicy — pierwsze. Mimo zmniejszenia stanu zatrudnienia w 
stosunku do ubiegłorocznego planu o prawie 6,5 proc., 
OZLP dobrze wywiązał się ze zwiększonych zadań.
Za wyniki uzyskane we 

współzawodnictwie pracy w 
roku 1973 Ministerstwo Leś­
nictwa i Przemysłu Drzewne­
go oraz Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego prze­
kazały wczoraj przedstawi­
cielom poznańskiego Okręgu 
sztandar przechodni.

Na uroczystość, która zgro-
madzJa wielu ludzi 
woj. ooznańskiego, 
przeć awiciele władz 
wych, partyjnych i

lasu z 
przybyli 
resorto. 
admini-

stracyjnych, m. in. wicemini-
ster leśnictwa Walenty
Br. to"ewicz kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR — 
Teodor Jakubowski i I wice-
woje da poznański 
drze5 Hwiński. •

An.

Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. I

■n .vodrtików. Była to jedna Z
Luźnych akcji zaczepnych we 
wczorajszych zmaganiach, jed 
nakże, nieudana. Pasjonującą 
walkę na stadionie stoczył re­
prezentant Polski S. Szozda, 
który choć atakowany zdołał i 
trzeciej pozycji przesunąć się 
na drugie miejsce, zyskując bo 
nifika’ę i wyprzedzając Ćzecho 
słcwrha V. Moravca.
Dalsze miejsca zajęli A. Bartonl- 
cek CSRS, T. Vasile — Rumunia, 
B. Kręczyński — Polska, M. Mil- 
de — NRD, C. Guarnieri — Wło 
chy, T. Matousek CSRS i S. van 
Hof — Belgia, Etap drużynowo 
wygrali Czechosłowacy, Na pozy 
eję wicelidera wysunął się W. Licha 
czew, jednakie to iż wyprzedził 
Tadeusza Mytnika nie niepokoi 
zbytnio sympatyków kolarstwa. 
Dziś przecież jazda indywidualna 
na czas „specjalność” Mytnika i 
słaba strona aktualnego wicelide­
ra. (ask)

Zajęcie czołowego miejsca 
przez’ wielkopolskich leśni­
ków stało się okazją do pod­
sumowania ich dotychczaso­
wego dorobku. Przypomniano, 
iż w okresie powojennym te­
reny leśne powiększyły się o 
160 tysięcy hektarów. Osiąg­
nięciem było wykorzystanie 
nieprzydatnych rolniczo ob­
szarów Puszczy Nadnoteckiej, 
która stała się poligonem do­
świadczalnym w pozyskaniu 
surowca drzewnego. Na suk­
ces ubiegłoroczny złożyła się 
praca wielu nadleśnictw 
(wśród których wyróżniła się 
załoga Wolsztyna), Zespołu 
Składnic LP w Ostrowie, Oś­
rodka Transportu Leśnego w 
Jarocinie.

Zbiorowa Honorowa Odzna­
ka Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego 
przyznana została Zarządowi 
Okręgu Lasów Państwowych 
w Poznaniu. Takież odznaki 
indywidualne otrzymało 15 
osób, 5 -r- Honorową Odzna­
kę miasta Poznania oraz 10 
osób „Zasłużonego Przodow­
nika Pracy Socjalistycznej”. 
Uprzednio, w Warszawie 4 
pracowników otrzymało od­
znaczenia państwowe, w tym 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski — Franciszek 
Fornalik z Nadleśnictwa Ło- 
puchówko. (zd)

Obrady ludzi dobrej woli
| VI Krajowy Zjazd PCK

11 bm/w PK1N w Warszawie rozpoczął się VI Krajowy 
Zjazd Polskiego Czerwonego Krzyża. Pięclomilionową rze­
szę członków organizacji — ludzi dobrej woli, którzy niosą 
bezinteresowną pomoc wszystkim jej potrzebującym — re­
prezentuje na zjeździe ponad 400 delegatów. Zjazd podsu­
muje dorobek PCK w ostatnich 4 latach, sprecyzuje pro­
gram działalności stowarzyszenia na przyszłość. Delegaci 
wybiorą też nowe władze PCK.
Zjazd, odbywający się w ro­

ku jubileuszu Polski Ludowej, 
jest również okazją do spoj­
rzenia na działalność organi­
zacji w ciągu ostatnich 30 lat, 
do refleksji' nad stopniem 
udziału członków i działaczy 
PCK w życiu kraju, w dzia-

W Poznaniu

Komputer 
na usługach PZU

Poznański oddział PZU, ja~
ko pierwszy w kraju, wykorzy 
sta przy obliczaniu szkód w 
rolnictwie elektroniczne maszy 
ny cyfrowe. Pozwoli to na 
szybkie i sprawne obliczanie 
wysokości odszkodowań dla 
rolników z tytułu klęsk żywio 
łowych. Likwidacja szkód prze 
biegać będzie w dwóch fazach.

łalnoścL służącej poprawie sy­
tuacji materialnej i socjalnej 
naszego społeczeństwa.

Na uroczyste otwarcie VI 
Krajowego Zjazdu PCK przy­
byli: zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania, wi­
cepremier — Zdzisław Tomal, 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych — ZSL i SD, kie­
rownictw szeregu resortów.

W obradach biorą udział 
członkowie kierownictw licz­
nych organizacji społecznych 
i politycznych z przewodni­
czącym OK FJN — prof. dr 
Januszem Groszkowskim.

Na Zjazd przybyli działacze 
współpracujących z PCK brat
nich organizacji zagranicz-
nych. Obecna jest delegacja 
Międzynarodowego Komitetu

państwowe wielu decyzji, któ-
rych celem jest dalsza popra­
wa warunków życia, pracy i

kronika

Pracownicy PZU ustalą 
pierw w terenie zakres 
dzaj szkód, a następnie

naj- 
i ro- 
dane

Czerwonego Krzyża z 
sem — prof. Ericem 
nem.

Obrady otworzył 
ustępującego Zarządu

preze- 
Marti-

prezes 
Głów-

te będą przekazywane do za­
kładu elektronicznej techniki 
obliczeniowej.

Zastosowanie elektronieźne 
go systemu przetwarzania da­
nych znacznie uprości i u- 
sprawni likwidację szkód, a 
przede wszystkim pozwoli na 
przyspieszenie wypłat odszko­
dowań rolnikom. (PAP)

Krwawy dramat 
we włoskim więzieniu

We wzorcowym więzieniu włoskim w Alessandrii (Piemont) roze­
grał się krwawy dramat: w czasie szaleńczej próby ucieczki podję­
tej przez 3 więźniów zginęło 6 osób, a 14 zostało rannych.

nego PCK — Jan Rutkiewicz, 
który przedstawił też ucze­
stnikom Zjazdu sprawozdanie 
z działalności stowarzyszenia 
w ubiegłej kadencji. Przy­
pomniał on, że organizacja, 
realizując swoje statutowe za­
dania spełniała wiodącą rolę 
w szerzeniu oświaty zdrowot­
nej, udzielaniu pomocy sani­
tarnej, w opiece nad ludźmi 
samotnymi i chorymi.

Przy kołach i komitetach 
gminnych PCK działa ponad 
1.050 Klubów Honorowych’ 
Dawców Krwi. Tylko w ub. r. 
pobrano — honorowo — bli­
sko 250 000 litrów tego bez­
cennego leku. Pod auspicjami 
stowarzyszenia działa w ca­
łym kraju ponad 320 punktów

zdrowia obywateli PRL.
Wysoką ocenę dla humani­

tarnej działalności PCK wy­
raził — w imieniu PZPR, a 
także władz naczelnych ZSL 
i SD — kierownik Wydziału 
Administracyjnego KC PZPR 
Teodor Palimąka. Podkreślił 
on, że masowe organizacje 
społeczne, w tym PCK zajmu­
ją ważne miejsce w funkcjo­
nowaniu socjalistycznego spo­
łeczeństwa, w rozwijaniu de­
mokratycznych form życia, za­
spokajając wiele istotnych po­
trzeb obywateli.

Zabierając głos w toku o 
brad prezes Międzynarodowe 
go Komitetu Czerwonego Krzy 
ża — E. Martin podkreślił, iż 
działalność PCK może służyć 
przykładem dla wszystkich o 
rganizacji Czerwonego Krzy 
ża. E. Martin przekazał człon 
kom PCK życzenia pomyślno 
ści i dalszych osiągnięć.

Uznanie dla działalności 
PCK wyraził też minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Marian Śliwiński.

W sobotę delegaci rozpo­
częli dyskusję nad kierunka­
mi pracy PCK w najbliższych 
latach. (PAP)

Dyplomy 
dla przodujących oficerów

Wczoraj w Wojewódzkim Komi­
tecie Obrony wojewoda poznański 
Tadeusz Grabski przyjął 25 ofice­
rów Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego i wręczył im dyplomy za 
długoletnią i aktywną działalność 
dla obronności Wielkopolski. 
Wśród uhonorowanych znaleźli się 
m. in. generał brygady, szef Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojskowego 
Andrzej Porajski i płk. Bronisław 
Janik. W imieniu wyróżnionych 
podziękował pułkownik Wacław Ko 
lecki składając jednocześnie meldu 
nek o wykonaniu czynu żołnier­
skiego — uporządkowaniu terenu 
byłego obozu w Żabikowie. (jk)

Poznańskie ZOO
najlepsze w kraju

Poznańskie ZOO uznane zostało 
przez Ministerstwo Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska ja­
ko najlepsze w kraju. Ocena ta 
jest rezultatem starań, jakie do­
kłada kierownictwo liczącej już 100 
lat poznańskiej placówki zoologicz 
nej w celu powiększenia ilości 
zwierząt i zapewnienia im najlep­
szych warunków bytowania. Jak 
wiadomo, obecnie w Poznaniu, w
pobliżu jeziora Malta 
we ZOO.

W roku, ubiegłym i 
poznańskim ogrodzie

powstaje no

bieżącym w 
urodziło się

blisko 1300 zwierząt, w tym rzad­
kie gatunki antylop, kangur bia- 
łogardły, mary, tygrysy, papugi ża 
ko, węże żabojady. (—)

Po wizycie w Polsce

Zadowolenie w argentyńskich
kołach gospodarczych

Bardzo obszernie relacjonowały przebieg wizyty w Polsce 
delegacji gospodarczej pod przewodnictwem ministra Jose 
Gelbarda, prasa argentyńska,a także radio i telewizja.

Dzisiaj rozegrane zostaną 
dwa etapy: V jazda indywidu 
alna na czas na trasie Między 
rzecz — Gorzów, na dystansie 
48,5 kilometra. Transmisje ra­
diowe o godz. 8.45, 9.45, 10.50, 
11.30’1 12.20. O godz. 15.10 ko 
larze wystartują do VI etapu: 
Gorzów — Szczecin długości 
106 km. Transmisje radiowe: 
16, 17, 17.30. Telewizja godz. 
16.15 relacje, z obydwu eta 
pów, 22.50 informacyjny maga 
zyn sportowy, w tym kronika 
Wyścigu Pokoju.

W czwartek 9 maja 3 więźniów 
skazanych na wieloletnie kary wię 
zienla, w tym dwóch za zabójstwa, 
a jeden za napad rabunkowy, zdo 
łało sterroryzować strażników, a 
następnie związało 16 osób spośród 
personelu więziennego, traktując 
ich jako zakładników. Zbuntowani 
więźniowie zażądali pewnej sumy 
pieniędzy 1 dostarczenia Im samo­
chodu do ucieczki wraz z eskortą 
motocyklistów, którzy mieli się 
potem oddalić.

• Kilkanaście jednostek Straży 
Pożarnej brało udział w gaszeniu 
pożaru, który wybuchł w Plesze­
wie, w magazynach Pleszewskle- 
go Przedsiębiorstwa Usługowo-Wy­
twórczego Przemysłu Terenowego. 
Jak wynika ze wstępnych da­
nych, straty ocenia się * na 1,1 
min zł.

Bunt trwał 32 godziny; w tym 
czasie władze podjęły próbę roko­
wań z więźniami. Jednakże miej­
scowy prokurator orzekł, że tak 
niebezpiecznym osobnikom nie 
można pozwolić na szanse unlknlę 
cla kary.

W piątek po południu 25-osobo- 
wa grupa ochotników wybranych

spośród funkcjonariuszy policji za 
atakowała zbuntowanych szturmu 
jąc więzienie pod osłoną granatów 
dymnych i łzawiących. Trzech bun 
towników zaczęło wówczas mor­
dować powiązanych zakładników. 
Ostatecznie zginęło 3 zakładników, 
lekarz więzienny i strażnik. Przy 
wódca i organizator buntu, 36-let- 
nl Cesare Concu zmarł z odniesio 
nych ran. Dwóch pozostałych przes 
tępców ujęto żywcem.

Z relacji dziennikarzy wynika, 
że 3 bandytów, którzy podjęli des 
peracką próbę uwolnienia się zda 
wało sobie sprawę z minimalnych 
szans powodzenia. Ich przywódca 
skazany został za zabójstwo w 1958 
r. na 24 lata więzienia, z których 
— do chwili buntu — 10 miał już 
za sobą. Dwóch pozostałych także 

■ przesiedziało w więzieniu po kil- 
i kanaście lat. (PAP)

opieki 
rymi.
rzysta 
przez

nad samotnymi i cho- 
Ponad 40 000 osób ko- 

z pomocy niesionej 
siostry PCK. Na kur-

sach sanitarnych PCK prze­
szkolono ponad 2,5 min osób, 
głównie młodzieży. Rozszerzył 
się znacznie zakres pomocy 
ludziom samotnym, niedołęż­
nym, inwalidom. Organizacja 
ma swój niemały udział w 
przeprowadzeniu tysięcy po­
gadanek, prelekcji, konkur­
sów, przeglądów sanitarnych, 
wystaw w ramach ogólnopol­
skiej akcji „Porządek”.

Obecnie — stwierdził Jan 
Rutkiewicz — zarysowują się 
przed PCK nowe, ważne za­
dania, wynikające przede 
wszystkim z podjęcia przez 
najwyższe władze partyjne i

SWWWWWWWW AMAA/VW\ńMVVVVV\AA/W\A/A/VWV^^

W piątek, 10 bm., wszystkie 
dzienniki ukazujące się w Bue 
nos Aires na czołówkach poin 
formowały o rezultatach roz­
mów przeprowadzonych w 
Warszawie. Z reguły były to 
korespondencje specjalnych 
wysłanników poszczególnych 
gazet, którzy towarzyszą ar-

gentyńskiej delegacji gospodar 
czej w jej podróży do czterech 
krajów socjalistycznych.

• W szpitalu we Wrześni zmarł 
Tadeusz F., który wyjeżdżając z 
bramy na rowerze został potrąco­
ny przez samochód ciężarowy. 
Zawinił kierowca ciężarówki, któ­
ry jadać z nadmierną szybkością 
nfe zatrzymał się przed znakiem 
„Stop”.

dk W trakcie przechodzenia w 
miejscu niedozwolonym przez to­
ry na stacji kolejowej w Ostrowie, 
pociąg towarowy potrącił 18-let- 
nfexo Mariana T.. w wyniku czego 
doznał on ciężkich obrażeń ciała.

(b)

, Sympozjum biocybernetyków
11 bm. zakończyło się w Warsza­

wie III Krajowe Sympozjum Bio­
cybernetyki, Biomatematyki i Bio 
techniki. W trakcie obrad omawia 
no problemy związane z wykorzy 
staniem komputerów w służbie me 
dycyny, stosowaniem metod mate­
matycznych i nauki o sterowaniu 
do analizy zjawisk biologicznych i 
organizacji służby zdrowia, pozna 
wania działalności mózgu, układu 
nerwowego itp.

N. Ceausescu w Bułgarii
W sobotę na zaproszenie pierw­

szego sekretarza KC BPK, prze­
wodniczącego Rady Państwa Buł­
garii T. Ziwkowa, przybył do Buł 
garii z krótką przyjacielską wizy­
tą sekretarz generalny Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, prezy 
dent Rumunii, Nicolae Ceausescu.

Oświadczenie TRR RWP

ta pozostanie w mocy do chwili, 
gdy strona sajgońska przywróci 
przywileje dyplomatyczne człon­
kom delegacji TRR RWP.

W. Brandt w Berlinie Zach.
W sobotę do Berlina Zachodniego 

przybył były kanclerz Republiki 
Federalnej W. Brandt. Brandt któ 
ry przez wiele lat pełnił funkcję 
burmistrza tego miasta spotka się

PAPRADIO-INF.WtTElEFONEM 
RADK>'NE W^-l/yjNEM^AP

RADK^E-** .-uli uNE/A-pap

z aktywem 8PD 1 FDP w Berlinie 
Zachodnim.

Nalot izraelski na Liban

Wizyta M. Rahmana w Indiach
Premier republiki Bangladesz, 

M. Rahman 12 bm. przybędzie z 
. 4-dniową oficjalną wizytą do In­

dii. W czasie rozmów z premie­
rem Indii I. Gandhi zostaną omó­
wione zagadnienia interesujące 
oba kraje oraz aktualna sytuacja 
na subkontynencie indyjskim.

Rozmowy P. Hartlinga
Premier Danii, P. Hartling roz­

począł rozmowy mające na celu 
opracowanie nowych propozycji 
ekonomicznych, które byłyby do 
przyjęcia przez opozycję i uchro­
niłyby mniejszościowy rząd libe­
ralny od dymisji. Opozycja dała 
premierowi Hartlingowi pięć dni 
czasu na opracowanie nowych 
propozycji.

Apanaże rodziny 
królewskiej w Szwecji
Szwedzki minister finansów, 

Gunnar Straeng opracował pro­
jekt ustawy, przewidującej poz­
bawienie domu królewskiego przy 
wileju niepłacenia podatków i ko­
rzystania z prawa kupowania im­
portowanych towarów bez opłat 
celnych. Zdaniem ministra Straen- 
ga, król i członkowie domu kró­
lewskiego powinni, podobnie jak 
każdy obywatel Szwecji, płacić 
podatek dochodowy, podatek ma­
jątkowy i spadkowy oraz uiszczać 
opłaty celne od sprowadzanych z 
zagranicy towarów. Skarb pań­
stwa przeznacza w budżecie na 
rok finansowy 1974—1975 sumę 10 
milionów koron na królewskie 
apanaże. Sumę tę zapreliminowa- 
no z założeniem, że — jak dotych­
czas — nie będzie ona opodatko­
wana. Gdyby projekt ministra 
Straenpa wszedł w życie w bieżą­
cym roku finansowym, dom kró­
lewski musiałby uiścić podatek 
dochodowy w wysokości ok. 4 lub 5 
milionów, a ponadto podatek ma­
jątkowy i spadkowy (po śmierci 
króla Gustawa VI Adolfa). (PAP)

Stołeczne gazety zamieściły 
również własne — utrzymane 
w bardzo przychylnym tonie 
— komentarze poświęcone ne­
gocjacjom, których miejscem 
była Warszawa. W sumie prze 
waża nastrój optymizmu, któ­
ry „La Nacion” — jeden znaj 
większych dzienników Buenos 
Aires — wyraził już w tytule 
umieszczonym na pierwszej ko 
lumnie. Brzmi on: „Zostały o“ 
twarte szerokie perspektywy” 
(współpracy gospodarczej).

Dziennik zwraca uwagę, iż 
oprócz pozytywnych wyników, 
jakimi zakończyły się rozmo­
wy prowadzone przez oficjal­
ną delegację, także towarzy-
szący jej przemysłowcy 
cy argentyńscy zawarli 
konkretnych porozumień 
skimi centralami handlu 
nicznego. (PAP)

i kup 
wiele 
z poi 
zagra

Fmał XIV Kaliskich
Spotkań Teatralnych

Dokończenie ze str. 1

Nowe statki 
dla PŻM

Zachmurzenie umiarkowane miej 
scami przejściowo duże na zacho­
dzie możliwe przelotne opady. 
Temp. max. od 12 stopni na wscho 
dzie do 15 stopni w centrum i 18 
stopni na południowym zachodzie. 
W^ry słabe z kierunków połud­
niowych.
iiriHiimniiir

Dzhlelsr* serwis tnformocy|nv 
opracował Bogdan Zdanowski.

W związku z sabotowaniem przez 
stronę sajgońską paryskiego poro 
zumienia w sprawie Wietnamu i 
utrudnianiem przez nią pracy dele­
gacji TRR RWP w dwustronnej ko 
misji wojskowej, delegacja TRR 
RWP postanowiła nie uczestniczyć 
w posiedzeniach wspomnianej ko 
misji. Opublikowane w Hanoi o- 
świadczenle stwierdza, że decyzja

Osiem izraelskich samolotów woj 
altowych dokonało w piątek nalo­
tu na południowolibańskle wioski 
Raszaja Al-Fuhar, Hreiba, i inne. 
Wśród ludności cywilnej są zabici 
i ranni, w tym także dzieci. Opubli 
kowany w Damaszku komunikat 
informuje, że walki, które toczy­
ły się ubiegłej nocy na górze Her- 
mon między wojskami Izraela i 
Syrii, objęły w sobotę rano pozo­
stałe odcinki frontu gdańskiego.

Trzęsienie ziemi w Chinach?
Według informacji ośrodka geo­

logicznego w Waszyngtonie, w 
Chinach w piątek miało miejsce 
silne trzęsienie ziemi. Aparaty 
obserwatorium w Boulder w Co­
lorado wykazały, że jego siła wy­
nosiła 7 st. w skali Richtera. 
Epicentrum trzęsienia znajdowało 
się mniej więcej na granicy pro­
wincji Kuei-Czeu 1 Seu-Czuan.

W kopenhaskiej stoczni „Bur 
meister i Wain”, tradycyjnie 
budującej statki dla naszej że­
glugi, odbyło się w piątek wo­
dowanie dwóch nowych jed­
nostek tzw. ,s,erii uniwersyte­
ckiej”, noszących imiona Uni­
wersytetu Gdańskiego i Wro­
cławskiego. Oba statki sa prze­
znaczone do przewozu ładun­
ków masowych i mają nośność 
55.000 DWT. Statki budowane 
są dla armatora szczecińskiego 
— Polskiej Żeglugi Morskiej.

PAP

ściach lasku wiedeńskiego”. 
Odona von Horvatha w 
Teatrze Polskim w Poznaniu, 
Sławie Kwaśniewskiej za rolę 
pani Peachum w „Operze za 
trzy grosze” w Teatrze No­
wym w Poznaniu, Janowi Ma­
ciejowskiemu za reżyserię 
..Hamleta”, Antoniemu Pszo­
niakowi za rolę księcia w 
„Śnie” Dostojewskiego oraz 
Henrykowi Reglmowiczowi za 
scenografię do „Opowieści la­
sku wiedeńskiego”.

Ostatnim spektaklem kali­
skiego festiwalu było przed-
stawienie „Snu” 
skiego, z którym
dwukrotnie Teatr

Dostojew- 
wystąpił 

Studio z
Warszawy, (kos)
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Recepta z Wolsztyna

Bestseller w kuchni
Prawdziwym rynkowym

bestsellerem, na wysta- 
wie zorganizowanej pod 

hasłem „Merkury-73”, podczas 
niedawnych Targów Wiosen­
nych, okazały się segmentowe 
meble kuchćnne z Wolsztyna, 
w plebiscycie zwiedzających 
meble te uzyskały największą 
liczbę głosów spośród 300 eks­
ponatów zgłoszonych do udzia 
łu w ogólnopolskim, między­
zakładowym konkursie „Pro­
dukujemy dla rynku Merku­
ry-73”. Odpowiedzi na pyta­
nie o to, jak doszło do pow­
stania tej udanej rynkowej 
propozycji szukamy w Wolsz­
tyńskiej Fabryce Mebli.

nia użytkowników. Problem 
jednak w tym — jak te wy­
magania rozpoznać?

Że badanie opinii konsu­
mentów jest u nas kiepsko 
zorganizowane — wiadomo od 
dawna. Daleko nam do badań
rynkowych 
zdarzenia.

z prawdziwego
Za konsumentów

myślą handlowcy 4 (nie zaw­
sze) naukowcy z różnego ro­
dzaju instytutów świadczą­
cych usługi przemysłowi pro­
dukującemu na rynek.

GDZIE JEST HANDEL?

TYPOWO A JEDNAK INACZEJ

To, że zestaw nazwany 
W-70 zrobił karierę nie jest 
wcale dziwne. Wystarczy go 
zobaczyć —- jest po prostu 
bardzo ładny, a przy tym nie­
zwykle funkcjonalny. Kon­
strukcja tego modelu oparta 
jest na typowych elementach 
od dawna produkowanych 
przez fabrykę. Dostosowano 
je tylko do nowych wymagań. 
Zastosowano więc przede 
wsźystkim śmiałe kolory (m. 
in. czerwony pomarańczowy, 
niebieski); zmieniono szero­
kość płyt — wyrównując do 
standardowych szerokości 
sprzętu kuchennego, takiego, 
jak lodówki, zlewozmywaki, 
kuchenki gazowe; zastosowa­
no oświetlenie stanowiska ro­
boczego i co najważniejsze, 
podwyższono cały zestaw o 40 
centymetrów.

Gdyby chcieć więc, na przy­
kładzie wolsztyńskim, sprepa­
rować receptę na rynkowy 
sukces — byłaby ona niezwy­
kle prosta: konstruując nowy 
wyrób, trzeba wziąć pod uwa­
gę przede wszystkim wymaga-

Zestaw wolsztyńskich mebli 
kuchennych W-70 jest przede 
wszystkim dziełem konstruk­
torów i technologów z tejże 
fabryki. Pracując nad nowym 
modelem, jego twórcy korzy­
stali z pomocy Instytutu Bu­
downictwa Mieszkaniowego w 
Warszawie. Efekt tej spółki 
przeszedł oczekiwania. Mógł 
jednak równie dobrze okazać 
się niewypałem. Nie brali bo­
wiem udziału w jego powsta­
waniu przedstawiciele handlu, 
a więc ludzie obecnie najbar­
dziej zorientowani w gustach 
klientów. Chwała więc produ­
centom, że sami „trafili w 
dziesiątkę”, nasuwa się jed­
nak refleksja, iż w dalszym 
ciągu handel nie spełnia wszy­
stkich swoich zadań.

Dowodem na to twierdzenie 
są także dalsze losy modelu 
W-70. W ubiegłym roku, kie­
dy to zestaw wszedł do pro­
dukcji, zrobiono 525 komple­
tów. Żaden z nich jednak nie 
trafił do sklepów meblowych 
— wszystkie zostały zakupio­
ne przez radomską spółdziel­
nię mieszkaniową, 'która wy­
posażyła w tego typu meble 
budowane przez siebie miesz­
kania. W roku bieżącym, mi­
mo że zestaw spotkał się z

powszechnym uznaniem, han­
dlowcy zbytnio nie domagali 
się właśnie takich mebli. Na­
tomiast radomska spółdzielnia 
zakupiła 1200 kompletów. Ta­
ka też była pierwsza propo­
zycja producentów. Wniosek 
z tego taki, iż znów nie wi­
dzielibyśmy tych mebli w 
sklepach. Dopiero w wyniku 
szerokiego rezonansu opinii 
konsumentów podczas Tar­
gów, Wolsztyńska Fabryka 
Mebli sama zaoferowała pod­
wyższenie produkcji w bieżą­
cym roku do 8 000 kompletów. 
Na taką wielkość produkcji 
jest już zapewniony materiał. 
Stąd nadzieja, że nie będzie­
my musieli zazdrościć miesz­
kańcom Radomia... wielko­
polskich' kuchni.

CHCĄ CZY MUSZĄ?

Najwyższe w Azji

Sm

Kaliszanie 
kochają teatr

Przyglądając się pracy wol- 
sztyńskich meblarzy, docho­

dząc w rozmowach przyczyn 
niezaprzeczalnego sukcesu z 
zestawem W-70, próbowałem 
wywnioskować, jakie są obiek 
tywne przyczyny zmuszające 
producenta wytwarzającego 
na rynek do respektowanie 
gustów konsumenta. Najoczy­
wistszym wskaźnikiem jest 
powodzenie wyrobu na rynku. 
Ale kryterium to dobre jest 
tylko wtedy, kiedy istnieje 
pełne zaspokojenie potrzeb w 
danej branży. W meblach, jak 
wiadomo, tak nie jest. Gdyby 
wolsztyńskie segmenty były 
brzydsze i mniej funkcjonal­
ne, też znajdowałyby nabyw­
ców.

Jaki więc jest bodziec do 
robienia -'rynkowych bestselle­
rów? Ekonomiczny — żaden. 
Wchodzi w grę jedynie ambi­
cja, chęć pokazania się z jak 
najlepszej strony i twórczy 
niepokój konstruktorów i tech 
nologów. W wypadku Wolsz­
tyna, zakładu znanego ze swej 
dobrej marki nie od dziś, są 
to powody wystarczające do

»*OśW

Nowe wieżowce w centrum stolicy Japonii - Tokio. Z prawej — Shinjuku Sumltomo, 52-piętrowy 
(200 m). Z lewej Mitsl (215 m). Obydwa sq najwyższymi budynkami w Azji.
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Blisko 70-letni mężczyzna, 
inwalida. Cały jego ma­
jątek — to skromne 

oszczędności. Noce spędza na 
dworcach i w parkach. Pijacy 
i chuligani nie zaczepiają — 
bo cóż taki nędzarz może mieć 
wartościowego?

Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej staje przed nie 
lada problemem: brak zamel­
dowania. W tej sytuacji zdo­
bycie miejsca w domu opieki 
— i tak niełatwe — staje się 

wręcz niemożliwe. Opiekun spo 
łeczny rozkłada bezradnie rę­
ce: na razie zapewniliśmy nie 
oficjalnie noclegi w domu 
dziennego pobytu rencisty. 
Wydaliśmy bezpłatne bony

O skuteczną opiekę społeczną

Kwitną ogromne kaszta­
ny. Przechylone nad płyną­
cą dołem Prosną, wspania­
łe, wysokie, dowodnie 
świadczą swym delikat­
nym kwieciem o pełni wio­
sny. W maju — Kalisz jest 
przepiękny. Jego pełen za­
kątków park w sercu mia­
sta, rzeka i jej odnogi, roz­
liczne malownicze mosty, 
zaułki i barokowe zabytki 
— wabią swą urodą, naka­
zują wręcz przybyszowi tu 
pozostać.

Przyjechałem tu dla u- 
chwycenia atmosfery XIV 
Kaliskich Spotkań Teatral­
nych. Rzecz z samej swej 
natury zwiewna, ulotna. 
Nastrój chwili.

Słupy ogłoszeniowe: „Sen'1, 
„Hamlet”, „Matka Coura- 
ge”.., Barwne afisze teatral­
ne oplotły, objęły owe słu- 
ny, służące przecież wszel­
kim przejawom bieżącego 
życia — w niepodzielne 
władanie. W centrum mia­
sta — wielkie fotogramy z 
prezentowanych w Kaliszu 
sztuk. Rozliczne graficzne 

■ ymbole Spotkań.
Międzynarodowy Klub 

Prasy i Książki. Godzina 17, 
edna z imprez towarzyszą­

cych Spotkaniom. Dyskusja 
’ człowiekiem teatru, dzię­
ki któremu o Kaliszu było 
riłośno w teatralnej Polsce 
Pełna pasji i — wzrusze­
nia. „A czy naprawdę nie 
żal państwu, żeście od nas 
odeszli”. Po spotkaniu — 
gorąca prośba: „My tak 
bardzo chcemy dzisiaj 
przedstawienie zobaczyć, a
biletów nie ma...' 

Rzeczywiście
drzwiach zamkniętego jesz­
cze teatru kartka: ^Wszy­
stkie bilety na XIV KST 
wyprzedane’9. Wchodzę do 
teatru tylnym wejściem. 
Tam — mnóstwo młodzie' 
-y. Błagalnie patrzą na 
portierkę. Inne arupy mło­
dych nerwowo krążą wo^ 
W teatralnego budynku.

Widownia mieści 500 o- 
ób. Według obliczeń ludzi 

-„ajacych rzecz — na Wie­
czornym przedstawieniu w 
*ym dniu było widzów 1200. 
Sam stoję stłoczony pod 
ścianą. Wszystkie, dosłow.

nie wszystkie przejścia na 
parterze, na obu balkonach 
— zatłoczone. Część ludzi 
stoi na korytarzu, stamtąd 
— wychylając się poprzez 
innych rozpaczliwie — kie­
ruje wzrok na scenę.

Oglądałem to przedsta­
wienie w Poznaniu. I tu by­
ło ono gorąco przyjmowa­
ne, zebrało zresztą świetne 
recenzje. To, co się dzieje 
jednak z publicznością w 
Kaliszu, przechodzi wszel­
kie pojęcie. Każdy song,1 
każda niemal ważniejsza 
kwestia zbierają burze o- 
klasków. Słowa o tym, z 
czego naprawdę „żyje 
człek”, wchłaniane, są bez 
reszty przez zasłuchaną wi­
downię, Po trzygodzinnym 
niemalże spektaklu, oglą­
danym w tłoku i w ścisku.'' 
widownia się demokraty­
zuje — ci dotychczas wy­
godnie 'siedzący też wstaja. 
zrywają się ze swych 
miejsc. 1200 ludzi bije tea­
trowi długie, nie milknące 
brawa. Młodzi z naręczami 
kwiatów wbiegają na sce­
nę, odszukują swoich ulu­
bieńców. Widzę — łzy na 
twarzach aktorów. A po­
tem — za kulisami — dłu­
gie kolejki po autografy. I 
mowu kwiaty — od tych, 
którzy nie śmieli ofiaro- 
wuwać ich publicznie.

Po spektaklu idę z przy­
jaciółmi do „Wanatówki” 
r-udownego kaliskiego za- 
katka dla artustów, klubu 
SPATiF-u. W poświacie 
•nurkowych lamp kwitnące 
kasztany schylone nad Pro­
sną wyglądają jeszcze bar­
dziej patetycznie niż za 
dnia. Za nami ida milczący 
teraz, dziwnie skupieni lu­
dzie.

Pokażcie mi takie drugie 
miasto w Polsce, dla któ­
rego teatr, ta jedna z naj­
ważniejszych form ludzkie

serwowania coraz 
wyrobów. Ale w ilu 
kach bodźców tych 
starcza?

Właściwie 
łu powinien 
ny. Powinno

po działania,
oddechem życia.

jest wprost
całą nie-

małże jego radością. Jak 
jest nia. dla tej wspaniałe' 
młodzieży, dla wszystkich 
zafascynowanych, teatrem 
kc^szan.

WŁODZIMIERZ 
BRANIECKI

lepszych 
wypad- 

nie wy-

ton tego artyku- 
być zupełnie in- 
być o zaangażo-

wanej, ^dobrej załodze, o jej 
sukcesach o dyplomach, li­
stach z podziękowaniami za 
dobre wyniki od I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
premiera Piotra Jaroszewicza, 
o sztandarze ministra i związ­
ków zawodowych dla Wolsz- 
tyńskiej Fabryki Mebli za za­
jęcie pierwszego miejsca w 
ogólnopolskim współzawodnic­
twie zakładów meblarskich i 
jeszcze o innych powodach do 
chwały. Jednak wolsztyński 
sukces nastroił mnie raczej 
minorowo. Jest on niezaprze­
czalny i tym cenniejszy, że 
wynika tylko i wyłącznie z 
solidnej postawy całej załogi. 
Ale chciałoby się, aby do ta­
kiej roboty jaką wykonują w 
Wolsztynie zmuszały ekono­
miczne mechanizmy, a nie 
tylko dobra wola.

Wtedy mielibyśmy bestselle­
ry nie tylko w kuchni, ale na 
każdym kroku. I nie tylko z 
Wolsztyńskiej Fabryki Mebli.

JAN KORZENIEWSKI

obiadowe do baru 
Na razie...

Na ulicy słabnie 
Diagnoza lekarska

mlecznego.

staruszka.
— wycień-

czenie. W czasie kuracji szpi­
talnej opiekun społeczny prze 
prowadza wywiad środowisko 
wy. Staruszka zajmuje miesz­
kanie w dużym bloku. Brud, 
robactwo. Sprzątać nie miał 
kto. Z czego żyła, czy ktoś u 
niej bywał? Nikt nie wie. Po 
żmudnym dochodzeniu okazu­
je się, że miała oszczędności. 
Tyle, że ktoś podający się za 
opiekuna pieniądze te podjął 
i... ślad po nim zaginął. Miesz 
kanie zdezynfekowano i od­
nowiono. W ADM-ie nie chcia 
no słyszeć o bezpłatnym, spo­
łecznym wykonaniu pracy. Za 
blisko 2 tys. zł ściany pokoju 
zostały byle jak ochlapane far 
bą. Nie oszczędzono przy tym 
nieokrytej pościeli i sprzętów.

To tylko dwa przykłady 
spraw będących Chlebem pow 
szednim opiekunów społecz­
nych. Wybrane zostały nie bez 
oowodu. Ilustrują bowiem dwa 
najistotniejsze progi, zmniej­
szające skuteczność wysiłków 
najbardziej oddanych sprawie

opiekunów. Są to — trudnoś­
ci administracyjne, oraz brak 
zainteresowania środowiska 
ludźmi starymi, chorymi i sa­
motnymi.

Starzy, samotni ludzie bez 
dachu nad głową powinni być 
bez wątpienia Umieszczani w 
domu opieki lub zakładzie dla 
przewlekle chorych. Tylko że 
takich obiektów jest ciągle za 
mało, a budowa nowych prze 
biega nad wyraz ślamazarnie. 
Ciągle jeszcze inwestycje te 
najłatwiej „wypadają” z pla­
nów wojewódzkich rad naro­
dowych, a jeżeli już się utrzy 
mają — są „wyrzucane” na te 
reny nieuzbrojone i dla tego 
typu budownictwa często zupel 
nie nieprzydatne. Argument — 
pierwszeństwo mają szpitale 
i inne obiekty opieki zdrowot­
nej. Na rubieżach tak zawę­
żonego sposobu myślenia pozo 
staje jednak prawda oczywi­
sta: wobec braku innych mo­
żliwości wielu starych ludzi 
przetrzymywanych jest w szpi 
talach, co z kolei zmniejsza 
liczbę łóżek, na które czeka­
ją chorzy.

Wyjście wydaje się proste: 
zapewnienie fachowej opieki 
pielęgniarskiej w miejscu za­
mieszkania. Wśród potrzebują 
cych takiej pomocy procent 
bezdomnych i mieszkających 
w skrajnie złych warunkach 
jest znikomy. W tym miej­
scu rozpoczyna się jednak pro 
blem, o którym opiekunowie 
społeczni mówią jako o naj­
większej swojej bolączce. Jest 
nim brak kwalifikowanych 
pielęgniarek PCK. Przykłado­
wo — w jednej tylko dzieln; 
cy liczba zgłoszeń od oczekują 
cych pomocy domowej w br. 
orzekroczyła 100, zaś liczba 
pielęgniarek wyniosła równo

15. Z góry wiadomo więc, że 
lwia część tych zgłoszeń jest 
nie do załatwienia.

Praca pielęgniarki zatrudnio 
nej w Wydziale Opieki Spo­
łecznej jest szczególnie uciążli 
wa. Podopieczni — ludzie sta 
rzy i schorowani — są niejed 
nokrotnie trudni we współży­
ciu. Inni traktują wizytę pie­
lęgniarki jako okazję do wyża 
lenia się i wygadania. Mnó­
stwo czasu pochłaniają doja.z 
dy. Otrzymywany w zamian 
przez pielęgniarkę ekwiwa­

lent pieniężny — jest wobec na 
kładu sił i energii niemal sym 
boliczny.

Instytucja opiekuna społecz 
nego nie jest konieczna tam, 
gdzie mieszkańcy domu organi 
zują pomoc samorzutnie. Naj 
częściej leży to bowiem w mo 
cy sąsiadów. Wystarczy wpaść 
na tradycyjne „co słychać”, 
przynieść zakupy, posprzątać 
— słowem: okazać odrobinę 
zwykłej, ludzkiej życzliwości. 
Niestety, przykłady pozytyw­
ne takiego zainteresowania nie 
dolą sąsiada zza ściany nale 
żą do kategorii chlubnych wy 
jątków. Zresztą problem to nie 
nowy, poświęcono mu już wie 
le słów. Zamiast więc powta­
rzać prawdy oczywiste — chwi 
la refleksji nad zakończonymi 
w październiku br. wyborami 
do samorządów osiedlowych.

Wydaje się, że ich członko­
wie powinni być — jako współ 
gospodarze osiedla — zorien­
towani w sytuacji życiowej lu 
dzi tam mieszkających. Powin 
ii też myśleć o zorganizowaniu
sąsiedzkiej pomocy sy-

Ośrodki sportów wodnych przygo 
awuj;:; się do sezonu sportowo- 
irystyc-nego. Miodzież pod okien 
eneró’v sposobi żaglówki, moto 
?':i i '"'inki do spuszczenia nr 
dę. Na zdjęciu - „kosmetyka” 

żaglówek.

Przed sezonem

tuacjach tego wymagających, 
powiadamiając Wydział Opie 
ki Społecznej o wypadkach 
wykraczających poza możli­
wości takiej pomocy. Słowem 
— samorząd osiedlowy winien 
włączyć się także jako instru 
ment rozpoznania potrzeb w 
zakresie pomocy społecznej. 
?rzed zbytnim optymizmem 
powstrzymuje jednak niepoko 
ące zjawisko. Otóż w wielu 
miorządach tworzy się sekcje 

wieki społecznej złożone wy 
ącznie z działających już od 
’awna na terenie osiedla 
piekunów. Motywacja jest z 
ozoru nawet logiczna: ci lu­
zie znają najlepiej teren i ten 
yp pracy. Tylko, że w ten 
msób ci sami ludzie wykonu- 
ą tę samą robotę, tyle że 
zybywa im dodatkowy szyła.

V rzeczywistości nowa komór 
a samorządowa nie jest dla 
:ch żadną pomocą. Takie usta 

wienie sprawy grzebie już 
w wstępie ważną i coraz bar 
dziej potrzebną dziedzinę pra 
cy samorządów, nad którą war 
ło się chyba głębiej zastano­
wić.

MAREK TUMANOWICZ
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Notatki z Charkowa

Inżynierowie 44 specjalności
Zaprzyjaźniony z Pozna­

niem Charków, jest dwa 
i pół raza większy od na­

szego miasta. Charkowski prze- 
mysł, jest trzykrotnie większy 
od poznańskiego. Odpowiednio 
większe jest także tamtejsze 
zaplecze naukowo-badawcze i
techniczne. Obok uniwersyte­
tu, politechniki i licznych in­
nych wyższych uczelni, bezpo­
średnio lub pośrednio pracują­
cych na rzecz gospodarki, ist­
nieje tam sporo instytutów, la 
boratoriów, zakładów badaw­
czych i prototypowni różnych 
branż, z którymi warto współ­
pracować. Tym więcej, że one 
same też tego chcą.

Korzystając z zachęty wyra­
żanej przez współpracujące z 
sobą komitety partyjne, rady 
narodowe i władze administra­
cyjne obu miast i regionów, 
poznańskie koła gospodarcze i 
środowiska naukowo-technicz­
ne zaczynają nawiązywać co­
raz bliższe kontakty.

Weźmy dla przykładu poli­
techniki obu miast. W 1971 ro 
ku obie uczelnie wymieniły 
między sobą delegacje nauko­
we dla bliższego poznania się 
i ustalenia tematów do współ­
działania. W 1972 roku kolejne 
delegacje podpisały pierwszą 
umowę o współpracy w dzie­
dzinie termicznej obróbki me­
tali, wymiany doświadczeń z 
zakresu dydaktyki oraz wymia 
ny kadr. W 1973 roku zapro­
szono do Charkowa kolejnych 
naukowców z Poznania oraz 
kontynuowano współpracę w 
uzgodnionych dziedzinach. 
Charkowscy naukowcy przyby 
li z rewizytą do Poznania.

Współpracą obu naszych 
miast, regionów i uczelni, ży­
wo interesuje się charkowska 
prasa, podkreślając, że może 
ona i powinna obu stronom 
przynosić korzyści i działać na 
rzecz socjalistycznej integracji. 
A ponieważ praktyka dowodzi, 
że główną przeszkodą w szyb­
szym rozwoju współpracy mię 
dzy nami, jest — co tu ukry­
wać słaba znajomość języka ro 
syjskiego w Poznaniu, a pol­
skiego w Charkowie, tamtej­
sza prasa mocno popularyzuje 
kursy języka polskiego, orga­
nizowane przez doc. H. Soloń- 
ską na Charkowskim Uniwer­
sytecie im. Gorkiego. Kursy te 
cieszą się dużym powodzeniem.

Motocyklem 
dookoła świata

24-letni były londyński poli­
cjant, David Waldram ze swo­
ją 21-letnią przyjaciółką, Joan 
Green, wyruszył w podróż do­
okoła świata w lipcu ub. roku 
i dotychczas przebył Europę, 
Pakistan, Malezję, Singapur.

Jako środek lokomocji wy­
brali... motocykl o pojemności 
silnika 125 ccm. Pojazd spisuje 
się dotychczas bez zarzutu. 
Waldram stwierdził ostatnio w 
wywiadzie, że postanowił udać 
się motocyklem w taką podróż, 
ponieważ zbyt wiele nachodził 
się w życiu... (PAP)

Miłośnicy polonistyki założyli 
tu nawet Klub Polski, w któ­
rym mówi się i czyta tylko po 
polsku.

Będąc w Charkowie, wy­
kroiłem dzień na poznanie tam 
tejszej politechniki. W towa­
rzystwie kierownika działu 
nauki i szkół wyższych z za­
przyjaźnionej z „Głosem” re­
dakcji „Socjalistycznej Char- 
kiwszczyny — Igora Olecho 
wieża Rudenki, odwiedziłem 
rektorat i komitet partyjny u- 
czelni. Rozmawiałem z pro­
fesorami, także z tymi, którzy 
przebywali już w Poznaniu o- 
raz ze studentami. Udało mi 
się też spotkać rodaka, absol­
wenta politechniki charkow­
skiej, który przyjechał tam po 
nownie z Poznania, by finali 
zować swą pracę naukową. 
Wszyscy z zadowoleniem mó­
wili o dotychczasowych kon­
taktach i sugerowali celowość 
ich rozszerzania.

Zwiedziłem też kilka zakła­
dów badawczych pracujących 
także na rzecz Polski bibliote­
kę dysponującą ponad milio­
nem książek, izbę pamiątek 1 
historii Instytutu. To co zoba­
czyłem przeszło moje oczeki­
wania.

Charkowski Instytut Poli­
techniczny im. Lenina (tak na 
żywa się obecnie tamtejsza po 
litechnika) jest ogromny. Sku­
pia 1600 pracowników nauko­
wych i 2200 pomocniczych oraz 
kształci 23 000 studentów, w 
tym 400 zagranicznych. Polska 
grupa studencka liczy tam 32 
osoby.

Instytut ma bogate i szczyt­
ne tradycje, które stara się 
pielęgnować i przyswajać mło 
dzieży. Powstał w 1885 roku. 
Był pierwszą na Ukrainie wyż 
szą uczelnią techniczną. Na 
dwóch wydziałach: mechanicz­
nym i chemicznym, kształcił 
500 studentów. Na owe czasy 
było to dużo. Przedstawiciele 
charkowskiej uczelni brali u- 
dział w międzynarodowych zja 
zdach naukowych i kongre­
sach. Wśród pedagogów byli 
wybitni uczeni rosyjscy tam­
tych czasów: matematyk — A. 
M. Łapunow, teoretyk mecha­
niki — W. A. Kirpiczew 1 in­
ni. W izbie pamiątek 1 historii 
natknąłem się też na typowo 
polskie nazwiska.

Niektórzy naukowcy i stu­
denci sympatyzowali z ruchem 
■postępu. Uczestniczyli w rewo 
lucyjnych wydarzeniach 1905 
roku. Jeden z młodych absol­
wentów uczelni: I. M. Chod­
kiewicz, został za to zesłany 
na Syberię. Później, w 1917 
roku, w Instytucie powstała 
Czerwona Gwardia. Jej człon­
kowie bili się na wszystkich 
frontach wojny domowej. Wie 
lu stało się sławnymi dowód­
cami.

Po rewolucji, w latach 1918 
— 1941, Instytut oddał duże u- 
słuigi młodej władzy radziec­
kiej, przygotowując dla niej spe 
cjalistów do realizacji kolej­
nych planów 5-letnich. W In­
stytucie powstało też wiele te 
oretycznych koncepcji technicz 
nych, potwierdzonych następ­
nie przez życie oraz szereg uda 
nych konstrukcji maszyn, sil­

ników, pojazdów i urządzeń 
przemysłowych. Między inny­
mi tu właśnie powstała pierw­
sza radziecka turbina energe­
tyczna. Z charkowskiego Insty 
tut u brano też kadrę do two­
rzenia zalążków wyższych uczel 
ni technicznych w wielu mło­
dych republikach azjatyckiej 
części ZSRR.

Po II wojnie światowej In­
stytut rozrósł się i unowocze­
śnił. Tu powstawały wtedy te­
oretyczne założenia konstruk­
cyjne wiele unikalnych na owe 
czasy maszyn i urządzeń, pra­
cujących w radzieckich j pol­
skich zakładach, m.in. w Hu­
cie im. Lenina w Krakowie, w 
Hucie im. Bieruta w Często­
chowie, w wielkich elektrow­
niach „Turów” i „Pątnów”. W 
Charkowie zrodziły się też frag 
menty koncepcji planów budo­
wy i wyposażenia Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych.

Obecnie Instytut kształci in- 
żynierów 44 specjalności, bo 
tego domaga się gospodarka. 
Nie ma tu jednak zwolenni­
ków nadmiernego rozdrabnia­
nia i zawężania specjalności. 
Być może dlatego, że sam In­
stytut zdobył i sławę w kilku 
kluczowych kierunkach: w me 
chamce i w budowie maszyn, 
w inżynierii chemicznej i ma­
teriałowej oraz w energetyce i 
elektrotechnice. W tych kie­
runkach kształci na pięć i pół 
letnich studiach, inżynierów o 
zacięciu teoretycznym i w tych 
dziedzinach ma też ta uczelnia 
największy dorobek teoretycz­
ny i praktyczny.

W rektoracie dowiedziałem 
się, że Instytut tysiącami nici 
jest powiązany z radziecką 
gospodarką. Z każdych podej­
mowanych 100 tematów, 80 
służy zakładom pracy, a 20 
rozwojowi teorii. Każdy rubel 
wydany w 1973 roku na bada­
nia, przyniósł Instytutowi dwa 
i pół rubla dochodu.

Gospodarce daje to jeszcze 
większe korzyści. Mówiono mi, 
że ze współpracy Instytutu z 
biurem konstrukcyjnym Char­
kowskiej Fabryki Traktorów 
powstał ostatnio niezwykle eko 
nomiczny i sprawny traktor 
„T-150”. Instytut walnie przy­
czynił się do skonstruowania 
największego w Europie turbo 
generatora o mocy 1 000 mega­
watów. W latach 1971 — 73 
kadra Instytutu zgłosiła 250 
wynalazków, w tym 8 o kluczo 
wym znaczeniu dla gospodarki. 
Niektóre z owych 250 wynalaz­
ków, jak na przykład tyrysto­
rowy generator impulsów, słu­
żący do regulowania automa­
tycznych obrabiarek trafiły już 
do Polski.

Gdy w rozmowie z docentem 
Niną Aleksandrową Tananko, 
która w 1972 roku położyła 
swój podpis na dokumencie po 
czątkującym współpracę z Po­
litechniką Poznańską, zapyta­
łem, czy po wizycie w Pozna­
niu i rozejrzeniu się w naszych 
możliwościach, widzi potrzebę 
rozszerzenia tej umowy na no­
we obszary, odpowiedziała, że 
tak.

Warto z takim partnerem 
współpracować.

PIOTR CHOJNACKI

Zofia Dąbkowa
Fot. — K. Przychodzkl

Czy trzeba lepszego spraw 
dzianu dla umiejętności 
pedagogicznych niż od­

wiedziny dawnych absolwen­
tów przybiegających do starej 
budy, by pochwalić się świeżo 
wpisanym stopniem do stu­
denckiego indeksu? Dyrektor 
VII Liceum Ogólnokształcące­
go im. Dąbrówki — Zofia Dąb 
kowa przywykła do tych wi­
zyt. Są częste. Dawni ucznio­
wie przychodzą nie tylko się 
pochwalić, niejednokrotnie i po 
radzić się. Przywykli bowiem, 
że nauczyciel jest nie tylko 
egzekutorem przyswojonej wie 
dzy, ale również przyjacielem. 
— Nie może być inaczej, stwier 
dza moja rozmówczyni. — Naj 
poważniejszym zadaniem szko 
ły jest wychowanie człowieka.

Poczynania dyrektorskie Zo 
fii Dąbkowej konsekwentnie 
zmierzają ku wypracowaniu 
najskuteczniejszych metod wy 
chowawczych. Wyjątkową wa­
gę przywiązuje się do pracy 
wychowawcy klasowego. Nie 
zdarzyło się, aby w nawale 
służbowych zajęć ona czy wy­
chowawca nie znaleźli czasu

Przygotowania do MTT-74

Propozycje krajów socjalistycznych
Na terenach Międzynarodowych Targów 

Poznańskich obserwuje się coraz więk­
szy ruch. Trwają prace zarówno w ha­

lach jak i przy przyjmowaniu pierwszych eks 
ponatów nadchodzących w pierwszej kolejno­
ści od głównych wystawców ze Związku Ra­
dzieckiego, NRD i Czechosłowacji oraz od kra 
jowych uczestników zbliżających się Między­
narodowych Targów Technicznych. Odbędą 
się one w dniach od 9 do 18 czerwca, a łącz­
nie z Polską weźmie w nich udział 30 państw.

W związku z przypadającą w br. 25 roczni­
cą powstania RWPG, ekspozycja polska bę­
dzie ukazywać nasze możliwości eksportowe 
we wszystkich dziedzinach gospodarki. Ukaza 
ny będzie wszechstronny dorobek krajów 
RWPG, ich udział w gospodarce światowej a 
także udział Polski w osiągnięciach wspólno­
ty socjalistycznej.

W ekspozycji polskiej największą uwagę po 
winny zwracać propozycje przemysłu ciężkie­
go i maszynowego. Ciekawie zapowiada się 
oferta przemysłu okrętowego, m. in. 21 mode­
li statków oferowanych przez „Centromor” z 
105 tys. DWT rudoropomasowcem na czele o- 
raz propozycje „Navimoru” obejmujące m. In. 
silniki okrętowe HCP. Interesującą ofertę 
przedstawia też znane w świecie Zjednocze­
nie „Zemak” (budowa ciężkich maszyn) oraz 
„Chemak”, specjalizujące się w produkcji u-

X DOSNVCH 
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Najważniejsze jest 

wychowanie
na rozmowę z uczniem, a by­
wa tych rozmów sporo. Rów­
nież od nauczycieli wymaga 
nawiązania kontaktów z ucz­
niami. Uważa, że dzięki nale­
życie pojętemu kontaktowi wy 
chowawcy z uczniami mogą 
się ujawnić zdolności tych ucz 
niów, co to przechodzą nie­
zauważeni na innych lekcjach. 
Przykładem są zajęcia z Wy­
chowania Obywatelskiego,
częściowo przygotowywane 
przez uczniów.

„Dąbrówka” usytuowana jest 
w historycznym, acz mocno sfa 
tygowanym budynku. W szkol 
nej auli mieści się tylko część 
młodzieży. Uroczystości szkol­
ne z konieczności więc odbywa 
ją się w klasach. To co inni 
uznaliby za utrudnienie dyrek­
torka przyjęła jako okoliczność 
sprzyjającą, wychodząc ze 
słusznego założenia, że mówie­
nie o sprawach uroczystych 
wielkiej wagi w kameralnym 
gronie, w klasie, pogłębia na­
strój, czyni sprawy i wydarze­
nia odświętne bardziej bliski­
mi.

Z satysfakcją słucham, gdy 
dyrektor Dąbkowa mówi o mło 
dzieży. Uważa, że młodzi nie są 
źli, że grupka nieprzystosowa­
nej, zdeprawowanej młodzie­
ży nie może przesądzać o O" 
gromnej większości, która jest 
pracowita, uczy się. To powód 
do dumy, że jest dociekliwa, że 
nie godzi się ze złem, że chce 
świat uczynić lepszym. To do­
rośli powinni zrozumieć — mó 
wi Zofia Dąbkowa — że wcale 

nie jest ideałem, jak chcą nie­
którzy, by kształtować mło­
dych na obraz i podobieństwo 
swoje. Gdy zajdzie potrzeba 
młodzi pottafią pomóc, okazać 
czułość. Dali temu niejedno­
krotnie wyraz.

O dyrektor Zofii Dąbkowej 
mówi się w środowisku, że zaw 
sze staje po stronie młodzieży. 
Nie z racji przypodobania się 
wychowankom, to mądrość ży­
ciowa i pedagogiczne doświad­
czenie pozwalają dostrzec pro 
bierny młodych we właściwym 
wymiarze. Gdy tylko możliwe 
unika represji, jest zwolennicz 
ką wychowania poprzez pers­
wazję. Represja nie jest sku­
tecznym narzędziem wycho­
wawczym mówi.

Jako wytrawny pedagog Zo­
fia Dąbkowa stara się, aby 
szkołę kierowaną przez nią opu 
szczali absolwenci z ukształto­
waną osobowością, wyposażeni 
w solidny zasób wiadomości. 
Dlatego też wszystkie nowości 
programowe i modne innowacje 
metodyczne wprowadzane są 
po dokładnej analizie czy i w 
jakim stopniu pomogą ucz­
niom.

Zofia Dąbkowa od pięciu lat 
pełni funkcję dyrektora VII Li 
ceum Ogólnokształcącego im. 
Dąbrówki w Poznaniu. Jest 
członkiem KW PZPR i człon­
kiem Komisji Oświaty i Nauki 
tegoż Komitetu. W uznaniu za 
sług odznaczona została m. in. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

rządzeń chemicznych. Inne wiodące branże w 
ekspozycji polskiej, to automatyka i aparatu­
ra kontrolno-pomiarowa, przemysł motoryza-. 
cyjny z rodziną „Fiata”, przemysł obrabiarko­
wy, lotniczy, elektrotechniczny oraz maszyny 
budowlane i drogowe.

Ciekawie zapowiadają się ekspozycje kra­
jów socjalistycznych. ZSRR zaprezentuje m, 
in. maszyny dla kopalni węgla, maszyny dro­
gowe, sprzęt dla przemysłu naftowego, urzą­
dzenia dla chemii. Tradycyjnie też w radziec­
kim pawilonie poczesne miejsce zajmą nowo­
czesne obrabiarki do metali, narzędzia, apa-. 
ratura medyczna oraz elektronika.

Wyposażenie zakładów przemysłu chemicz­
nego, maszyny budowlane, precyzyjne obra­
biarki oraz motoryzacja — dominować będą 
w ekspozycji NRD. Czechosłowacja — jeden z 
najstarszych uczestników poznańskich Tar­
gów przedstawi także dużą kolekcję maszyn 
obróbczych, aparaturę pomiarową, sprzęt labo 
ratoryjny i elektroniczny, maszyny spawalni­
cze i maszyny dla przemysłu chemicznego. 
Elektronikę, precyzyjną aparaturę i wyposa­
żenie dla wielu gałęzi przemysłu pokażą w 
Poznaniu wystawcy węgierscy. Także ekspozy 
cje Bułgarii i Rumunii oraz Kuby zaprezen­
tują w większym niż dotychczas stopniu ro­
snące możliwości przemysłu w tych krajach.

(map)

Ten dzwonek otrzeźwił 
mnie natychmiast. Ze­
rwałem się, sądząc, że to 

Danka. Książka klasnęła o par 
kiet, a i ja stuknąłem o coś 
kolanem. Podniosłem książkę, 
poprawiłem poduszki na wer­
salce, podciągnąłem krawat i 
zawróciłem do wersalki, aby 
podnieść nie zauważony przed 
tern „Przekrój”. Smuga słoń­
ca na seledynowej ścianie ra­
ziła w oczy. Było już na pew­
no po szóstej, bo od razu przy 
pomniałem sobie komunikat 
totalizatora w radio, po któ­
rym ogarnęło mnie przemożne 
uczucie senności. Oczywiście, 
żadnego trafienia i jutro ra­
no trzeba będzie znowu pójść 
do pracy. Tłumiąc ziewanie, 
rozwiązywałem głośno krzy­
żówkę, choć nie lubię krzyżó­
wek. Danka odpowiedziała mi 
na trzy lub cztery pytania, pod 
nosząc za każdym razem duże 
smutne oczy znad listu do ma­
my. I kiedy już straciłem na­
dzieję, że czegoś nie będzie wie 
działa, wzrok mój padł na jed­
no z ostatnich pytań w rubry­
ce poziomo. Dorzecze Arna 
żonki.

Danka wsadziła do ust ko­
niec długopisu — zobacz w 

. atlasie.
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Widok z twojego okno
O to mi właśnie chodziło. 

Miałem nareszcie pretekst do 
wyjścia z jej pokoju. Atlas 
znajdował się u mnie za ścia­
ną, na półeczce przylegającej 
do wersalki. Położyłem się od 
razu na niej z małą encyklope 
dią na brzuchu i płachtą „Prze 
kroju’’ na twarzy. Wszystko to 
dla zachowania pozoru, że szu 
kam dorzecza, Danka bowiem 
bardzo nie lubi, kiedy sypiam 
w dzień. I

I wtedy odezwał się dzwo­
nek.

Zerwałem się, nie będąc zra 
zu pewien, kto i gdzie dzwoni? 
Telefon, budzik, czy dzwonek 
od drzwi? Ale gdy podniosłem 
„Przekrój” i usłyszałem szyb­
kie kroki Danki, wiedziałem 
już, że to właśnie od drzwi i 
nagle doznałem cudownie non­
sensownego uczucia, że to ktoś 
z dyrekcji Toto-Lotka, że jed­
nak mam szóstkę.

A to była Ewa z matką. I

dopiero wtedy ujrzałem ją na­
prawdę: smukłość jej talii, de 
kolt obszyty białą koronką i 
szyję wystrzelającą z niego 
jak róża sztamowa o małej 
pachnącej głowie. Usadowiła 
się w samym środku pokoju 
przy stoliku pod lampą i plo­
tła urocze głupstwa o szczęś 
ciu i miłości, pytając mnie co 
chwilę, co myślę o tym, a co 
o tamtym, czy jest właśnie tak 
czy inaczej, zdrabniając piesz­
czotliwie moje imię pokazując 
wszystko, co pokazać było moż 
na w krótkiej sukience bez 
rękawów.

Siedzieliśmy z Danką na 
wprost siebie, Danka pod jed 
lą ścianą, ja pod drugą, mat­

ka Ewy gdzieś z boku z ustni- 
’-owym papierosem w palcach 
: uśmiechaliśmy się do siebie 
w milczeniu. Tylko Ewie nie 
zamykały się drobne, zresztą 
źle umalowane usta, ale Ewa 
miała zielone oczy i duże zie­
lone klipsy,

Tydzień później żona oświad 
czyła mi, że jest w ciąży.

— Jeżeli to wszystko dobrze 
się skończy — powiedziała z 
nutą pogróżki w głosie — to 
będziesz musiał więcej poma­
gać w domu.

— No pewnie — dodała ze 
wschodnim przyśpiewem teścio 
wa, która przyjechała do nas 
niespodzianie pierwszym ran­
nym pociągiem. Mój mąż za­
wsze prał pieluszki.

Mając tak niewesołe pers­
pektywy przed sobą, kupiłem 
tabliczkę czekolady, wsiadłem 
w tramwaj i po kilkunastu mi 
nutach znalazłem się na zna­
nej sobie ulicy wśród niezna­
nych mi domów. Przejechałem 
przystanek? Już miałem za­
wrócić, gdy wzrok mój za trzy 
mał wielki rozłożysty kasztan. 
Przecież to ten sam, na który 
leszcze piętnaście lat temu wła 
ziliśmy z Wojtkiem. Tymcza­
sem naprzeciw kasztana za­
miast starej czynszowej ru­

dery stało dziesięciopiętrowe 
gmaszysko niczym jarzący się 
światłami transatlantyk. Za 
pim dwa dalsze. Ze ścierpnię­
tą na grzbiecie skórą przesze­
dłem na drugą stronę jezdni. 
Pierwszy z transatlantyków 
miał właśnie ten numer, któ­
ry podała mi Ewa. Obejrzałem 
się za siebie, aby sprawdzić 
raz jeszcze, czy to na pewno 
ten sam kasztan. Ewa mówiła 
o zmianie numerów, ale nie do 
mów.

Wszedłem do bramy. Ktoś 
właśnie wysiadał z windy. Pa­
trzałem na nią jak na kabinę 
statku kosmicznego. Mężczyz­
na w kapeluszu uśmiechnął się 
— na które?

Chyba kręciło się ml w gło­
wie, gdy wreszcie na ósmym 
nadusiłem klawisz dzwonka.

— Ach, tó ty! — roześmiała 
się Ewa.

— Pan Rysiek! — klasnęła 
w dłonie starsza pani o siwych 
loczkach, która tu na ósmym 
piętrze wydała się mi nawet 
dość sympatyczna.

— Jak to, to pan nic nie wie, 
że tamtą starą kamienicę, już 
pięć lat temu zburzono?

— Że już od pięciu lat mamy 
nowe mieszkanie?

W głosie starszej pani brzmią 
ła zupełnie wyraźnie nuta ża­
lu; Ewa śmiała się, jak gdyby 

udał się jej dobry żart. Była 
w niebieskiej bluzeczce i oczy 
miała tego dnia niebieskie.

Z czekoladą nie robiła cere­
monii. Połowę tabliczki ułama­
ła dla matki, mnie podała ka­
wałek prosto do ust, resztę ja­
dła sama. Podszedłem do okna 
i odruchowo chwyciłem się pa­
rapetu. W głębokim wąwozie 
ulicy błysnęła fioletowa iskra 
na pantografie tramwaju. 
Ujrzałem pudełka wagonów i 
kasztan. Czy możliwe, aby to 
wszystko tak bardzo zmalało? 
Doprawdy Ile to lat temu 
mieszkałem przy tej ulicy? Sły 
szałem za plecami śmiech Ewy 
i piskliwy głos starszej pani, a 
tam w dole przesuwały się czer 
wone i białe punkty samocho­
dowych świateł. Czy to możli­
we? — powtarzałem w my­
ślach, rozpoznając z trudem 
znajome kontury starych do­
mów, jakże teraz nieważnych 
w dwuszeregu nowych bloków7. 
Czy możliwe? — uśmiechałem 
się bezwiednie do ludzkich 
głów w dole, jak do ziarenek 
piasku. Być może właśnie w 
tej chwili patrzałem na Ma­
zurka lub Wiśniewskiego, nic 
nie wiedząc, że patrzę na nich, 
choć pierwszy miał gębę klow­
na, a drugi odstające uszy J
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precyzja
Polski Teatr Tańca — Ba­

let Poznański Conrada 
Drzewieckiego wystąpił 

ź nową premierą. Ten współ­
czesny, europejski teatr objaz­
dowy, jeżdżący od Wrocławia i 
Krakowa po Helsinki i Kolo­
nię — w antraktach między 
peregrynacjami — zapełnia 
swój „portfel repertuarowy” 
nowymi pozycjami. Balety 
przedstawione na ostatniej pre 
mierze były częściowo prezen­
towane na zamkniętych poka­
zach, a także w Szwecji i Fin­
landii. Obecnie miała je moż­
ność poznać publiczność po­
znańska. *

„Defilće” (Wariacje na temat 
Purcella) i „Simple Symphony” 
Benjamina Brittena — choreo 
grafia Conrada Drzewieckiego 
przy współpracy Wandy Jako- 
wickiej i Władysława Milana. 
Wykonawcy — uczniowie Pań
stwowej Szkoły Baletowej w 
Poznaniu.

Już sam fakt wprowadzenia 
na dużą scenę, przed szerokie 
forum publiczne baletowej mło 
dzieży jest wart najwyższego 
uznania. A i sposób realizacji 
urzeka wdziękiem i szlachet­
nością. Zawrotne niemal tem­
po. zmienne układy, wzajemne 
przeplatanie się poszczegól­
nych grup wiekowych wyko­
nawców, polifoniczność ukła­
du choreograficznego skupiały 
uwagę patrzących. Język mu­
zyczny baletów konwencjonal­
ny, nawiązujący do tradycji 
staroangielskich wzbogacony 
został przez-piękną-instrumen- 
tację Brittena. A chóreograficz 
nie utwory zostały podane bar 
dzo wyraziście. Białe stroje ba 
letu, nawiązujące do tradycji 
klasycznych, podkreślały ten 
triumf radości i młodości.

Mankamentem był tylko, w 
całym zresztą spektaklu, stan 
aparatury przekazującej muzy 
kę. Nagranie Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej Polskiego 
Radia i Telewizji dyrygowanej 
przez Mieczysława Nowakow­
skiego jest bardzo dobre, świet 
ne. Nie najlepsza jakość apa­
ratury powodowała jednakże 
niekiedy zniekształcenia dźwię 
kowe, poszumy, zacieranie kon 
trastów brzmieniowych.

*
„Adagietto z V Symfonii” — 

muzyka Gustava Mahlera, cho­
reografia i kostiumy Conrada 
Drzewieckiego.

Jest to bez wątpienia naj-

zgrywał się na równego chłopa. 
Być może w znikającym mi 
właśnie sprzed ocżu tramwaju, 
Ela Gałązka wiozła dziecko do 
dekarza z . rozbieganymi ocza­
mi szpicla a Lonia, robiąc mi­
nę zajączka do siedzącego obok 
niej mężczyzny, mknęła samo­
chodem do kina. Ale z wyso­
kości ósmego piętra byli oni 
wszyscy ludźmi — wychodzili 
rano do pracy, wracali po trze­
ciej do swych domów, odpro- 
wadzalkdzieci do szkoły, kupo­
wali codziennie chleb, wsiadali 
i wysiadali z tramwajów, jeź­
dzili autami, podawali sobie 
ręce i' odwracali się od siebie. 
Wieczorem zaś zapalali lampy 
w swoich mieszkaniach. Byli 
życiem tego miasta.

Za moimi plecami odezwała 
się muzyka. To E.wa włączyła 
adapter i stanęła za mną.

— Widok z twojego okna...
— Podoba ci się?
Obejrzałem się. Byliśmy sa­

mi. W półmroku świeciła się 
lampa adapteru, a tuż przede 
mną błyszczały jej oczy. I za­
miast powiedzieć: — widok z 
twojego okna sprawił, że ujrzą 
łem razem czas przeszły i te­
raźniejszy; ten Wiśniewski nie 

jedpak łatwego życia, dwój 
k> d?;eci, chora matka — chwy 
ciłem ją za rękę. 

wspanialsza pozycja wieczoru. 
Synteza tego, co Conrad Drze­
wiecki wnosi przez swój teatr 
do polskiego tańca. Przepiękne 
budowanie nastroju, przekazy­
wanie ruchem i gestem tan­
cerzy stanu uczuć. Rów­
nie przejmujące jak w „Ada­
giu na smyczki i organy” Albi 
noniego, jak —-w innej tonacji 
emocji — potężnym akordzie 
śmierci w „Epitafium dla Jua­
na’’. W „Adagietto” owo falo­
wanie, przepływ uczuć został 
pokazany przez bardzo piękny, 
przemienny układ choreogra­
ficzny. Tancerze, chwilami jak 
by w zwolnionym tempie, z 
ogromnym spokojem i wspa­
niałą precyzją gestu przekazy­
wali ludzką sprawę apo­
teozy uczuć. Była to absolutna 
synteza muzyki i tańca. Prze­
kazano wszystko ze sceny w

Jest u nas chyba dosyć 
powszechnym zjawiskiem, 
że o sprawach literatury 

na ogół wszyscy chętnie głos 
zabierają i to często wcale apo 
dyktycznie. Tak naprawdę na­
tomiast to bardzo słaba jest 
znajomość podstawowych po­
jęć, a już zgoła rzadkie za­
interesowanie szerszymi pro­
blemami teoretycznymi. Tym­
czasem nawet mniej wprowa­
dzony w arkana filologiczne 
czytelnik wiele cennych war­
tości odnajdzie w pozornie 
suchych szkicach czy stu­
diach. Oto odłożyłem dopiero 
wydaną przez PIW książkę 
Henryka Markiewicza, nowy 
wybór rozpraw i szkiców' z 
wiedzy o literaturze pt. „Nowe 
przekroje I zbliżenia”. Nie za­
mierzam tu referować bogatej 
zawartości tomu ani nawoły­
wać do uważnej lektury ca­
łości dzieła. Warto by nato­
miast wskazać na niektóre z 
poruszonych wnikliwie przez 
Markiewicza problemów, mo­
gących wzbudzić szerszy od­
dźwięk. Do takich zagadnień 
zaliczyłbym szkic „Międzyna­
rodowe znaczenie literatury 
polskiej w sądach krytycznych 
i historyczno-literackich”, ka­
pitalny zarys historyczny zmień 
ności opinii naszych w tym 
względzie, przeskoków od eu­
forii do negacji, temat zresz­
tą wciąż nawracający, wciąż 
aktualny, ba, często nawet 
sięgający po te same argu­
menty. Podobnie zaintereso­
wać może niejednego wybor-

Minął tydzień, a ja wciąż 
jeszcze myślałem o Ewie. Mu- 
siałem tam pójść raz jeszcze.

Tym razem matka Ewy nie 
klasnęła w dłonie. Ale był 
dzień, świeciło słońce i pytano 
mnie, czy napiję się herbaty. 
A potem, jak czuje się matka 
(nie żona), dlaczego nie poka­
zywałem się tak długo?

Podszedłem do okna. Po pra­
wej stronie ulicy pkoło pięć­
set metrów stąd kręciła się ży- 
rafia szyja dźwigu nad drugim 
od ziemi rzędem okien. Ręce 
dwóch robotników wyciągały 
się ku zawieszonej nad nimi 
ścianie, a niebo było tego dnia 
tak beztroskie, jak tylko bez­
troskie mogą być obrazki za­
wieszone przez matki nad łó­
żeczkami* dzieci. Pod którym to 
jest numerem? Czy to nie wła­
śnie tam chodziło się do Mi­
chalskiego po śmietanę i w dro 
dze do domu wylizywało się ją 
palcem ze szklanki? W trzy­
dziestym dziewiątym budynek 
ten spłonął do parteru. A po 
wojnie zrobiono z tego kilka 
sklepów. W jednym z nich ku­
piłem przecież krawat do ma­
tury. To na pewno tam, bo tuż 
obok .stoi jeszcze wieżyczka z 
metalowym kogutem, do które 
no strzelałem z procy. Wróci­
łem wzrokiem do żurawia i krę 
cących się pod nim robotni­

Fot. — Jacek Kulm

błękitach i czerwieniach, w po 
świacie zielonej świateł. Ta 
bardzo emocjonalna muzyka 
Mahlera, na pewno świadomie 
wybrana przez Conrada Drze­
wieckiego przywodzi na pa­
mięć ową architekturę przeło­
mu XIX i XX wieku, której 
fascynujący urok na nowo dzi 
siaj odkrywamy.

♦
„Les BIches” („Łanie”) — 

muzyka Francisa Poulenca, 
choreografia Conrada Drze­
wieckiego, scenografia Włady­
sława Wigury.

Przeciwieństwo Mahlera. 
Poulenc chce być antyroman- 
tyczny, jego muzyka, trochę 
ironiczna, jest lekka, zwiewna, 
prezentuje styl sielsko-miejski. 
Jest jakby parodią muzyki 
Haydna, Mozarta, z przejrzy­
stą instrumentacją. I tu —

ne studium „Paszkwil i pam- 
flet",

Konstanty Puzyna wierny zo 
staje dramatowi i teatrowi rów 
nież w nowym tomie swych e- 
sejów „Syntezy za trzy gro­
sze”. Autor wyjaśnia na tzw. 
„skrzydełku”, jak powstawały 
te szkice, często dlp cudzo­
ziemców, stąd większy w nich 
może ładunek informacji niż 
krytyki, stąd nawroty w prze-

Z książką na ty

Różne 
dziedziny 

szłość, do historii teatru w 
Polsce. Zarazem przecież szki 
ce te pisane w latach 1956— 
1970 ukazując pewien zam­
knięty okres w historii nasze­
go teatru, siłą rzeczy szukają 
sformułowań syntetycznych, je 
szcze płynnych, zmiennych, ale 
już usiłujących wytyczać pew­
ne nurty wiodące. Wyjaśnia­
jąc, popularyzując, zarazem 
wprowadza książka pewien 
ład w nasze widzenie teatru, 
kreśli Mnie o znamionach 
trwałości.

A teraz nowa pozycja w Bi 
bliotece „Syrenki” — studium 
Krzysztofa Dunin-Wąsowicza — 
- „Warszawa w czasie pierw 

ków. A mówi się, że murarze 
lubią pić, i że nie są to ludzie 
zbyt gładcy, ale stąd widać tyl­
ko ich wyciągające się ku nie­
bu ręce i szybujące nad ich gło 
wami kamienne płyty. Uchwy­
cić to wszystko w czasie, two­
rzenia i rzucić na papier. Po­
kazać ludziom ich miasto i ży­
cie z okna ósmego piętra, żeby 
łatwiej było im zrozumieć wła­
sny los, aby mogli bardziej żyć, 
niż żyją, a nie ciągle ten sam 
tramwaj tylko, warsztat, biuro, 
stół, te same pory dnia i nocy. 
Gdybym miał teraz pióro w 
ręce...

Ewa stanęła przy moim boku j 
— jak tam twoja medycyna? j

— Dużo by gadać.
Miała gładko zaczesane wło- ■ 

sy i smukłą szyję, ale ja już i 
myślami byłem w domu, choć ’ 
obejmowałem ją jeszcze potem 
szybko i ukradkowo, chwali­
łem smak babki i kolor herba- 
ty. I rzeczywiście, tego samego 
jeszcze wieczoru, natychmiast 
po powrocie od Ewy, kiedy w 
domu panowała już zupełna 
cisza, wyciągnąłem z szuflady 
arkusz papieru i napisałem na 
nim u samej góry: WIDOK Z 
TWOJEGO OKNA. To na pew­
no nie było to samo co studio­
wać medycynę, ale to zawsze 
już było coś. L

świetna precyzja wykonawcza 
tancerzy, swoboda na granicy 
brawury, wdzięk i lekkość. Peł 
na smaku i finezji scenografia. 
Tyle że w układzie choreogra­
ficznym pojawia się pewne 
pęknięcie — początkowa aneg 
dota zostaje niedopowiedziana, 
przemienia się w zespół nastro 
jów, chwilami chyba zbyt się 
powtarzających.

*
Polski Teatr Tańca ma już 

u nas w kraju i za granicą 
swoich przysięgłych zwolenni­
ków. Jego ambitne próby po­
przez gest tancerza wyrażenia 
pełni dzisiejszej prawdy o czło 
wieku — budzą szacunek. To 
wielka radość dla nas, że ten 
teatr tak jednoznacznie, wszy 
stkimi swoimi sokami jest 
związany z naszym miastem.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

szej wojny światowej”. Zda­
wałoby się, historia i już tyl 
ko historia. Na pewno, ale 
równocześnie jest w tej książ- | 
ce i niejedna ze spraw cią- t 
gle jeszcze nam bliskich. Choć l 
by z ocalałych fragmentów i 
tamtej Warszawy. Choćby z i 
możności porównania sytua- [ 
cji stolicy i jej ludności w trak i 
cie obu kolejnych wojen. Choć f 
by w nazwiskach, ciągle je­
szcze żywych przynajmniej w “ 
niejednej pamięci. W sumie ■ 
jest to monografia historii ’ 
Warszawy we wzmiankowanym 
czasie, historia stanowiąca za 
razem ważki fragment całej hi . 
starli narodu.

Znamienne, jak żywa jest f 
ciągle myśl Norwida, jak re- t 
nesans jego twórczości wćiąz 
się poszerza, jak coraz peł- * 
niej jest ten poeta odczytywa ! 
ny. Entuzjastom Norwida i bi­
bliofilom uczynił PIW na ma- I 
jowe dni piękny prezent, wy­
dając przepięknie w serii „Z 
nosorożcem” Cypriana Norwi­
da - „Białe kwiaty” (miesz­
czące zarazem teksty ,,Mene 
go”, wyjątek z pamiętnika. 
„Czarne kwiaty”, oraz kapitał 
ne „Milczenie").

Bibliofile otrzymują także in 
ny prezent, dwie nowe pozy­
cje w poetyckiej serii, tzw. „ce 
lofanowej". W wyborze i ze 
wstępem Juliusza Żuławskiego 
ukazały się „Poezje” Byrona, 
od którego śmierci mija aku­
rat 150 lat. Jednocześnie też 
opublikowany został tom 
„Wierszy” Tadeusza Różewi­
cza, poprzedzony wstępem Ste 
fana Lichańskiego, akcentują 
cym dobitnie fakt, iż twórczość 
Fłóżewicza, „to jeden z ka­
mieni milowych w dziejach na 
szej poezji".

Modny, zresztą w dobrym 
znaczeniu tego słowa, stał się 
obecnie Ireneusz Iredyński. 
Iredyński lubi prowokacje, lu 
bi drażnienie, może na zasa­
dzie zmuszania w ten sposób 
do myślenia, do analizy i o- 
ceny. W ładnym wydaniu o- 
publikowane zostały obecnie 
jego wybrane utwory scenicz 
ne, chyba trafnie, bo i te naj 
głośniejsze i najgłębsze zara­
zem. Tom „Sytuacje teatral­
ne" mieści następujące sztu­
ki: „Żegnaj Judaszu”, „Jaseł­
ka — moderne”, „Sama Sło­
dycz” oraz „Trzecia pierć". 
Rzecz warta lektury.

Z przekładów, kończąc ten 
przegląd nowości PlW-owskich, 
chciałbym zaanonsować Czy­
telnikom nową książkę znane 
go już w Polsce z powieści 
„Karty czasu” pisarza francu­
skiego Jose Cabanis’a — 
„Igranie z nocą. Bitwa o Tu­
luzę”, w świetnym przekła­
dzie Jerzego Lisowskiego. 
Obie te powieści, jak zawsze 
u Cabanisa, związane z po- 1 
łudniowo-zachodnią Francją, 
łączą bohaterowie, zarysowa­
ni misternie w rysunku psycho 
logicznym.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Młodzi
gestem pedagogiem i co- 
(j dzienne przebywanie w 

kręgu młodych obywateli upo 
ważnia mnie do wyrażenia 
bądź co bądź prawie autoryta 
tywnej opinii o ich postawie, 
morale.

Obserwuję szczególnie w o- 
kresie matur wielce obiecują­
ce postawy tych młodych lu­
dzi, którzy przeżywają emo­
cje swych starszych kolegów 
czy koleżanek „pocących się” 
nad egzaminacyjnymi temata­
mi. Jak oni wespół z kandyda 
tami do dojrzałości trzymają 
kciuki, jak za ścianą wypowia 
dają im tylko znane ^zaklę­
cia”, żeby tylko zdali, żeby 
im poszło, żeby zdobyli 
maturę...

Ta solidarność, podbudowa­
na altruizmem, to uczciwe ko­
leżeństwo i życzliwość — mu­
szą napawać nas dobrymi my 
ślami; proszę mi wierzyć, mło­
dzież nasza jest z gruntu bar­
dzo wartościowa. (1468)

Pedagog z Poznania

Z gazem 
nie ma żartów

j c lutego br. podłączono 
i nam gaz ziemny. Od te 
go czasu w budynku naszym 
nastąpił tak duży spadek ciś­
nienia gazu, że nie możemy ko 
rzystać z junkersa i z piekar­
nika. Ponadto w okresie szczy 
towym płomień gazu w ku­
chenkach jest tak mały, że 
często gaśnie. Utrudnia to nie 
tylko korzystanie z urządzeń 
ale i grozi niebezpieczeń­
stwem.

Zwróciliśmy się więc 25. II. 
br. na piśmie do Biura Usłu­
gowego Administracji Domów 
Lokalnego Zrzeszenia Właści­
cieli Nieruchomości na Wil­
dzie i na Nowym Mieście (ul. 
Wybickiego 2) z wnioskiem o 
oczyszczenie instalacji gazo­
wej w budynku. 13 marca br. 
otrzymaliśmy odpowiedź, w 
której administracja informu­
je, że z powodu braku środ­
ków finansowych prace te bę 
dzie mogła wykonać dopiero 
w 1975 roku. Termin ten jest 
chyba zbyt odległy. (1298)

JERZY KACZMAREK 
Poznań

ul. Traugutta 25/4

Jeszcze o miejscu 
dla dziecka

ll eroiczny czyn, opisany 
w liście przez p. A.P.

(W „Głosie” z 21. IV pt. 
„Miejsce dla dziecka”), a do­
tyczący ustąpienia w tramwa- 
>u miejsca kobiecie, prawdzi­
wie wart jest opublikowania 
w prasie, gdyż zdarza się o- 
becnie bardzo rzadko. Ustąpie­
nie miejsca dziegku natomiast 
zasługuje na napiętnowanie. 
Dziecko powinno stać, powin­
no chwiać się i przewracać na 
każdym zakręcie i przy każ­
dej zmianie prędkości. Mama 
z trzema siatkami powinna 

. zaś siedzieć, obłożyć się tymi 
trzema siatkami, a dziecko 
trzymać zębami za kołnierz. 
Pan A.P. powinien natom ast 
wysiąść i w ogóle zrezygno­
wać z jazdy tramwajami. Pod 
kreślam, że nie jestem matką 
trzyletniej dziewczynki. Je­
stem ojcem trzyletniego chłoń 
ca. (1418)

MAREK T.IPIŃSKI 
Poznań

Urząd Pocztowy
swój e

[At licznych ogłoszeniach 
„G.W” informuje czy- 

dników, że można za mawiać 
'renumeratę miesięczną (natu 
alnie w odpowiednim termi­
nie) u listonoszy. Nie uzgod- 
';ono jednak tego z Urzędem 
^ocztowum. W dniu 4 kwiet­
nia br. chciałem wpłacić li­

stonoszowi Urzędu Pocztowe­
go nr 34 przy ul. Chociszew­
skiego należność za miesięcz­
ną prenumeratę „Głosu” na 
maj 1974.

Listonosz odmówił przyję­
cia gdyż, Urząd Pocztowy nr 
34 w ogóle nie przyjmuje mie 
sięcznych opłat tytułem prenu 
meraty. Przyjmuje jedynie 
kwartalne. (1419)

W. HOFFMAN 
Poznań

OD RED.: Oczekujemy wy­
jaśnienia- Dyrekcji Okręgowej 
Foczt i Telekomunikacji, gdyż 
każdy urząd pocztowy, załat­
wiający sprawy prenumeraty, 
musi przyjmować wpłaty rów­
nież na miesięczny okres abo­
namentu naszego dzięnnika.

Spór o Konstancję
Łubieńską

//< „Głosie Wielkopolskim” nr 
94 z dnia 21/22 kwietnia 

1974 r. przeczytałem artykuł 
ob. Stefana Szajdaka pod ty­
tułem „Konstancja Łubieńska 
— wielkopolska muza Mickie­
wicza”.

Ponieważ czytałem książkę 
Mariana Brandysa „Koniec 
świata Szwoleżerów”, w której 
podano trochę inne fakty z 
życia p. Konstancji, proszę o 
wyjaśnienie, kto ma rację?

Według Brandysa mężem p. 
Konstancji był Tomasz • (ur. 
29. XII 1784 r.) a nie Józef Łu­
bieński (ur. 16. X 1796 r.). W 
wyprawie Napoleona na Mo­
skwę brał udział w 1812 r. To­
masz, uczestnik bitwy pod So- 
mosierrą. Brandys datę ślubu 
p. Konstancji podaje 12 grud­
nia 1805 r., p. Szajdak podaje 
datę ślubu na dzień 17 lutego 
1819 r., a więc różnica spora. 
Według Brandysa p. Konstan­
cja była o rok starsza od To­
masza, spotykając się w 1831 
r. z Mickiewiczem powinna 
mieć 48 lat, w każdym razie 
urodziła się wcześniej niż 1798 
r. I jeszcze jedna sprawa. Bran 
dys pisze o Konstancji z Osso- 
lińskich-Łubieńskiej, natom ast 
p. Szajak o Konstancji z Bo- 
janowskich Łubieńskiej — ja­
ka jest prawda?

Proszę uprzejmie o udziele­
nie odpowiedzi w interesującej 
mn e sprawie. (1336)

MARIAN KNAPIK 
Poznań

nj „Głosie Wielkopolskim” z 
dnia 21/22 kwietnia br., 

na stronie 5 znalazłem artykuł 
Stefana Szajdaka pt. „Konstan 
cja Łubieńska — wielkopolska 
muza Mickiewicza” — zaczyna 
jący się od słów: „Urodziła się 
najprawdopodobniej w roku 
1798 w Krzekotowicach...”

Aby to prawdopodobieństwo 
przemienić w pewnik historyce 
ny, podoję dane księgi metry­
cznej Parafii w Pępowie, t-ak 
tujące o urodzeniu i ślubie Kon 
stancji Łubieńskiej.

Według istniejących przeka­
zów Konstancja urodziła się 
14 lutego 1798 r. o godz. 6 rano 
z rodziców: Bogusława Boia- 
nowskiego, właściciela. dóbr 
Krzekotowice z przyległościami 
i Magdaleny z Kęszyckich. Na­
tomiast ślub jej z Józefem Łu­
bieńskim. właścicielem wsi W e 
wiurczyn — lat około 30 od­
był się 17 lutego 1819 roku.

Niechaj te akta, w których 
jestem posiadaniu, staną się 
przyczynkiem dla wszystkich 
badaczy i historyków, zajmują­
cych się życiem Konstancji Łu 
bieńsk^j i życem Adama Mic- 
Irewicza. (1293)

ks. STANISŁAW KACZMAREK 
proboszcz

Im krótszy Ust do redakcj 
tym większe ma szanse druku 
Anonimów nte pupiikuiemy Za 
strzeeamy prawe skracania ko­
respondenci Nas? adres ..Cło* 
Wielkopolski*' - skrvtka pocz­
towa 1074 - WI-95S Poznań
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Przed wyborami we Francji Ryby bez ości MUZYKA

Radiowo-telewizyjna polemika
kandydatów na urząd prezydenta

W piątek późnym wieczorem telewizja francuska nadała 
w obu programach 1,5-godzin ną polemikę Francoisa Mitter 
randa z Valerym Giscard d’E staing. Polemika, której prze­
bieg transmitowała także roz głośnia „France Inter”, jozpo 
częła oficjalną kampanię prze d drugą turą wyborów pre­
zydenckich. Śledziło ją ponad 20 milionów telewidzów i ra-

reza na stanowisku ministra. 
Mitterrand uważa, że nie moż 
na „wykluczać ze społeczeń­
stwa 5 miliardów tych Fran­
cuzów, którzy głosują na par-

diosłuchaczy, a jej ocena może wpłynąć na postawę
nego z głosujących w dniu 19
Giscard d’Estaing, który 

pierwszy zabrał głos przy­
pomniał, że po ewentualnym 

’ wyborze na stanowisko szefa

maja.
został szefem państwa 
siałby rozpisać nowe

niejed-

— mu- 
wybory

tię komunistyczną” 
się „reprezentować 
ród”.

Końcowa część

jeśli chce 
cały na-

polemiki

państwa zamierza powołać
rząd, który będzie odbiciem 
„nowej większości prezyden­
ckiej”. W jej skład będą wcho 
dzić gaulliści, niezależni repu 
blikanie, centryści, reformato 
rzy oraz ci członkowie Partii 
Socjalistycznej, którzy są prze 
ciwni wspólnemu programowi 
lewicy i sojuszowi z komunista 
mi. Giscard d’Estaing sądzi, że 
może liczyć na poparcie 300 
parlamentarzystów, co daje 
mu bezwzględną większość w 
Zgromadzeniu Narodowym 
(246 rłosów), i pozwala unik­
nąć jeso rozwiązania. Sądzi on 
także, że Mitterrand — gdyby

Drugi reaktor 
stomowy w Świerku
Przeszło 4 lata upłynęły o.d 

wmurowania kamienia węgiel 
nego pod budowę drugiego poi 
skiego atomowego reaktora do 
świadczalnego w Świerku k 
Warszawy — czym uświetnio­
no 15 rocznicę powstania In-
stytutu Badań 
Dziś „Maria” —- 
siostrę „Ewy” — 
już na finiszu:

Jądrowych. 
jak nazwano 

- znajduje się, 
w nadchodzą-

cym tygodniu rozpocznie się 
kompleksowy rozruch mecha­
niczny reaktora. Zakończony 
ma on zostać przed świętem 
Lipcowym. (PAP)

parlamentarne, bowiem ma w 
zgromadzeniu poparcie tylko 
180 deputowanych.

Kandydat lewicy oświadczył, 
że zamierza powierzyć stano­
wisko premiera jednemu z de 
putowanych socjalistycznych 
(byłby nim według powszech­
nej opinii Gaston Defferre) i 
że nowy rząd będzie koalicją 
tych partii, które udzielają mu 
w wyborach swego poparcia, 
a więc socjalistów, komuni­
stów, lewicowych radykałów 
oraz zjednoczonej partii socja 
listycznej — PSU. Rząd koali 
cyjny przedstawi zgromadzeniu 
swój program polityczny, co 
będzie powrotem do tradycji 
generała de Gaulle’a — „zarzu 

. conej w ostatnich latach”. Je­
śli parlament przyjmie ten pro 
”ram i udzieli poparcia rządo 
wi — można będzie uniknąć 
■ozwiązania zgromadzenia i roz 
pisania nowych wyborów.

Znaczną część debaty telewi 
zyjnej zajmowały kwestie fi­
nansowe. Kandydat lewicy pod 
jął ostrą krytykę „dziesięciu 
lat rządów Giscard d’Estaing 
na stanowisku ministra finan 
sów”. Uczestnicy dyskusji oma 
wiali szczegółowo swe progra 
my walki z inflacją, rozmiary 
i konsekwencje nacjonalizacji, 
jaką zapowiada Mitterrand 
oraz skutki wejścia komuni­
stów w skład rządu. Kandydat 
lewicy przypomniał, że komuni 
stów wprowadził do rządu de 
Gaulle i że generał wysoko 
cenił działalność Maurice Tho-

poświęcona była sprawom za 
granicznym, gdzie program obu 
kandydatów był zbieżny w wie 
lu dziedzinach. Kwestionując 
twierdzenie Giscard d’Estaing, 
iż „uczył się on polityki od de 
Gaulle’a”, Mitterrand przy­
pomniał że minister finansów 
wezwał w 1969 roku swą par­
tię niezależnych republikanów 
do głosowania „nie” w kwiet­
niowym referendum na temat 
regionalizacji — co „spowodo 
wało wcześniejsze odejście ge 
nerała”. (PAP)

Sukces krakowskich
ichtiologów

Dzięki krakowskim naukow 
com — ichtiologom trzeba bę­
dzie, być może, skreślić jedno 
z najbardziej popularnych 
przysłów „nie ma ryby bez oś 
ci”. Rybę taką, o minimalnej 
ilości ości udało się już wyho­
dować w Doświadczalnej Sta­
cji Rybackiej w Mydlnikach 
k. Krakowa. Jest to szlachetna 
odmiana karpia, która dzięki 
wieloletnim pracom badaw­
czym i doświadczalnym poz­
bawiona została większości 
ości, te, które zostały, mają 
zmieniony kształt.

„Bezostną” odmianę karpia 
udało się uzyskać dzięki odpo­
wiednio prowadzonej pracy se 
lekcyjnej. Zauważono bowiem 
związek pomiędzy liczbą łusek 
u karpia i liczbą ości. Dobiera 
jąc odpowiednie osobniki o ma 
lej liczbie łusek i badając „za 
wartość” w nich ości pod rent 
genem, udało się wyselekcjo­
nować taką odmianę karpi ,któ 
ra praktycznie ości ma tylko 
.v stanie szczątkowym. (PAP)

Naftowy run“ na Morzu Północnym

Bogate złoża ropy
w sektorze duńskim

Komunikat DUC (konsorcjum badań górniczych) głosi, że 
w duńskim sektorze Morza Północnego należy się spodzie 
wać znalezienia dość zasobnych pokładów ropy naftowej, 
bogatszych niż pierwotnie przypuszczano.

Chłopi etiopscy żqdajq
reformy rolnej

W kilku rejonach etiopskiej prowincji Erytrea ogłoszono 
zniesienie stanu wyjątkowego, wprowadzonego tu jeszcze w 
1969 r. Jak oświadczył gubernator tej północnej prowincji 
ludność Erytrei „współpracuje z władzami w dziele utrzy­
mania prawa i porządku”.

Dyrekcja DUC stwierdza, że 
postanowiła zainwestować dal 
sze pół miliarda koron w 
poszukiwania nowych źródeł. 
Tym samym inwestycje DUC 
osiągną łącznie 1,2 mld koron 
(ca 200 min dolarów).

Jak dotychczas, Duńczycy 
eksploatują tylko jedno pole 
naftowe w swym sektorze Mo 
rza Północnego, tzw. „Dan- 
Feltet”, położone o około 200 
km. od zachodnio jutlandzkie­
go portu Esbjerg. W najbliż­
szym natomiast czasie DUC za 
instaluje cztery nowe platfor­
my wiertnicze i przewiduje, że 
w 1976 r. uzyska co najmniej 
1.250.000 ton ropy, czyli 15 
proc, rocznego zapotrzebowa­
nia kraju.

Konsorcjum DUC ma w Da 
nii monopol na poszukiwanie 
i eksploatację ropy naftowej i 
gazu. W konsorcjum tym 
partycypują następujące kapi

„Shell” ‘— 30 proc., duński kon 
cern „A. P. Moellera” — 20 
proc., „Standard Oil” — 10 
proc, oraz „Texaco” — 10 proc.

PAP

tały: „Gulf” 30 proc.,

W wodewilowym nastroju
Mleszane uczucia towarzy­

szyły mi podczas piątko­
wego koncertu. A zaczął 

się on pogodnie, wykonaniem Di 
vertimenta na orkiestrę smycz­
kową, kompozycji pióra zaproszą 
nego z Cottbus dyrektora i dyry­
genta tamtejszego muzycznego 
Teatru Miejskiego, Hermana Jó­
zefa Nellessena. Specyficzna me 
lodyka, muzyczny humor, zdra­
dzający wpływy wodewilu i wew­
nętrzna witalność utworu stano­
wiły cechy, które pozwoliły pozos 
tawić wykonawców na dalszym 
planie, nawet w trzeciej polifo­
nicznej, sprawiającej trudności 
kontrabasom, części.

Równie wodewilowy nastrój pa 
i nował podczas wykonania Kon­

certu fortepianowego A-dur Frań 
ciszka Liszta. W koncepcji wy­
konawczej Józefa Kańskiego bra 
kowąło logicznej spoistości tego 
jednoczęściowego dzieła, rozbi­
tego niezgodnością rytmiczną so 
listy z zaskakiwaną różnymi tem­
pami orkiestrą, Concert sympho- 
niąue jest utworem o poważ­
nych wymaganiach technicznych, 
co słuchacze wyraźnie odczuli w 
partiach fortepianu. Brakowało 
w końcu charakterystycznego dłu 
tego właśnie koncertu sentymen 
talizmu i liryki, nawet w tak is 
lotnych fragmentach, jak podczas- 
dialogu solisty z wiolonczelą. Cóż 
tu dopiero mówić o refleksyjncś- 
ci, skupionym wyrazie, czy nasy­
conych emocją technicznych po­
pisach pianisty. Utwór, do ostat­
nich taktów utrzymany w at­
mosferze niepewności, zatraci 
wszelkie cechy lisztowskiej wir­
tuozerii, a intencje kompozytora 
sugerował jedynie w samodziel­
nych, kolorystycznych partiach or 
kiestry.

I tym razem reakcja przyjaź­
nie ustosunkowanego audytorium 
nie zawiodła wykonawców. Nie-

poznańskiej atmosfery bywa, do­
magali się bisu. Tradycji stało 
się zadość.

Drugą część koncertu wypeł­
niła IV Symfonia Ludwika van 
Beethovena. Być może romanlycz 
na z gruntu dusza słowiańska 
pragnie doszukać się większej 
poetyki dźwięku w utworze tak 
programowym, o którym niemal­
że wszystko co napisano jest sub 
telnym malarstwem słowa.

NRD-owski dyrygent zaprezen­
tował nam Symfonię „Pastoral­
ną'.’, moim zdaniem, przesadn.e 
po beethovenowsku. Żałować nale 
ży, że pozbawił twórcę v,.Sonaty 
księżycowej" cech romantycz­
nych. Kompozytor w notatniku 
z roku 1807 przestrzegał przed 
zbyt dosłowną programowością, 
co jednak dotyczyło maniery wy­
konawczej XVIII wieku. Nie 
orze.szkadzało to, by gdzie indziej 
znalazł się cytat z rozprawy Chr. 
Struma „Przyrodę można naz­
wać szkołą serc...” Niestety, i w 
wykonaniu tego utworu trudno 
było nie zwrócić uwagi na brak 
wewnętrznego pulsu rytmicznego, 
potęgowanego opóźnionymi wej 
ściami poszczególnych grup in­
strumentów.' Przy zbyt ciężkim i 
nieciekawym obrazie całej sym­
fonii stanowiło to dodatkowy ele 

• ment, pozornie wydłużający po­
godne w charakterze dzieło.

Jeśli natomiast chwalić, to po-

liczni, jak to w zwyczaju cieplej,

prawnie 
te, bez 
darnych

Oby

brzmiące instrumenty dę 
przysłowiowych i legen- 
kiksów.

poznańscy filharmonicy
' nie zawiedli nas za tydzień, kie­
dy to oczekują nas I Koncert for 
tepianowy Sergiusza Prokofiewa 
w wykonaniu Edwarda Auera 
craz polskie prawykonanie „Ele- 
gei” Tadeusza Bairda, jak rów­
nież Symfonia „Patetyczna” Pio­
tra Czajkowskiego.

ZASTĘPCA

Okazja do siania zamętu i prowokowania

Pekin wobec problemów
prawa morskiego

Wznowiono ruch na najwa­
żniejszej magistrali kolejowej 
Etiopii, łączącej stolicę kraju 
z portem Dżibuti na Morzu 
Czerwonym. Strajkujący po­
nad miesiąc kolejarze, zgodzi­
li się przystąpić do pracy pod 
warunkiem dalszego kontynuo 
wania rozmów z przedstawicie 
lami administracji na temat 
warunków pracy i płac oraz 
uwolnienia swych aresztowa­
nych towarzyszy. *

Natomiast sytuacja na wsi 
etiopskiej ulega dalszemu za- 
ostrzeniu. Etiopska prasa po-

daje o nowych starciach chło­
pów z wielkimi właścicielami 
ziemskimi. Szczególnie napię-; 
ta sytuacja wytworzyła się w 
prowincjach Szoa i Arussi. Jak 
wiadomo, najbardziej palącą 
sprawą w Etiopii jest problem 
reformy rolnej.

Stanowisko ministra rolnic­
twa w rządzie premiera Mak- 
konnena dalej pozostaje nie- 
obsadzone. Wakują także sta­
nowiska ministrów telekomu­
nikacji i spraw zagranicznych.

Konfiskata broni

PAP

Siły bezpieczeństwa Cypru 
realizując postanowienia rządu 
prezydenta Makariosa o norma 
lizacji sytuacji w kraju prze­
prowadziły operację konfiska­
ty nielegalnej broni.
W Nikozji opublikowano prze 

pisy prawne przewidujące ka­
ry wieloletniego więzienia za 
nielegalne przechowywanie, 
przywóz do kraju i użycie bro­
ni. (PAP)

Przygotowawczy etap do 
konferencji ONZ po­
święconej prawu mor­

skiemu dowiódł, że stoją przed 
nią skomplikowane problemy, 
z którymi można się uporać 
tylko przy dobrej woli i pod 
warunkiem dążenia wszystkich 
państw- do uzyskania roz­
wiązań możliwych wzajem­
nie do przyjęcia — o- 
świadczył w rozmowie z
przedstawicielami agencji
TASS prof. doktor nauk praw 
nych Stiepan Mołodcow. Wcho 
dził on w skład delegacji ra­
dzieckiej w komitecie ONZ, 
zajmującym się przygotowa­
niami do tej konferencji, któ­
ra rozpocznie się w czerwcu 
br. w Caracas.

Mówiąc o stanowisku ZSRR

W „PERSPEKTYWACH”: Pod 
względem produkcji mleka w licz 
bach bezwzględnych Polska zaj­
muje w święcie wysoką lokatę. 
Wytwarza się go u nas prawie 16 
miliardów litrów rocznie, co daje 
nam piąte miejsce po Związku Ra 
dzieckim, Stanach Zjednoczonych, 
Francji i NRF. To piąte miejsce 
mogłoby się wydawać bardzo do­
bre- w końcu wyprzedzają nas 
wyłącznie ■ kraje większe od Pol­
ski. Kiedy jednak przyjrzymy się 
stosunkowo niskiej wydajności na 
szej produkcji mlecznej, niewyso 
kiemu stopniowi przemysłowego 
przetworzenia produkowanego mle 
ka i niewielkiemu, w porównaniu 
z bardziej rozwiniętymi krajami, 
niezadowalającemu spożyciu wy­
robów mleczarskich — okazuje się, 
że piąte miejsce to jeszcze nie 
wszystko (...) W Polsce skupuje 
się i przerabia przemysłowo tylko 
nie całe 50 procent produkowane­
go mleka, podczas gdy we Francji 
przeszło 70, a w Danii 80 procent. 
Spożycie wyrobów mleczarskich, 
zwłaszcza tych o wyższym stop­
niu przetworzenia — zastępują­
cych w pewnej mierze mięso — 
jest u nas również niższe niż w

tych krajach — pisze Witold Szy­
manderski we wstępie do artykułu 
„Droga mleczna”, w którym przed 
stawia główne, etapy, jakie prze­
bywa mleko w drodze z obory
na stół konsumenta.

W „KULTURZE”: 
dziesięciu spośród nas

Dla sześć-
codziennie

eksponaty, jak stare strzelby musz 
kiety z XVI w., szable, miecze ra 
piery, kusze oraz zniszczyli sta­
re obrazy dużej wartości (500 000 
zł) świadczą o nie najlepszym za­
bezpieczeniu zabytków kultural­
nych w naszym kraju. Pożary, zło­
dzieje a często zwykłe niedbal­
stwo powodują bezpowrotne ubyt 
ki wśród kultury materialnej, jak 
by nie dość było wojen i związa­
nych z nimi grabieży i zniszczeń. 
Wychodząc z tego założenia, Wła­
dysław Paryż w artykule „Potem 
będzie: łapaj złodzieja!” na przy­
kładzie woj. wrocławskiego przed 
stawia problemy ochrony dóbr kul 
tury narodowej.

wyrabiamy sobie pogląd na to, 
czy społeczeństwo jest zdrowe, 
czy nie. Jest to metoda w całym
świecie stosowana, ale nie 
sza. Chcemy przyjąć inny 
wyjścia, mianowicie oceny 
zdrowia według aspektów

najlep 
punkt 
stanu

pozy-

wobec 
skiego, 
kreślił, 
sadach 
ZSRR.

problemów prawa mor 
prof. Mołodcow pod- 
że opiera się ono na za 

pokojowej polityki
Opowiadamy się — po-

wiedział — za usankcjonowa­
niem w prawie morskim 12-mi 
lowego pasa wód terytorial­
nych, ponieważ rozmiary te 
odpowiadają interesom żeglugi 
międzynarodowej. Słuszność 
tej zasady uznało około 100 
państw, a więc przytłaczająca 
większość państw morskich.

Interesom wszystkich państw 
w pełni odpowiada też stano­
wisko ZSRR w sprawie cieś­
nin międzynarodowych. Prze­
pływanie statków, lub przelot 
samolotów przez najważniej­
sze cieśniny łączące poszczę 
gólne części światowego ocea­
nu, a więc także różne kraje 
i kontynenty, nie może zależeć 
od uzania i woli państwa leżą 
cego nad cieśninami.

Nie Wszyscy jednak za-

jednego wypadku takiego po­
stępowania radzieckich okrę 
tów wojennych. Ten wymysł
po-trzebny był raczej 
aby odwrócić uwagę 
nych całemu światu

do tego, 
od zna- 
i wzbu

bije dzwon. Rocznie ginie kilka­
naście tys. osób — od niemowląt 
do starców. Wszyscy oni mogliby 
żyć, gdyby nie morderca nr 3 - 
nrzyczyna ujęta w rocznikach sta 
tystycznych pod pozycją: wypad­
ki, urazy, zatrucia. To jest cena, 
którą płacimy za postęp cywiliza­
cyjny. Większe żniwo śmierci zbie 
rają tylko choroby układu krąże- 
na i nowotwory złośliwe.

Jest to wstęp do artykułu „Ra- 
‘unku, wypadek!” pióra Janusza 
Oleksiewicza, który kładzie na- 
c:sk zwłaszcza na zapobieganie wy 
-adkom, co jest wstępnym warun 
kłem uzdrowienia dotychczasowej 
sytuacji w tej dziedzinie.

W „PRAWIE I ŻYCIU”: Pożar 
kościoła w Kaliszu, który znisz­
czył (?) bezcennej wprost wartoś 
ci jedyny obraz Rubensa, jaki mie 
liśmy, niedawne włamanie do mu 
zeum w Chojnowie (woj. wrocław 
skie), skąd złodzieje skradli cenne

w 
bajt 
wie 
wej

„MOTORZE”: Wiesław Naj- 
plsze o poznańskiej inicjaty- 
budowy drogi dwujezdnio- 
na trasie warszawskiej. Tytuł

artykułu: „Na drugiej dwujezdnio

W „ŻYCIU LITERACKIM”: Wła 
dysław Machejek publikuje frag­
menty wspomnień z lat 1938—1945, 
które ukażą się nakładem Wydaw 
ńictwa Ministerstwa Obrony Naro 
dowej; Ich tytuł: „Z konspiracji 
— od razu do walki”.

W „ARGUMENTACH”: Obszerny 
zestaw publikacji na temat czło­
wiek — zdrowie — medycyna, a 
wśród nich m. in. rozmowa z 
nrof. dr. hab. Marianem Śliwiń­
skim — ministrem zdrowia i opw 
ki społecznej; minister m. in. 
stwierdza: „W ocenach stanu zdro 
wotności opieramy się — jak do­
tychczas — tylko na wskaźnikach 
negatywnych, jak np. umieralność, 
zachorowalność, chorobowość Itp. 
Na podstawie tych informacji

tywnych: wzrost, waga, rozwój fi 
zyczny i umysłowy człowieka, dłu 
gość życia itp. Takie badania sta­
nu zdrowia ludności właśnie pod 
jęliśmy. Wysiłek ogromny, trzeba 
zbadać kilkaset tysięcy ludzi, bo 
zbadanie całej ludności jest nie­
możliwe. Współdziałać będziemy z 
Głównym Urzędem Statystycznym. 
Kryteria przygotowane zostały 
przez Instytut Medycyny Społecz 
nej Akademii Medycznej w Ło­
dzi. Obiektywnie rzecz biorąc, nie 
wiemy, w jakim miejscu jesteśmy 
— pod względem zdrowotności w 
stosunku do innych krajów. Mając 
takie badania za sobą, za lat dzie 
sięć będziemy mogli powiedzieć, 
czy dokonaliśmy kroku naprzód, 
czy cofnęliśmy się. Wówczas w 
strategii działania resortu porów­
nania takie będą miały kolosalne 
znaczenie. Uzyskamy punkty odnie 
sienią, których dziś nie posiadamy. 
Będą to pierwsze tego typu bada­
nia od początku istnienia Polski. 
Jest definicją tego, co to jest zdro 
wie człowieka, podana przez Swia 
tową Organizację Zdrowia, która 
mówi, że zdrowie jest to dobro 
stan fizyczny i psychiczny/..

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM”: dodatek „Trasą
BTBA od Bałtyku do Tatr” W for 
mie informatora turystyczno-usłu 
go wego.

LEKTOR

znaczył prof. Mołodcow — kro 
czą drogą poszukiwania roz­
sądnego i. sprawiedliwego roz 
wiązania problemów prawa 
morskiego.

Fakty dowodzą, że przywód 
cy pekińscy starają się wyko 
rzystać wyłaniające się przed 
konferencją trudności do pod 
ważenia zasad pokojowego 
współistnienia, do prowokowa­
nia waśni i tarć między naro 
darni. Działalność maoistów i 
zgłoszone przez nich oficjalne 
propozycje zmierzają do tego, 
aby pchnąć państvza na drogę 
anarchistycznych zaborów i po 
działu rejonów światowego oce 
anu.

Nawiązując do oszczerstw za 
wartych w jednym z komenta 
rzy agencji Sinhua, która twier 
dzi np., że ZSRR opowiadając 
się za 12-milowytn pasem wód 
terytorialnych dąży rzekomo 
do tego, by „jego okręty wo 
jenne mogły operować wszę­
dzie na morzach i oceanach 
zagrażać suwerenności i bez­
pieczeństwu innych krajów’' 
orof. Mołodcow zaznaczył, że 
agencja chińska nie była jed­
nak w stanie przytoczyć ani

dzających głęboki niepokój wy 
padków uciekania się maoi­
stów do stosowania siły z wy 
korzystaniem okrętów wojen­
nych na Morzu Południowo- 
Chińskim.

Prof. Mołodcow zwrócił też 
uwagę na niektóre inne propo 
źycje chińskie, ujawniające 
prawdziwe intencje maoistów. 
Chodzi m. in. o prawo dostępu 
do morza państw położonych 
w głębi kontynentu. Dotyczy 
to, jak wiadomo, wielu krajów 
trzeciego świata. W myśl pro 
pozycji chińskiej kraje te mia 
łyby korzystać z takiej możli­
wości tylko „w zasadzie”. Jest 
rzeczą wątpliwa, czy kraje roz 
wijające się, położone w głębi 
kontynentu, będą mogły w wy 
niku takiego podejścia rzeczy­
wiście polepszyć swą sytuację 
gospodarczą — zaznaczył prof. 
Mołodcow. (PAP)

Terapia sztolniowa 
w Kowarach

W Kowarach na Dolnym 
Śląsku istniała kiedyś kopal­
nia rud zawierających pier­
wiastki promieniotwórcze. Za­
soby uranowych wyrobisk wy 
czerpały się i powstała duża 
sztolnia nasycona radonem.

Uzdrowisko w Cieplicach po 
stanowiło, wykorzystać ideal­
ne warunki do naturalnej in­
halacji dla celów leczniczych. 
Adaptacja sztolni na podziem­
ne inhalatorium dobiega 
końca. Wkrótce wykorzy 
stana zostanie jedna komo 
ra, w której stanie 20 łóżek. 
W drugim etanie przewiduje 
-ie powiększenie całego wnę­
trza i pełne wyposażeni sztol 
ni. U jej wylotu wzniesiny zo 
stanie obiekt sanatoryjny z nie 
zbędnym zapleczem. (PAP)Str. 6 - GŁOS - 12/13 V 1974



N apo wietrzne
akrobacje

Wśród wielu imprez, jakie o- 
bejrzeli widzowie poznańskie­
go Stadionu im. 22 Lipca, 
przed przyjazdem kolarzy - 
uczestników XXVII Wyścigu Po 
roju, pokazy grupy Monti - 
■>rezentujqcej sportową akro­
bację podobały się chyba naj 
bardziej. W największym na­
pięciu oglądano niewiarygod­
ne wręcz popisy Jeana Monti 
(patrz powyższe zdjęcie) wy­
konywane na 62-metrowym 
wolno stojącym maszcie bez 

żadnego zabezpieczenia!
Fot. — K. Przychodzki

Pierwszy tytuł 
dla brydżystów

Szwajcarii
Na rozgrywanej w Las Palmas 

olimpiadzie w brydżu sportowym 
wyłoniono pierwszych zwycięzców. 
Zakończone zostały bowiem roz­
grywki par mieszanych. Tytuł mi 
strzowski wywalczyła para szwaj 
carska Tony Trąd i Lula Gordon, 
uzyskując 15274 pkt. Przed laty 
para ta zamieszkiwała w Egipcie 
a w 1960 r. Lula Gordon zdobyła 
tytuł mistrzyni świata kobiet, re­
prezentując wówczas ZRA. Wice­
mistrzostwo zdobyła para amery­
kańska Jim Cayne 1 Jacąul Mit­
chell — 15020 pkt., a na trzecim 
miejscu sklasyfikowano parę fran 
cuską Edmon Vial 1 Nadine Co­
hen — 14757 pkt.

W piątek rozpoczęły się finało­
we mecze teamów mlxtowych z 
udziałem pięciu teamów (dwie pa 
ry) amerykańskich oraz po jed­
nym ze Szwajcarii, Szwecji 1 
Włoch.

Polskie dwie pary mixtowe Bo­
żena Dziadkowicz i Jarosław Ka­
czorowski oraz Wioletta i Miro­
sław Napiórkowscy nie odniosły 
sukcesów zarówno w rozgrywkach 
par, jak i teamów.

W piątek do Las Palmas udały 
się dwie pary gdańskiego Neptu 
na Adam Dudziński i Andrzej Ma 
łek oraz Bogdan Małysz i Sławo­
mir Piekut, którzy startować będą 
w dniach 11—17 bm. w otwartym 
turnieju par. (PAP)

KRONIKA PIŁKARSKICH MŚ
22-OSOBOWA KADRA BRAZYLII

Na tydzień przed odlotem do Eu­
ropy reprezentacji Brazylii, ustało 
no skład 22-osobowej kadry tego 
kraju na finały mistrzostw świata. 
16 maja Brazylijczycy udadzą się 
specjalnym samolotem do Bazylei, 
a stamtąd autokarem na zgrupo­
wanie w Schwarzenwaldzie. Oto 
nazwiska wybrańców trenera Ma­
rio Zagało: bramkarze — Leao, 
Wendel, Renato, obrońcy — Ze Ma­
ria, Nelinho, Luis Pereira, Alfre­
do, Marinho I (z Santosu), Marco 
Antonio, Marinho II (z Botafogo), 
pomocnicy — Clodoaldo, Rivelino, 
Piazza, Paulo Cesar I (z Flamen- 
go), Paulo Cesar II (z Internacio- 
nal), Ademir da Guia, napastnicy 
— Edu, Cesar, Leivinha, Jairzinho, 
Valdomiro, Dirceu.

TRENER MLADENOW 
ZADOWOLONY

Trener piłkarskiej reprezentacji 
Bułgarii Christo Mladenow był za­
dowolony z wyniku i gry swoich 
podopiecznych w środowym meczu 
z Turcją (5:1). „Zespół spisał się o 
klasę lepiej niż w poprzednich 
sprawdzianach. Mimo to dostrze­
głem jeszcze sporo luk i manka­

Radość nad Wisłą czy La Plata?

Minister Argentyny 
— optymistą

Korzystając z pobytu w naszym kraju delegacji polity­
czno-gospodarczej republiki Argentyny, dziennikarz PAP 
zwrócił się do przewodniczącego delegacji ministra gospo­
darki Jose Ber Gelbarda z pytaniem: kto zwycięży w czer­
wcowym ćwierćfinałowym meczu piłkarskich Mistrzostw 
Świata — Polska czy Argentyna?
Minister bez chwili zastano­

wienia z całą stanowczością 
oświadczył: „Jestem przekona 
ny, że zwyciężą piłkarze ar­
gentyńscy i oni awansują do 
półfinałów. Kto będzie dru­
gim półfinalistą z tej grupy 
nie wiem”.

Czy pan minister grywał w 
piłkę?

Oczywiście, że w Argenty­
nie nie wolno nie grać w pił­
kę nożną. Przechodzi przez to 
każdy chłopak. Byłem kiedyś 
piłkarzem i przyznam, że ma­
rzyły mi się wielkie mecze.

A' ile pan zdobył bramek?
Ani jednej ponieważ wystę­

powałem w bramce. Teraz też 
jestem bramkarzem ale... gos­
podarki argentyńskiej.

W takim razie ile pan puś­
cił bramek?

Obecnie ani jednej, a na bo­
isku trzeba przyznać, że było . 
ich sporo.

Na temat czerwcowych pił­
karskich Mistrzostw Świata, 
w których Polska swój pierw­
szy mecz rozegra w Stuttgar­
cie z Argentyną mówili rów­
nież inni członkowie delega­
cji.

Przewodniczący izby deputo 
wanych kongresu republiki 
Argentyny Raul Alberto Las- 
tiri powiedział: „Polska jest w 
dobrej sytuacji. Albo wygra

Ze sportu
w Chodzieży

Niewiele brakowało, aby szczy- 
piorniści Polonii Chodzież wygra 
li międzynarodowy turniej w są­
siedniej Pile, w którym obok nich 
i gospodarzy (Gwardii) wystąpił 
H-ligowy BSG Lokomotive Ber­
lin (NRD). Poloniści pokonali bo­
wiem gości zza Odry 21:18 i pecho 
wo ulegli Gwardii 21:22, remis zaś 
w meczu pilan z Lokomotive 16:16 
przesądził o końcowym sukcesie 
tych pierwszych.♦
Po emocjonujących pojedynkach, 

lekkoatletyczna reprezentacja cho 
dzieskich klubów zwyciężyła w cie 
kawym 6-meczu międzywojewódz 
kim z udziałem jeszcze dwóch dru 
żyn z Wielkopolski — Piły i 
Trzcianki oraz Sępolna i Wyrzyska 
(woj. bydgoskie) i Złotowa (woj. 
koszalińskie). O wyrównanej wal 
ce świadczy fakt, iż zwycięzcy za 
ledwie o 2,5 pkt. wyprzedzili Piłę i 
o 22 pkt. Trzciankę.

*
Dobrze spisali się ping-pongiści 

Chemika Ujście w turnieju w Łu 
gach Ujskich, w którym startowa 
ło 58 zawodniczek i zawodników re 
gionu nadnoteckiego. Drużynowo 
zajęli III miejsce za gospodarzami 
i Budowlanymi Piła, a indywidual 
nie wywalczyli jedno zwycięstwo 
(wśród pań — E. Nowak) i jedną 
III lokatę (J. Kotkowski wśród męż 
czyzn). (bop)

„Lotek" płaci
W zakładach Małego Lotka z 

dnia 8 bm. stwierdzono: 27 rozw. 
z 5 trafieniami — wygrane po 
67.241 zł, 4.031 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane po 675 zł 1 99.364 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 45 zł.

mentów. Czeka nas jeszcze sporo 
pracy. Sądzę, że za miesiąc repre­
zentacja Bułgarii będzie w znacz­
nie lepszej formie".

CHINAGLIA CZY BONINSEGNA?

Bardzo zacięta rywalizacja o ty­
tuł „króla strzelców" trwa we wło 
sklej ekstraklasie piłkarskiej. Na 
dwie kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek dwaj piłkarze: Chlna- 
glia (Lazio Rzym) i Boninsegna (In 
ter Mediolan) prowadzą mając po 
22 bramki.

PARTNERZY ZAIRU

Piłkarze Zairu byli pierwszymi 
spoza europejskich finalistów, któ 
rzy przybyli do Europy kontynuo­
wać przygotowanie do finałów Mi­
strzostw Świata. Bazą treningową 
„Leopardów" jest Willisau niedale 
ko Zurychu. Trener Vidinic jest za 
dowolony z warunków przygoto­
wań, nie zmartwiła go też poraź 
ka w pierwszym kontrolnym me­
czu z Ii-ligowym FC Lucerna 1:4. 
„Moi podopieczni nie zaaklimatyzo 
wali się jeszcze w pełni. Sądzę, że 
w następnych sprawdzianach za­

wasza drużyna, albo mecz za­
kończy się sukcesem waszego 
rodaka trenera reprezentacji 
Argentyny Władysława Capa, 
który jest przecież z pochodzę 
nia Polakiem. .

Najmniej optymistycznie 
patrzy na wynik pojedynku 
piłkarskiego Polska — Argen­
tyna towarzyszący delegacji 
dziennikarz gazety „La Na- 
cion” — Jose Ignacio Lopez. 
„Obserwowałem w telewizji 
mecz reprezentancji Polski z 
Twente Enschede — powie­
dział J.I. Lopez. Uważam, że 
wasz zespół jest w stanie po­
konać Argentynę. W naszym 
pilkarstwie nie dzieje się os­
tatnio najlepiej. Forma repre­
zentacyjnych piłkarzy pozos­
tawia wiele do życzenia”.

PAP

Szachy

Zwycięstwo nad NRD
Zakończony w Zakopanem, w 

cyklu spotkań przedolimpijskich, 
mecz szachowy reprezentacji Pol­
ski i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przyniósł sukces gos 
podarzom. Drużyna męska w skła 
dzle: Schmidt, Doda, Kostro, Po 
kojowczyk — pokonała gości 
8,5:7,5. Trzej pierwsi zawodnicy 
zdobyli po 2 i pół punktu. Na pod 
kreślenie zasługuje wynik lechity 
Z. Dody, który wygrał z aktual­
nym mistrzem NRD Knaakiem i 
wysoko notowanym mistrzem Es- 
pigem.

W zespole kobiecym mistrzyni 
Radzikowska zdobyła 2,5 pkt. 
Adamczewska z Lecha uzyskała 
półtora punktu. W sumie Polki 
uległy 6,5:9,5. Spotkanie to ro­
zegrane systemem Scheveningen 
prowadził sędzia Skowroński z Le
cha. (nt)

Przed eliminacją motocrossowych 
Mistrzostw Świata

Szczecińscy organizatorzy niedzielnej IV eliminacji motocrosso­
wych Mistrzostw Świata w kategorii maszyn 250 ccm. przygotowali 
już wszystko do tego dorocznego przeglądu najlepszych motocros- 
sowców.
Tor został przebudowany 1 obec 

nie na całej jego długości publicz 
ność może obserwować zmagania 
zawodników. Z siedmiu wzniesień 
— naturalnych przeszkód — które 
motocykliści pokonują skokami, 
jedno zostało przebudowane i na 
zwane „beczką”. Jest to najbar­
dziej niebezpieczny odcinek, gdyż 
wymaga nie tylko skoku z maszy 
ną, lecz także wykonania natych­
miastowego wirażu.

Każda eliminacja składa się z 
dwóch wyścigów, trwających po 
40 minut, plus dwa okrążenia fi­
niszowe. W sumie więc ubiegający 
się o czołowe miejsca muszą mieć 
doskonałą kondycję i bezbłędnie 
opanowaną technikę jazdy, by 
przez około 85 minut z maksymal 
ną szybkością pokonać trudny tor.

W piątek w Szczecinie byli już 
pierwsi zawodnicy: Belgowie z 
Evertsem i Geboersem oraz Bułga­
rzy Kolew i Stefanów. Przybyli 
też Francuzi Vormler i Novak o- 
raz Hiszpan Jobe — wszyscy na 

demonstrują lepszą formę". Partne 
rami Zairu w kolejnych meczach 
kontrolnych będą: FC Fiorentina 
(21 bm.), AS Roma (25 bm.), FC Ge 
nua (29 bm.) i zachodnioniemiecki ze 
spół ligi regionalnej VFB Olden­
burg (3 czerwca).

SZWEDZKI REKONESANS 
PIŁKARZY NRD

Ostatnie sukcesy piłkarzy NRD 
we wszystkich niemal rozgryw­
kach, odbiły się szerokim echem w 
piłkarskim światku. Coraz więcej 
fachowców upatruje w teamie tre­
nera Buscffnera „czarnego konia" 
Mistrzostw Świata. A tymczasem 
reprezentacja NRD przebywa w 
Szwecji, gdzie rozgrywa serie spot 
kań kontrolnych z miejscowymi ze 
społami klubowymi. Przeciwnicy 
nie są zbyt mocni, ale zdaniem tre 
nera Buschnera, na silniejszych 
nrzyjdzie czas. 23 maja sparingpar 
łnerem NRD będzie Norwegia w 
lostocku, a 3 dni później w Lip- 
ku — reprezentacja Anglii.
Na szwedzkim tournee przebywa 

12 piłkarzy — najpoważniejszych 
'-andydatów do reprezentacji. 8 in 
nych — tzw. „pierwsza rezerwa" 
przygotowuje się w swoich klu­
bach. (PAPJ

x dalekopisem x

Podczas rozgrywanego w Madry­
cie turnieju w hokeju na trawie 
o Puchar Europy Polaka walcząca 
o miejsca 5—8 pokonała Walie 4:3. 
W spotkaniach półfinałowych 4 
najlepszych zespołów turnieju 
NRF pokonała Anglię 5:0, a Hlszpa 
nia wygrała z Holandią 1:0.

W jedenastej partii półfinałowe­
go meczu szachowych pretenden­
tów do tytułu mistrza świata mię 
dzy Borysem Spassklm, a Anato­
lem Karpowem zwycięstwo od­
niósł Karpow, wygrywając cały 
mecz 4:1. 23-letnl arcymistrz z Le 
ningradu awansował do finału, 
gdzie spotka się ze swoim roda­
kiem Wiktorem Korcznojem. Zwy 
clęzca tego meczu zmierzy się z 
aktualnym mistrzem świata Ame 
rykaninem B. Fischerem.

W meczu piłkarskim, reprezenta 
cja Chile zremisowała z mistrzem 
Kolumbii — Atletico National 4:4 
(0:3).

Przygotowująca się do finałów 
Mistrzostw Świata piłkarska re 
prezentacja NRD rozegrała w Goe 
teborgu kontrolny mecz, zwycięża 
jąc Il-llgowy zespół Szwecji — 
— Trollhaettan 3:1. Bramki dla 
NRD zdobyli: Schellenberg,
Strelch (karny) i Loewe.

Trzecie miejsce w rozgrywkach 
o piłkarski Puchar Anglii zdoby­
ła drużyna Burnley, która pokona 
ła drugiego półfinalistę rozgry 
wek — Leicester City 1:0 (1:0).

W piątek rozpoczęły się mlstrzo 
stwa AZS Warszawa w lekkoatle­
tyce. Mimo niekorzystnych warun 
ków atmosferycznych Jacek Wszo- 
ła uzyskał w skoku wzwyż 210 
cm. Startujący poza konkursem 
W. Komar pchnął kulę na odleg­
łość 19,55.

W Łodzi, z okazji „Dnia Włók­
niarza” rozpoczął się międzynaro­
dowy turniej koszykówki kobiet 
z udziałem reprezentacji Tbilisi 
(ZSRR), Lecha Poznań i mistrza 
Polski ŁKS Łódź. W pierwszym 
meczu turnieju ŁKS przegrał z 
Tbilisi 60:86 (26:47).

W Krakowie zakończył się mię­
dzynarodowy turniej juniorów w 
piłce nożnej. Zwyciężył zespół kra 
kowskiej Wisły przed Garbarnią, 
Hutnikiem i Witkowicami (CSRS).

PAP

maszynach hiszpańskich „Mon 
tesa”. Tego dnia wieczo 
rem spodziewana była tak 
że ekipa Czechosłowacji z Faltą, 
który prowadzi po trzech elimina 
cjach i Związku Radzieckiego z 
Mojsiejewem, drugim w dotychcza 
sowej punktacji.

Zainteresowanie motocrossem 
jest bardzo duże. Obok polskiej 
publiczności specjalnymi autoka­
rami przybędzie do Szczecina kil 
ka tysięcy widzów z NRD, a do 
datkowymi promami ze Skandyna 
wil prawie tysiąc kibiców szwedz­
kich. (PAP)
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Dominika 
Pankracego

Roberta 
Serwacego

Słońce: 3.50—19.24

TEATRY J
W POZNANIU

NIEDZIELA

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
POLSKI — g. 19 „Kwiaty pol­

skie”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 

Andersen przedstawia Królową 
Śniegu”.

KABARET „TEY” — g. 17 i 20 
„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

PONIEDZIAŁEK

KABARET „TEY” — g. 18 1 21 
„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi 1 ktoś z Warszawy” — po 
sostałe teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

KALISZ: „Szósta! Szósta!”.
WOLSZTYN: „Fircyk w zalo- 

ach”.
GNIEZNO: „Szachy”.

C* KINA y

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ C -mik: „Niebies­
kie jak Mórz Czarne”; Noteć: 
„Gracz” i „Próbny lot”.

Przed Złotym Kaskiem na Woli

Udany występ Unii 
na torach NRD

Kilka tygodni temu omawiając zamierzenia szkoleniowe Motoklu- 
bu Unia w Poznaniu zapowiadaliśmy występy tego zespołu na to­
rach NRD. W pierwszych w bieżącym sezonie startach zgodnie z 
naszymi zapowiedziami uniści nie statystowali w tych zawodach.
Inauguracyjny wyścig rozegra­

ny został na 400-metrowym to- 
rzę piaskowym położonym obok 
słynnego toru trawiastego „Berg- 
ring” w Teterów. Zwyciężyła eki­
pa poznańska, mimo iż w druży­
nie MC „Bergring” jechał mistrz 
NRD — Uwe Sternberg. Podczas 
tego wyścigu uległ wypadkowi 
Franciszek Kulas. Kraksa ta wy­
eliminowała również najlepszą ma 
szynę „Hondę”. Rezygnując w 
tej sytuacji z walki o trofea in­
dywidualne zawodnicy Unii skon­
centrowali się na rywalizacji dru­
żynowej wyprzedzając MC „Berg­
ring” 1 MC „Crimmen”.

Najlepszym w zespole poznań­
skiej Unii okazał się Czesław Mo­
lik, który również dobrze jeździł 
w kolejnym wyścigu na torze klu­
bu MC BKW „Jugen” Ltibbenau. 
W wyścigu tym startował mctc- 
crossowy mistrz NRD Ernst Wolff 
z MC Drehna. Drużynowym zwy­
cięzcą został MC „Jugen” przed 
Unią I 1 Unią II. W punktacji in­
dywidualnej zwyciężył Czesław 
Molik, który był również najlep­
szy w biegu specjalnym w klasie 
250 ccm. Zdobył on puchar wyści­
gu.

Startowały także drużyny Cze­
chosłowacji, które najlepiej spisy-

Międzynarodowe 
regaty żeglarskie 

na Zalewie Zegrzyńskim
Na Zalewie Zegrzyńskim koło 

Warszawy odbywają się regaty że 
glarskie juniorów w których star 
tuje 268 jachtów z Czechosłowacji, 
NRD, Polski i ZSRR. Drugi wy­
ścig odbył się w piątek przy bar­
dzo słabym wietrze i trwał nie­
mal do zapadnięcia zmroku. W po 
szczególnych klasach zwyciężyli: 
w klasie ;,Finn”: Wojciech Las­
kowski (WKZ Zegrze), który pro­
wadzi po dwóch wyścigach. W 
,,420’’ Joern Borowski — Wolf­
gang Tilse (NRD) — po dwóch wy 
ścigach prowadzi załoga Sławomir 
Strzałkowski 1 Stefan Jasnowskl 
(ChKZ Charzykowy). W klasie 
Hornet: Zdzisław Skarżyński — 
Mirosław Szkutnik (Warmia Ol­
sztyn), a po dwóch, wyścigach pro 
wadzą Zdzisław Rajko — Krzy­
sztof Skulimowskl (MZKS Nysa).

W klasie „OK-Dinghy” zwycię­
żył triumfator pierwszego wyścigu 
Christian Dittner (NRD). Najlep­
szy z polskim zawodników Ju­
liusz Reichert był trzeci. W naj 
liczniejszej klasie „Cadet” wygra 
ła osada Andrzej Żaboklickl — 
Krzysztof Stawicki (Szkuder My­
ślibórz), a po dwóch wyścigach 
prowadzi Wojciech Nowicki z 
Dariuszem Robakiem (LZS Baza 
Mrągowo). W klasie „FD” po raz 
drugi zwyciężyli Maciej Klenk — 
Andrzej Plechanow (SZS — AZS 
Warszawa). W olimpijskiej klasie 
„470”, gdzie startują juniorzy z se 
nioraml zwyciężyła ponownie osa 
da Sławomir Bielawski — Tadeusz 
Trudanowicz (LZS — AZS Ol­
sztyn. (PAP)

CZARNKÓW: „Wakacje we czwo 
ro”, poniedz. nieczynne.

GNIEZNO Lech: „Jeździec bez 
głowy”; Polonia: „Czwarta pani 
Anderson”. •

GOSTYŃ: „Bitwa w wąwozie”, 
poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Królowe Dzikiego 
Zachodu”, poniedz. „Oszukany”.

KALISZ Kosmos: „Porachunki”, 
poniedz. „Poskromienie złośnicy”; 
Oaza: „2001 Odyseja kosmiczna”; 
Stylowe: „Sybiraczka”.

KĘPNO: „Śmiałość”, poniedz. 
nieczynne.

KŁODAWA: „Nocny kowboj”, 
poniedz. nieczynne.

KOŁO: „Jaków Bogomołow”, po 
niedziałek nieczynne.

KONIN Górnik: „Janosik” 1 „za 
bójcy”; Centrum: „Ostatni ter­
min”.

KOŚCIAN: „Wykryć szpiega”, 
poniedz. nieczynne.

KROTOSZYN: „Zazdrość i me­
dycyna”, poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Kłute” 1 „Kaprysy 
Marianny”, poniedz. nieczynne.

KRZYŻ: „Ciemna rzeka”.
LESZNO: „Komandosi”.
MIĘDZYCHÓD: „Siódma rzeka”.
NOWY TOMYŚL: „Motyle” i 

„Na wylot”.
OBORNIKI: „Hubal”, poniedz. 

nieczynne.
OSTRÓW Słońce: „Był sobie gli­

na”; Roma: „Zbrodnlafka czy 
ofiara”, poniedz. nieczynne.

OSTRZESZÓW: „Narkomani” 1 
„Mocne uderzenie”, poniedz. nie­
czynne.

PIŁA Iskra: „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa”; Koral: 
„Kes”; Sokół: „Tygrysiątko” 1 
„Zemsta wilka morskiego”.

RAWICZ: „Szpieg Szoguna”, po­
niedziałek nieczynne.

PLESZEW: „Goya”, poniedz. 
„Królowe Dzikiego Zachodu”.

ROGOŹNO: „Król, dama, wa­
let”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „W pustyni i w pusz 
czy”.

SŁUPCA: „Kochać”, poniedz. 
nieczynne.

ŚREM: „Atak we mgle” i „Przy­
gody Robinsona Kruzoe”, poniedz. 
„Romantyk”. 

wały się w wyścigu w klasie 500 
ccm. Wygrała drużyna AKM Par­
dubice ustanawiając nowy rekord 
przeciętnej szybkości toru 102 
km/g od z.

Pobyt zawodników Unii w NRD 
należy uważać za bardzo udany. 
W działalności szkoleniowej szcza 
golnie dopomogły wspólne wykła­
dy teoretyczne i praktyczne jsź- 
dy prowadzone przez trenerów 
„Bergringu” z Teterów. Z pew­
nością okażą się one bardzo przy­
datne podczas zawodów o XXIX 
Złoty kask na Woli w Poznaniu. 
Wyścig ten wyznaczony został na 
niedzielę 23 czerwca, godz. 11, tak 
aby wszyscy kibice mogli zdążyć 
na mecz piłkarski Polska — Wio­
chy rozgrywany w ramach Mis­
trzostw Świata.

Przed tym turniejem uniści będą 
mieli jeszcze dwa sprawdziany: 19 
maja w Kobylnicy odbędzie się 
wyścig motocyklowy z udziałem 
drużyn NRD, natomiast 1 i 2 czerw 
ca walczyć będą zawodnicy Cze­
chosłowacji, NRD i Unii na wiel­
kim torze w Bergringu. (ask)

O Puchar Davisa
W piątek rozpoczęło się kilka 

spotkań Pucharu Davisa. W ćwierć 
finałowych meczach strefy euro­
pejskiej po pierwszym dniu sytua 
cja jest następująca: w Hadze 
pierwsza gra pojedyncza tenisi­
stów Holandii i Finlandii została 
przerwana w 55 minucie: Rolf 
Thung (Holandia) prowadzi z Pek 
ką Saila 6:2, 6:4, 2:2. Również wa­
runki atmosferyczne uniemożliwi­
ły zakończenie pierwszego z piąt 
kowych singli meczu Hiszpanii i 
NRF w Duesseldorfie (NRF). U. 
lewny deszcz przerwał grę orzy 
stanie 6:3, 4:4 dla Hiszpana Manue 
la Orantesa (z Karlem Mellerem) 
Stan meczu Egipt — Jugosławia 
rozgrywanego w Kairze brzmi 1:1, 
Ismail Shaffei (Egipt) pokonał 
Jalko Franulovica 6:2, 6:3, 6:2. a 
Nicola Pilic (Jugosławia) — I.ego 
Daoudy 6:0, 6:4, 6:1. (PAP)

Turniej tenisowy 
młodzieży

W wiosennym turnieju teniso­
wym zorganizowanym przez KS 
Warta na kortach przy ul. Olim­
pijskiej startowało 50 młodzi- 
czek i młodzików. W finale tur­
nieju dziewcząt Manys (Olimpia) 
zwyciężyła Liszkowską (AZS 6:1, 
6:1, a w spotkaniu o 3—4 miejsce 
Bukowska (AZS) pokonała Stani­
szewską (Olimpia) 2:6, 6:4, 6:3.

Wśród chłopców (grupa starsza 
do lat 15) w finale, który był we­
wnętrzną sprawą młodych tenisi­
stów Olimpii M. Stachurski zwy­
ciężył Mossoczego 6:5, 6:1. Trze­
cie miejsce zajął Olejniczak, któ­
ry pokonał Kiełbasińskiego (oby­
dwaj z Olimpii) 6:2, 4:6, 6:2.

W deblu dziewcząt Liszkowska 
— Bukowska (AZS) zwyciężyły 
parę gwardyjską Manys — Stani­
szewska 6:2, 6:4. (ad)

ŚRODA: „Sekret”, poniedz. nie­
czynne.

SZAMOTUŁY: „Helga”, poniedz. 
„Francuski łącznik”.

TRZCIANKA: „Opowieść wigi­
lijna” i „Układ”, poniedz. nie­
czynne.

TUREK: „Ciemna rzeka”.
WĄGROWIEC: „Z księgi kró­

lów”, poniedz. nieczynne.
WOLSZTYN: „Kłute”, poniedz. 

nieczynne.
WRZEŚNIA: „Opis obyczajów”, 

poniedz. nieczynne.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13-18 
„Afganistan”.

I DYŻURY J 
. .. — - -

SZPITALE: NIEDZIELA — inter- 
na, chirurgia ogólna, okulistyka, 
laryngologia, neurologia — ul. Lu- 
tycka; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; chirurgia dziecięca dc lat 14 
— ul. Krysiewicza 7; PONIEDZIA­
ŁEK: interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul 
Lutycka; psychiatria — ul. Szpital­
ni 29’33.
NIEDZIELA 1 PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Poz­

nania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Poz 
naniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania _ nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53 Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska Starołę- 
eka 18. Czynna całą dobę: Marcin­
kowskiego 11.
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W poniedziałek wszystkie muzea 
Z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTY- 
S1 YCZNYCH. HISTORII M. PO­
ZNANIA — są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—18. Wysta­
wa: ..Ląd wczesnośredniowieczny 
gród nad Wartą” (od 27. II do 
31. V).

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — zamknięte do odwoła­
nia.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (>~t. Rynek 45) — co­
dziennie g. 9—17, niedz. i święta 
g. 10-16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18. niedz. 1 święta g 
10—13.

PRZYRODNICZE (Swle.rczewskie 
go 19) — codziennie g. 9—15, śro­
dy g. 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 9—18, niedz. 
i święta g. 10—15. Wystawa retro­
spektywna Jana Berdyszaka.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt., czw., piątek — g. 9—15, po­
niedziałki i środy — g. 12—18 
„Wystawa waz gołuchowskich”.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18, niedz. i święta 
g. 10—15. Zamknięte do odwołania.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­

dela) — g. 10—18, niedz. 1 święta 
g. 11—30.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM - PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefe 
nicznie, teł. Puszczykowo 190).

KLUB MP1K (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki Zygmunta Sałaty 
— g. 10—20, niedz. g. 12—18.

TMMP (St. Rynek 19) — „W 
nurcie poezji 1 plastyki” — Poezja: 
Jadwiga Badowska, plastyka: Ni­
na i Tadeusz Badowscy (od 3. V) 
— g. 10—13 i 16—19.

GALERIA NOWA (Dąbrowskiego 
5) — malarstwo Jana Dobkowskie­
go — g. 10—13 i 15—19.

Praca @ Nauka
Pracownika
przyjmę zaraz, 
nia Rybnicka 3 
kowo.

Szlakę, chętnie z dowo­
zem (i;0 krn), kupię. Fo- Pracownicy poszukiwani

g RACIO )
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Przekrój muzyczny tygodnia; 
8.50 Po jednej piosence; 9.05 Fala 
74; 9.15 Magazyn Wojskowy; 8.50 
Mel. rozrywkowe; 10.05 Radiowy 
Teatr dla Dzieci Młodszych: „Do 
kąd płyną obłoki’’: 10.25 Radiowa 
Piosenka Miesiąca; 11 Mel. roz­
rywkowe; 11.35 Mci. rozrywkowe; 
12.18 Public, międzynarodowa; 12.45 
Mel. rozrywkowe; 13 Wizerunki lu 
dzi myślących —prof. K. Kuratow- 
ski; 13.30 „Graj, gracyku” — wy 
bieramy najlepsze zespoły i ka­
pele ludowe; 14 „Recital z pauzą” 
— A. Dąbrowski — ca. I; 14.10 Ty 
godniowy przegląd prasy; 14.20 
„Recital z pauzą” — A. Dąbrowski 
— cz. II; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń: 16.10 Teatr PR: 
„Opowieści efeskie” — słuch.; 16.53 
Mel. rozrywkowe; 17.05 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych; 18.08 
3 X R — Radiowa Rewia Rozrywko 
wa; 18.53 Dobranocka; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie oraz komentarz 
i oficjalne wyniki VI etapu WP 
w Szczecinie; 20 Dyskusia na te- 
maty międzynarodowe: 20.15 Zie­
lony karnawał;' 20.40 Snotkanie z 
pisarzem — T. Borowskim; 21 Zie 
lony karnawa’: 21.39 Radiovariete; 
Ź2.3Ó Rewia piosenek; 23.05 Ogól­
nopolskie wianom. sport.; 23.20 
Tańczymy do północy; 0.05 Kalen 
darz Kultury Pilskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Kielc.

TRANSM. Z THASY V i VI eta 
pu WP: g. 8.45, 9.45. 10.50, 11.30, 
12 30, 18, 17, 17.30.

WTA^OMO^C’: 6. 7, 8. 9. 10. 
12.15, 16.05, 19, 23, 24. I, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach: 8.25 „Zawsze w rfie- 
dziele” — felieton: 8.35 Public, mie 
dzynarodowa; 10 Wielkopolska nie 
dzieła; 12.05 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 12.47 Relacja z przebie­
gu dnia ..Czynu Partyjnego”: 13 
Poranek symf. z nowych nagrań 
Wielkie Ork. Symf. PR i TV pod 
dyr. B. Wodiczki; 14 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15.30 Radiowy 
Teatr dla Dzieci i Młodzieży: 
„Obraz przywołany”; 16 J. Sibe- 
llus: Koncert d-molł; 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań I. Klav- 
sky’ego; 17.01 Poznaj prawdy po­
znane; 17.30 Muzyczny kalejdos­
kop: 18 35 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR: „Ucieczka Felka Oko­
nia”; 20.10 W hiszpańskim stylu: 
21 Wojsko, strategia, obronność: 
21.15 Gwiazdy współczesnych scen 
operowych: 21.50 Benedetto Marcel 
In — Introdukcja. Aria i Prefito; 
22 Pozn. wiadom. soort.: 22.10 Zwy 
clezcy miedzynar. konkursów mu­
zycznych — gra Vaclav Rabas na 
słynnych organach kościoła św. 
Mikołaja w Pradze: 22.30 Zespół 
Dziewiątką — Proszę wstać sad 
idzie; 23 B. Smetaną — Kwartet 
smyczkowy e-moll „Z mojego ży­
cia”: 23.35 Claude Debussy — Tryp 
tyk symfoniczny „Morze”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.36, 
6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30. 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Kim Fowley: 8.10 Prezentacje — 
magazyn; 8.35 Niedzielne rytmy; 
• „Dzień tryfidów” — ode. 3: 9.10 
Grające listy; 9.35 Gdy się mówi 
A... — and. public.; 10 W. Karolak 
polec?: 10.15 Ilustrowany Magazyn 
Autorów: 11.15 Tygodniowy prze­
gląd prasy; 11.25 Zapomniane kon 
certy fortepianowe: 12.05 Woina i 
dv.n'omacja — Układ Sikorski — 
Mai’ki — ode. 1 słuch, dokum. W. 
T. Kowalskiego; 12.30 Między „Bo 
bino” a O’impia”: 13 Tydzień na 
UKF-iet 13.15 Przeboje z nowych 
płyt: 14.05 Peryskop; 14.30 Pablo 
Sarasate — Fantazią na tematy z 
ope-y „rarmen” Bizeta na skrzyp 
ce i orkiestrę: 14.45 Za kierowni­
cą: 15.10 „Kran w oceanie” — gra 
i śpiewa zespół Nektar; 15.30 Ma­
lutka zadra — rep.: 15.50 Sylwet­
ka piosenkarki — N. Urbanknyp: 
16.’5 Wszystko o kocie: 16.35 „Nigdy 
eh ni? norzucr” — śpiewa B. Wbi­
te- 16.45 Tt Ar.Ądeł samby; 17.05 
„Dzień tryfidów” — ode. 4; 17.15
Mój magnetofon: 17.40 „Aura” — 
słuch.: 18.20 Roland Kirk śpiewa 
przeboje; 1" 30 Mini max — czyli 
minimum r*6w. maksimum muzy­
ki: 19.05 W;ersze śpiewane T. Sli- 
wiika: 19.20 T ektury, lektury: 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Cleka- 
wełtki teatralne z dawnvch lat — 
onowiada K. Biernacki: 20.10 wi«' 
kie recitale — Artur Rubinstein 
w Camcgie Hall: 21.05 „Któż ma 
hr-ul* księżyca”! 2L25 Pocztówka 
dż’7. - Iranu: 21.50 Onera P. Cz?»- 
ko-AT' 'ego „Dama Pikowa”: 22.0Q 

' Kareł Gott; 22 20 Wieczór-- 
z M itaicn^m — ..O czynność: 
płofz-ni*”; 22.3s ..jłppkołnv orie,s” 
— śpiewa R. Firek; 23 Słowiki 
brv i wiersze: 23.05 George MH- 
cYm i Yebudi M^m^hin rrala So 
n-ty Bacha — VI Sonata G-dur- 
23 "5 „Tcrkus” — ze«nn»n rmerson, 
I and Palmę--: ją 50 Śpiewała 
sok ci Teatru Romer.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8.30. 14, 19, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I;
7.40 Studio nowości; 8.05 U przy­
jaciół: 8.10 Mel. siedmiu stolic;; 
8.35 Turniej polskich zespołów 
instrumentalnych; 9.05 Turniej 
polskich zespołów wokalnych; 
9.30 Piosenki bez słów; 10.08 
Z nagrań zespołu Tłu Fortunes; 
10.30 „Sława i chwała” ode. 82 
pow.; 10.40 Przeboje musicalowe; 
11 Górnik — express muzyczny; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Refleksy; 11.30 Konc. przed 
hejnałem: 12.25 Beethoven w trans 
krypcjach; 12.40 Konc. życzeń; 13 
„Muzykanty grają” mel. z Kielec­
kiego; 13.30 „Studio Rytm” przy­
pomina; 14 Ze świata nauki i tech 
niki; 14.05 „Wieś tańczy i śpiewa” 
— kapela Orlików z Szamotuł: 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Z 
kompozytorskiej teki Mabel Way- 
ne; 15.05 Listy z Polski; 15.10 Es­
trada przyjaźni — ZSRR; 15.35 Na 
saksofonie tenorowym grą John 
Coltrane; 16.10 Piosenki Les Reeda; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16 35 
Przeboje znad Sekwany; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Rytmy Afro-Kuhań- 
skie; 17.40 Polskie Festiwale Pio­
senki — Sopot 73; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Radiowa kronika 
muzyczna; 19.15 Konc. z przebojem 
w trzech wersjach; 19.45 Z księgar­
skiej lady; 20 Naukowcy rolnikom; 
20.15 Fragm. fińskiego widowiska 
muz. „Flisacy”; 21 Studium wiedzy 
nolityczno-społecznej: 21.15 Scena i 
film: 22.15 Mikrorecital — Haliny 
Frąckowiak; 22.30 Żespoły comba, 
big-bandy; 23.05 Informacje o Wy 
ścigu Pokoju; 23.08 Korespondencja 
z zagranicy; 23.13 Muz. na estra­
dach świata; 0.05 Kalendarz Kul­
tury Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Lublina.

WIADOMOŚCI; 5, 6. 7, 8, 9, 10, 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Piosenki bez 
słów; 8.35 My 74 — aud. Studia Mło 
dych; 8.45 Muz. lud. w oprać, ar­
tystycznym; 9 Dla kl. V i VI 

<wych. muzyczne) To lubię; 9.25 
Opolskie propozycje muzyczne; 9.40 
Tu Radio — Moskwa; 10 „Hipopo­
tam” — opow.; 10.20 Konc. Chóru 
PR i TV w Wrocławiu; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 Dla kl. VII (j. poi 
ski) Szkic do portretu artysty — 
rep. litracki; 11.35 Postęp, dom, no 
woczesność — porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Mel. śląskie; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 OIRT 
Cykl: „Nauka w służbie pokoju” 
„Modelowanie mózgu” (Węgry); 
13.20 Zespół Carlosa Santany; 13.35 
„Mój biedny Fiedia” fragm. 
wspomnień A. Dostojewskiej; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Norwegia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Siadem inwestowanych miliar 
dów; 14.35 Spotkanie z muzyką na 
szych sąsiadów; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Z cy­
klu: „Piękno muzyki chóralnej”; 
16 Czy znasz swoje prawo?; 17.2.0 
Magazyn młodzieżowy; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Pozn. Konc. Ży­
czeń; 18.10 Zapraszamy do myśle­
nia — dyskusja; 19 Kwadrans jaz­
zu „Old Timers” p/d H. Majew­
skiego; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyr. K. Korda 
z udz. pianisty E. Indjica: 20.32 
Warto przypomnieć — S. Flukow- 
skiego poezja ha tematy sportowe; 
20.42 D.c. konc.; 21.23 Muz. roz­
rywkowa; 21.55 Teatr PR „Śmierć 
ÓfeiH” monodram S. Wyspiańskie 
go; 22.35 Dzieła W. Lutosławskie­
go: 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Włoska „ars nova” Utwory 
kompozytorów z XIV wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6 30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek Jacek Fedorowicz: 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma 
gnetofon; 8.35 W roli głównej M. 
Vebornikova; 9 „Dzień tryfidów” 
— ode. 4 pow.; 9.10 J. F. Haendel 
— I koncert organowy g-moll op. 
4 gra J. Grubich; 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Pocztówka dźw. z Paryża; 10 
..Hej Baba Riba” i inne przeboje 
ery swingu: 10.15 Dwie gitary elek 
fryczne; 10.35 Dzeń jak co dzień — 
magazyn: 11.45 „Zaklęty krąg” — 
ode. 20 now.; 12.20 „Smutek i sa­
motność” — śpiewa Vinclus de Mo 
raes; 12,25 Za kierownicą; 13 Na 
Poznańskiej antenie; 15.10 Muzyka 
z jednego filmu — „Noc no cięż­
kim dniu”: 15.30 Kwadrans akade­
micki; 15.45 W magazynie płyto­
wym Lido; 16.10 Piosenki J. Stani­
sławskiego: 16.22 „Ouadrophenia” 
— nowa płyta zespołu Who; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Dzień tryfi­
dów” — ode. 5 now.; 17.15 Mól ma 
"netofon; 17.40 Wieczór autorski — 
-notkanie z Krzysztofem Baranów 
-kim; 18.05 Pod dachami Paryża; 
M.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Człowiek — orkiestra — J. Skrzek; 
’k05 Pow. w wyd. dźw. — „Ocalę 
ue” — ode. 9; 19.35 Muz. poczta 
i'KF: 20 Portret sportowca — E. 
Makula; 20.15 60 minut na godzinę: 
’1.15 600 sek. dla Big Bandu „Wro- 
c’aw”: 21.25 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie: 21.45 Opera — V. Bel 
'iniego „Purytanie”; 22.08 Gwiazda 
«'edmiu wieczorów — zespół The 
irifth Dimension: 22.15 Trzy kwa­
dranse Jpzzu: 23 Słowiki, bzy i 
wiersze: 23.05 Collegium mtuicnm 
— Schubert alUOngarese — F. Scbu 
b?rt — Divertim*nto Weeiorsk:“ 
c-moll on. 54 na 4 ręce; 23 10 Spin 
wa T. Wożniak.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

I TEtEWlIM

NIEDZIELA — PROGRAM I: 6.55 
— TTR — Chemia 1. 10 — Tlenki, 
kwasy, zasady i sole; 7.25 — TTR 
— Uprawa roślin 1. 11 — Charakte­
rystyka gleb o mniejszym zasięgu 
powierzchniowym; 8 — Dziennik 
(kolor); 8.15 — Gra Kapelą F. Dzier 
żanowskiego; 6 — Dla młodych wi 
dzów — Teieranek — Niewidzialna 
ręka — TV Klub Śmiałych — Na­
szej biało-czerwonej — Frombork 
— Bieszczady — Galeria — Przygo 
dy psa Cywila — film; 10.30 — Ex 
liibris nowości wydawnicze; 10.40 — 
„Hajstra — Bocian ciemnego lasu” 
— film z cyklu „Przyroda polska” 
(kolor); 11.15 — „Kiangyang Kiśli” 
— znaczy Góra Narożna — film 
dokum. o wyprawie w Himalaje 
(kolor); 12.15 — Studio Muzyki Roz 
rywkowej; 12.50 — „My 74” — tele­
turniej z udziałem drużyn Kielc, 
Lublina i Rzeszowa; 14.05 — Dla 
dzieci — „Księżniczka zza morza”; 
14.50 — Nie tylko dla pań; 15.30 — 
Piórkiem i węglem (kolor); 15.45 — 
Losowanie Toto-Lotka; 16 — Dzień 
nik (kolor); 16.15 — XXVII Kolar­
ski Wyścig Pokoju V etap-na trasie 
Międzyrzecz — Gorzów — (jazda in 
dywidualna na czas 48,5 km) i VI 
etap na trasie Gorzów — Szczecin 
(106 km); 18.10 — Refleksje obywa 
teiskie; 18.25 — Tele-Echo (kolor); 
19.15 — Dobranoc 1 Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Odyseja” — ode. IV 
filmu ser. prod. włoskiej (kolor); 
21.15 — „Samochód dla najlepsze­
go” (kolor); 22.05 — Informac. Ma­
gazyn Sportowy; 22.50 — Samochód 
dla najlepszego (kolor) cz. II.

PROGRAM II: 14.10 — „Gra Old 
Timers” (kolor); 14.30 — Bitwy, 
kampanie, dowódcy — „Zwycięski 
finał”; 15 — Dla młodych widzów 
— „Sport i zabawa” — próg. TV 
NRD; 16 — Motywy — magazyn 
kulturalny krajów socjalistycz­
nych (kolor); 16.30 — „Uciechy, żar 
ty”; 17.15 — Świat, obyczaje, poli 
tyka; 17.45 — Koncert Operowy — 
Giuseppe Verdi „Aida” — w wyk. 
solistów, chóru i ork. Teatru Mu­
zycznego w Szeged — próg. TV 
Węg. (kolor); 18.25 — Zapisane w 
pamięci — „Kiedyśmy wracali” — 
scen, i real. — M. Bogusławski i 
Z. Wiśniewski; 19.15 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Scena 
Monodram — W. Myśliwski — „Pa 
łac” reż. — R. Ber (kolor); 21.15 — 
Ekran wspomnień — „Godzina na­
dziel” — film fab. prod. polskiej.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I. 
12.45 — TTR — Matematyka 1. 50 — 
Równania z użyciem funkcji try­
gonometrycznych cz. II; 13.25 — 
TTR — Hodowla zwierząt 1. 32 „Za 
sady żywienia 1 pielęgnacji koni”; 
15.40 — NURT — Ekonomia — po­
stęp techniczno-organizacyjny a 
dynamika rozwoju gospodarki so­
cjalistycznej; 16.15 — Oferty; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla 
dzieci Zwierzyniec oraz film Przy­
gody psa Huckleberry (kolor); 17.25 
— Echo stadionu; 17.50 — „Miliard 
dla miliona”; 18.25 — Teleskop; 18.45 
— „Pyro — znaczy pszenica” — 
rep. film.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Teatr 
TV Wiliam Szekspir — „Wszystko 
dobre, co się dobrze kończy”. Reż. 
E. Dziewoński (kolor); 22.05 — Wia 
domości sport.; 22.10 — „Mącicie- 
le” — publ, międzynar. (kolor); 
22.35 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.45 — Program 
II proponuje; 17.55 — Turoszowska 
ballada; 18.20 — Magazyn Sporto­
wy — „Sport u sąsiadów” (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.20 
— Doktor Ewa — o^c. 2 — „Cena 
lekcji” ser. Mim TVP; 21.05 —
„Karczma łowicka” — występ Ze­
społu Tańca Ludowego „Anilana”; 
21.30 — „Dzień dobry muzyko” — 
oolskl film animowany (kolor); 
21.40 — Z cyklu: „Wszędzie żyją 
ludzie” — „Jawa” — ziemia bo­
gów” (kolor) — film dok. prod. 
franc.; 22.25 — 24 godziny (kolor): 
”2.35 — NURT — Ekonomia — Po­
stęp techniczno-organizacyjny a 
dynamika rozwoju gospodarki so­
cjalistycznej — wykład prof. dr. 
W. Iskry.

znań, Żeromskiego 7. | —;---------- --------------- ---- ----------------- - „
_ 29460g Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania^w^Po-

Zgłosze- Sprzedam ukorzenione sa 
— Junt-; dzonki goździków, pocho 

29148g dzenia francuskiego, rów

fizycznego

Przyjmę stolarzy. Waw­
rzyniak, Poznan,
Wolności !
Warszawskie,

232,
Działki 
Osiedle 

29206g
Potrzebna kobieta do o- 
grodnlctwa. Poznań, Juni 
kowo ul. Krośnieńska 1. | 
___  29U4g
Przyjmę ucznia ■ powyżej1 
lat 16 i 18 oraz młodsze-; 
go pracownika na przyu­
czenie do warsztatu me­
chanicznego. Poznań, Sta 
rołęka ul. Kotwiczą 4.

29120g

nież przyjmuję zamówie­
nia na terminy późniejsze. 
Ogrodnictwo, Poznań, ul. 
Glebowa 11, tel. 726-84.

29352g
Sprzedam blaszany garaż 
motocyklowy. Poznan — 
Krańcowa 55 m. 8.

29466g
Sprzedam motocykl Ju­
nak. Poznan, ul. Narew-
ska 2 m. 2. 29480g
Sprzedam Pannonię 250. 
Szamarzewsikiego 21 m. 19,
godz. 15—16. 29487g

Przyjmę pracowników do Sprzedam motor MZ 250. 
pracy w rolnictwie, mał- Marek Dolata, Rumianek, 
zeństwo i murarza z dob'POW- Poznań.

Sprzedam maszynę
C16816151*1- Kobylnlki ger do mereżkowania, w

Małe, poczta Kiekrz. - - - •
pow. Poznań. 29132g
Kierowcę na wywrotkę
solidnego poważnego
może być także emeryt 
(lub l/i etatu) przyjmę za
raz. Oferty 
Grunwaldzka 
29182g.

„Prasa”,
19 dla

Kucharza i kelnerów 
przyjmę do restauracji 
blisko Poznania, dojazd 
bardzo dobry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29149g.

znaniu, ul. Stalingradzka 69, przyjmie do pra­
cy ŁADOWACZY do wywozu odpadków

stałych oraz
KIEROWCÓW z I, II i HI kat< 
prawa jazdy.

Warunki umewy o pracę i płacę do omówienia 
na miejscu w referacie kadr pokój, nr 18.

358o-Kl

29464g
Sin-

dobrym stanie. Gniezno, 
tel. 10-74. 29432g
Sprzedam MZ 250/1, cena 
12.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29437g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, stan bardzo dob- 

, ry. Antoni Rajewicz, Śliw 
1 no, poczta Sliwno, pow.
Nowy Tomyśl. 29382g
Sprzedam szafę cztero­
drzwiową nowoczesną, bi 
bliotekę orzech. Polna 78
m. 9. ’ 29271g

Frezera na pół etatu 
przyjmę do warsztatu me 
ehanicznego. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29169g.
Mężczyznę i dziewczyny

•yjmę do pracy w Gos 
uodarstwie Roi. - Ogrod­
niczym na stałe. M. Pie­
chowiak, 61-249 Poznań, 
Rzeczańska 2. 29213g
Kobieta do lekkich prac 
domowych potrzebna.
Grunwaldzka 123 parter.

29075g
Kamieniarz przyjmie prą 
cę z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29071g.
Potrzebna uczennica w
zawodzie bieliżniarsko-
czapniczym. Walki Mło­
dych 8. 29070g
Elektromontera i pomoc­
nika przyjmę. Głuchow­
ska 10 (od Ostatniej) po­
niedziałek godz. 16—18.

29421g
Przyjmę szlifierza poler- 
nika. Poznań, Główna 49. 

29427g
Przyjmę murarzy i tyn­
karzy. Zgłoszenia Poznań 
— Winogrady, ul. Pasie-
ka 23. 29285g
Przyjmę murarzy - tyn­
karzy praca stała w Po­
znaniu. Zgłoszenia Dą­
browskiego 76 godz. 8—15. 

29284g
Potrzebna bardzo pilnie 
opieka dla 2-letniej 
dziewczynki. Osiedle Pia­
stowskie 93 m. 33. 29301g
Potrzebna pani do dziec­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29315g.
Zakład Fotograficzny
przyjmie uczennicę powy 
żej 16 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29327g.
Pomoc domowa z gotowa 
niem na stałe lub docho­
dząca (może być renci­
stka) zaraz potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Poznań — Sołacz, Podol-
ska 13. 29384g
Kobieta dla dwuletniego 
dziecka po południu po­
trzebna zaraz. Kraszew-
skiego 17 m. 12. 2d402g
Mężczyzna do ogrodu na 
pół etatu potrzebny. Pta­
sia 14, tel. 674-892.

29363g
Dwóch uczniów przyjmę 
w zawodzie mechaniki 
pojazdowej, Poznań — 
Piątkowo, ul. Konatkow-
skiej 4. 29664g
Opiekunka do 15-miesi'ęcz 
nego dziecka potrzebna. 
Zgłoszenia od 15. Engla 
13 m. 11. 29657g
Fryzjera lub fryzjerkę 
damsko - męską, zatrud 
nlę na stałe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
2951^.
Potrzebny kucharz od 
15. VI — 30. VIII w Swi-
nouiściu. ! 
Markowska

Zgłoszenia K.

Powstańców 
skich 11 a.

Mosina, ul.
Wielkonol- 

541p
Prace murarskie wyko­
nam solidnie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla

Zatrudnię ślusarza — ren 
c'stę. Warsztat, Łozowa 
40. 29539g
Ełektroinstalatorów i ucz 
niów zatrudnię. pracn sta 
ła Armii Czerwonej 25 w
podwórzu. 2 9544 g

Kupno ® Sor edaz
Portret kobiety, ólej lub 
inne obrazy kupię. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29506g.
Kupię betoniarkę elek­
tryczną 150—250 1, nową 
lub w dobrym stanie. Pe 
lagią Korbik, Facot 64-005
Kościan. 29344g
Kocioł c.o. od 12 do 14 
m! kupię tel. 531-26.

29138g
Kupię 1700 bonów PKO. 
Oferty ,,Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 29370g.
Magnezyt kaustyczny ku 
"ię. Warsztat, Polna 6.

29065g

Sprzedam nową spacerów 
kę i szafę 3-drzwiową jas 
ną, ul. Niemcewicza 12.

29261g
Sprzedam Simson Sport 
250. Czesława 3a m. 13.

29291g
Szynszyle sprzedam, ce­
na do uzgodnienia. Ko­
ścian, Świerczewskiego
41. 29217g
Sprzedam kanapotapczan 
nowy, tel. 609-66, 29108g
Sprzedam rozrzutnik jed 
noosiowy do .obornika o- 
raz ciągnik 4011. Informa 
cja Ludwiczak, Antonin 
7, poczta Żerków pow.
Jarocin. 29389g

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Oborniki Wlkp.” (Zakład 
kat. I) zatrudni:
— ŚLUSARZY (remontowych, narzędziowych, 

monterów konstrukcji stalowych),
— SPAWACZY,
— OCYNKOWACZY,
— APARATUROWYCH aparatury chemicznej
— GALWANIZERÓW
— PRACOWNIKÓW trawialni
— ELEKTRYKÓW (monterów i automatyków)
— OPERATORÓW sprężarek
— PRACOWNIKÓW do prac w transporcie 

i magazynach
— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w zawo. 

dzie ślusarza, spawacza, operatora suwnic 
— TECHNIKÓW mechaników
— TECHNIKÓW chemików
— INŻYNIERÓW mechaników - spawalników 
— OFICERA pożarnictwa.

Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2, tel. 614-67. 29390g
Sprzedam motocykl WFM 
Poznań, Jaszuńskiego 3. 

29392g
Sprzedam elementy do 
montażu domku MD-04
z Mikołajek, 
nia użytkowa 
na 60.000 zł, 
godz. 8—16.

Powierzch- 
60 m’. Ce- 
tel. 673-605 

29332g
Przemiał tworzyw sztucz
nych Ignasiak — 
ko p-ta Stęszew, 
korskiego 44.

Dębien- 
ul. Si-

29406g

Warunki pracy i płac wg Układu Zbiorowego 
Pracy dla Przemysłu Metalowego,

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Fabryki 
64-600 Oborniki, ulica Powstańców Wielkopol­
skich 53, telefony: 657, 658 i G59.

Przedsiębiorstwo dysponuje zorganizowaną 
bazą socjalną w postaci ośrodków wypoczyn­
kowych, przychodni lekarskiej, stołóv/ki za­
kładowej i zapewnia dowóz pracowników.

3589-K1
Sprzedam Syrenę 104, rok 
1969, stan bardzo dobry. 
Wiadomość, ul. Zakręt 14 
(garaż) lub tel. 679-999.

29187g
Syrenę 105 nową premia 
PKO sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29179g.

Poszukuję pokoju dla 
starszego pana, Puszczy­
kowo, Mosina. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29481g.

Sprzedam karoserię Tra­
banta 600. Bułgarska 94 
m. 8, po godz. 18. 29092g i

Sprzedam jednopokojowe 
własnościowe, blok, pożą 
dane zastępcze kwaterun 
kowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29499g

© Nieruchomości

Sprzedam fabrycznie no­
wą składaną łódź pneu­
matyczną typ „Neptun”. 
Wiadomość tel. 563-89.

29413g
Sprzedam SHL 175, Wo- j 
łowska 55. 29107g

Owczarki niemieckie czar 
ne 6 tygodniowe po rodzi 
cach rodowodowych, pięk 
ne sprzeda Henryk Szy­
dłowski, Poznań — Spła­
wie, ul. Bobrownicka 3.

29110g
Sprzedam maszynę dzie-, 
wiarską 2 płytową, ma-1 
szynę do pisania walizko 
wą nową, pokrowce doi 
Skody Poznań, ul. Słone-!

Sprzedam Żuka krytego 
blachą po remoncie lub 
zamienię na Fiat, Dacia. 
Posiadam Lublina oczeku 
ję propozycji, tel. 713-95.

29097g
Sprzedam Renault 8, Li­
tewska 6 godz. 17—20.

29098g
Polski Fiat — specjalisty 
czny warsztat blacharski 
— Poznań — Piątkowo, 
ul. Wojciechowskiego 35.

29166g
Sprzedam Syrenę 103, sil 
nik 104, tel. 213-87.

i 29159g
Sprzedam Skodę 100-S, 
produkcja koniec 1971 r., 
w bardzo dobrym stanie.

Dom w centrum Śremu, 
wolne mieszkanie, możli­
wość założenia warsztatu 
— sprzedam zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2924Sg.
Sprzeriam działkę 1200 m’ 
ziemia I klasy, Luboń 4 
ul. Walki Młodych, Gór-
ny Lasek. 29483g
Sprzedam willę 5 pokoi 
na Swierczewie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29436g.

czna 24 m. 1.

Poznań, ul.
237 m. 5.

Głogowska
29462 g

Warszawę górnozaworo- 
wą, stan idealny, sprze­
dam. Poznań, Podolska 9. 

29430g

Sprzedam parcelę 1000 m* 
z domem 2 pokoje, kuch 
r.i?, łazienką, w.c., gara­
żem i nowym budynkiem 
warsztatowym 90 m‘ W 
Puszczykowie, wolne. W 
rozliczeniu ewentualnie 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
clzka. 19 dla 27588gpr.

Zuubv O Różne

Skodę 1000 MB 68
sprzedam. Tel. 532-65.

' 29488g
29131g ।

Sprzedam sadzonki goź­
dzików ukorzenione po­
chodzenia holenderskie­
go. K. Binkowski, Poz-

Sprzedam Żuka A-03. Zbi 
gniew Konieczny, Wito- 
bel, koło Stęszewa, pow.

28. 4. 1974 r. zaginął pies 
foksterrier niestrzyżony. 
Za odprowadzenie lub 
wskazanie miejsca poby­
tu wysoka nagroda. Szy- 
szkowskiego 7 m. 6, tel.
67-16-22. 29448g

nań, tel. 556-06. 29245g
Dwa nowe foteliki maho­
niowe, sprzedam. Telefon
618-61 29325g

Samochodu
Kupię bony PeKaO na
Fiata tel. 709-91. 29194g
Skodę 
dam.
3F m.

,,Octavię” sprze 
Osiedle Przyjaźni 
106 po 16. 29404g

Sprzedam Fiata 125 p, 
1500, rok J973. Września, 
Dzieci Wrzesińskich 10. 
tel. 350. 29416g

Poznań, 29493g
Sprzedam Syrenę 102. Wa 
wrzyniaka 24 m. 11, pod­
wórze. 2^0 lg
Bony PeKaO na Fiata — 
kupię. Tel. 411-510, 

29347g

Sprzedam Syrenę R-20 — 
nową. Oferty: Sawicka, 
60-216 Poznań, ul. Scza- 
nieckiej 4a m. 6. Oglądać 
w niedzielę w godz. U—

Zakład fryzjerski — dam 
ski. z kompletnym wypo 
sażeniem, zaraz oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29279g.
Naprawa wałów korbo­
wych, szlifowanie cylin­
drów — Wartburg, Syre­
na, Trabant, motocykle. 
Poznań - Jeżyce, ul. Szczę 
sna U, przy Botaniku —
tel. 411-157.' 29147g

13. 29470g

Fiat 125 p, 1500 wykona-!
nie specjalne odbiór i
Polmot sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29243g.
Sprzedani Stara 1 Warsza
we górnozaworową
321-47.
Kupię

I tel. 
29239g

Trabanta 1972-4

Lokale
Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój wynajmę. Janka 
Krasickiego 34. 292832
Mieszkanie własnościowa, 
nowe budownictwo, dwu 
pokojowe 51 m!. pierwsze 
piętro, balkon, garaż — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2922 lg.

Naprawa telewizorów. — 
Tel. 747-93 . 29235g
Sprzedam pilnie kiosk 
„Ruchu”. Sp. Pracy — 
„Technodruk”, ul. Solna 
4. 3541-K1
Wanda Grabkowska — gi 
nekolog, po przerwie 
przyjmuje: poniedziałki, 
środy, piątki 17—19, Po­
znań, 23 Lutego 5/1. tel.
532-19. 28SOOg

tel. 217-35, godz. 15—18.
29260g

Zamienię Fiata 125 p/ 
rocznik 1968, na Fiata 126 
p. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 29252g.

Kawaler, poszukuje samo 
dzic^neto pokoju z wygo 
darni (Uębiec — Grun­
wald). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29232g

Grępłarnią ul. Krzywou­
stego 6 (Rataje) pierwszy
przystanek 
przeniesiona 
czynna cd

za mostem 
z Bema, 

8—16, soboty
do 15. Tel. 70C-56, informa
cje fndz. 8—10. 28957g

Przyjmę na pokój panów 
lub panie. Grunwaldzka
229.

Kupię Fiata 125p rok pro — M-4. k"rz’w 
dukcji od 1972, cena do ki. Tei. ?’1-18 
110 tys. zł. Oferty „Pra-1 --------- '-----------
sa”, 
?9290g.

29094'g
’ M-2

291ff?g
Grunwaldzka 19 dla Mł^de małżeństwo, człon

Sprzedam Opla Rekorda. 
Jan Zagól, Wilkowyja 
poczta Kłecko pow. Gnie 
zno, kod. 62-270, tel. Kłec 
ko 12. 29294g

kowle spółdzielni, poszu­
kuje nieumeblowanego po 
koju z kuchnią. Telefon 
302-95, poniedziałek 12—18.

29130g
W Swarzędzu

Kupię absolutnie
Syrenę 105. 
tel. 67-28-38.

nową
Zgłoszenia 

291G3g

Sprzedam samochód Star
25 wywrotkę.
Prasa”, ( 

dla 29162g.

Oferty
Grunwaldzka 19

Sprzedam cztery posze­
rzone felgi PF 125, Gro­
dziska 23a. 29172g
Sprzedam Trabant 601, ul.1 
Osinowa 8 m. 7.

29171g
Zaporożca sorzedam tel 
657-85.

29142g

lokalu
„Prasa”

poszuku'1

dla 29333g.

na sklep. Oferty 
Grunwaldzka 19

'' r'ent obcokrajowiec 
poszukuje pokoju. Oferty 
. rjrasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29450g.

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnia, nowe bu­
downictwo. Winogrady — 
na 2 pokoje z kuchnia, ła 
zienką. stare budownic­
two, z piecami. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29479g.

Gara- do wynajęcia, 
Kanclerska 18. 29447g
12 miesięcy gwarancji u- 
dziela Zakład Nanrawy 
maszyn do szycia. Gwar­
dii Ludowej 42. 29317g
Oddam w dzierżawę ga­
raż samochodowy w cen­
trum Jeżyc. Opłata na 2 
lata z góry. Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29467g.

Na Bal Zapoznawczy — 
1 czerwca, zaprasza wszy 
s’kich samotnych Biuro 
Matrymonialne „Ognisko” 
Poznań. Strusia 9. Zapro­
szenia w Biurze. 2^193'z
Rozwiedziony lat 54. po­
zna panią z mieszkaniem. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot zanewnionv. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29207g.
Wdowa, rencistka — po-

. -------- zna starszego, kulturalne
Pracująca, poszukuje po- ‘ go nana. Cel matrymo- 
koju. Tel. 216-77. ‘ nialny. Oferty „Prasa”,

29346^ Grunwaldzka 19 dla 29330g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Ląd owo i Wodno - Inżynieryjnego

„HYDROBUDOWA 7” w POZNANIU, 
ul. Sienkiewicza nr 22

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

Dokształcającej w Poznaniu
przy ul. Kaszyńskiej 48

w zawodzie:

CIEŚLA BUDOWLANY
Nauka trwa 2 lata i jest wliczana do stażu 

pracy. Przyjęcie uczniów odbywa się 
bez egzaminów wstępnych.

W okresie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

— w I roku — 520,— zł, 
— w II roku — 600,— zł.
Ponadto każdy uczeń otrzymuje bezpłat­
nie ubranie wyjściowe oraz posiłki re­
generacyjne - wzi .acniające w ciągu ca­
łego roku. Uczniom zamiejscowym za­
pewnia się zakwaterowanie w Hotelu 
Robotniczym.

Warunki przyjęcia:
1. posiadanie świadectwa ukończenia 

8 klas szkoły podstawowej,
2. hieprzekroczony 18 rok życia.

Chętni do podjęcia nauki proszeni są 
o złożenie:

1. podania i życiorysu,
2. odpisu aktu urodzenia,
3. świadectwa ukończenia szkoły 

podstawowej,
4. jednej fotografii.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac „Hydrobudowa 7” w Poznaniu, ulica 
Sienkiewicza 22, pokój 24 (parter) do dnia 
31 sierpnia 1974 roku.

3357-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
poszukuje do wynajęcia ewen­
tualnie kupna w pilnym terminie

POMIESZCZENIA
na cele biurowe, o pow. 150 ms 

na terenie miasta Poznania 
przy dogodnych

warunkach komunikacyjnych.
Oferty należy składać: 

„Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 3561-KL 
3561-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO

Oddział Barów - Poznań, 
ul. Kramarska nr 1

poszukuje na terenie m. Poznania

POKOI DLA PRACOWNIKÓW
na czas nieograniczony.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
Administracyjno - Gospodarczego 

t Poznań, ul. Kramarska 1.
3565-K1

..... 1 * * * V........ ...................

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż:

— samochodu osobowego marki „Warszawa” 
typ 224, cena wywoławcza 13.800,— zł

— samochodu osobowego marki „Warszawa” 
typ 224 — cena wywoławcza 13.800,— zł,

— samochodu osobowego marki „Warszawa” 
typ 224 — cena wywoławcza 13.800,— zł

— samochodu osobowego marki „Warszawa” 
typ 224 — cena wywoławcza 13.200,— zł,

— samochodu osobowego marki „Nysa” — 
typ 501 — cena wywoławcza 20.700,— zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 27. V 1974 r. o go­
dzinie 10 na terenie przedsiębiorstwa, przy 
ul. Dąbrowskiego 29.

Samochody oglądać można w dniach od 15.
V — 16. V 1974 r. w godz. od 1(L—13 przy ulicy 
Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT, przy uli­
cy Wilczak 20, wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

3397-K1

UWAGA — UCZNIOWIE 
klas ósmych szkół podstawowych !

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego „PZZ” 

60-967 Poznań, ul. Ratajczaka nr 44 

informuje,, że absolwenci szkoły 
podstawowej (chłopcy) mogą zdobyć 

atrakcyjny zawód

MŁYNARZA.
Zgłoszenia na rok szkolny 1974/75 

do klasy pierwszej
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przyjmuje:
Technikum Przemysłu Spożywczego 

i Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
. w Poznaniu — 61-658, 

ul. Warzywna 19, telefon 519-30. 
Egzamin wstępny nie obowiązuje. 

Wymagane dokumenty:
1. podanie o przyjęcie,
2. życiorys,

3. świadectwo yil klasy szkoły 
podstawowej,

4. metryka do wglądu, wz>gl. dowód 
osobisty matki,

5. oceny z I półrocza klasy VIII,
6. świadectwo zdrowia (karta zdrowia) 

ucznia,
7. dwie fotografie (na odwrocie 

podpisane).
Istnieje możliwość otrzymania stypen­

dium oraz zakwaterowania w internacie.
Każdy absolwent ma możliwość uzyska­

nia zatrudnienia w przemyśle zbożowo - 
młynarskim.

Ukończenie zasadniczej szkoły umożli­
wia dalszą naukę w Technikum.

3262-K1

Przetargi
Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju w Po­
znaniu — ogłasza

/ I PRZETARG NIEOGRANICZONY na ni­
żej wymienione pojazdy samochodowe oso­
bowe, dostawcze i motocykle oraz PRZE­
TARG OGRANICZONY na samochody 
ciężarowe:

1. Sam. osob. m-ki Wołga M-21, nr siln. 445088 
nr podw. 194884, cena wywoławcza 49.000,— 
złotych. *

2. Sam. cięż, marki Gaz-63, nr silnika 381648, 
nr podw. 287732, cena wywoławcza 25.500,— 
złotych.
Pojazdy należy oglądać: Gniezno, ul. 22 Lip­
ca 60.

3. Sam. osob. marki Warszawa 223, nr silnika 
006298, nr podw. 159853, cena wywoławcza 
26.400,— złotych.

4. Sam. marki Zuk A-03, nr silnika 290445, 
nr podw. 72712, cena wywoławcza 51.000,— 
złotych.
Pojazdy należy oglądać: Poznań, ul. Grun­
waldzka 24.

5. Sam. dost. marki Nysa - 501, nr siln. 239834, 
nr podw. 34794, cena wywoławcza 39.150,— 
złotych.

6. Sam. cięż, marki Star - 25, nr silnika 40941, 
nr podw. 59499, cena wywoławcza 46.000,— 
złotych.

7. Nadwozie sam. osob. marki Warszawa-224, 
nr podw. 153310, cena wywoławcza 7.500,— 
złotych.
Pojazdy należy oglądać: Września, nl. Ogro­
dowa 6.

8. Sam. osob. marki Syrena - 104, nr silnika 
3125, nr podw. 57005, cena wywoławcza 
22.200,— złotych. ,

9. Sam. dost. marki Warszawa - Pick-np 224, 
nr silnika 304717, nr podw. 201244, cena 
wywoławcza 18.870,— złotych.
Pojazdy należy oglądać: Kościan, pl. Soju­
szu Polsko-Radzieckiego 21.

10. Sam. cięż, marki Lublin - 51, nr siln. 826222, 
nr podw. 00256-p — cena wywoławcza 
22.500,— złotych.

11. Sam. cięż, marki Star-25, nr siln. 51474, nr 
podw. 62'204, cena wywoławcza 34.290,— zł. 
Pojazdy należy oglądać: Koło, ul. Puła­
skiego 8.

12. Sam. osob. marki Warszawa 224, nr silnika 
189672, nr podw. 140539, cena wywoławcza 
30.000,— złotych.
Pojazd należy oglądać: Kalisz, ul. Kordec­
kiego 1.

13. Motocykl marki WSK, nr siln. 669764, nr 
ramy 933306, cena wywoławcza 1.750,— zł.

14. Motocykl marki WSK, nr silnika 669840, 
nr ramy 934323, cena wywoławcza 1.750,— 
złotych.
Motocykle należy oglądać: N. Tomyśl, ulica 
Czerwonej Armii 30.

15. Motocykl marki WSK, nr silnika 870105, 
nr ramy 1148009, cena wywoławcza 2.2'50,— 
złotych.
Motocykl należy oglądać: Szamotuły, ulica 
Dworcowa 43.

Uwaga:
W wypadku braku reflektantów na w/w po­

jazdy w I przetargu, II przetarg odbędzie się 
w dwa dni później niż I przetarg z 20 proc, 
zniżką.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu, licząc od 
dnia ukazania się ogłoszenia w prasie (włącz­
nie) o godz. 10 w ZW LOK w Poznaniu, ulica 
Niezłomnych 1.

Wadiurp w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić do kasy ZW LOK, Po­
znań, ul. Niezłomnych 1, najpóźniej w przed­
dzień przetargu. '

Wszelkich informacji udziela Wydział Szko­
lenia Samochodowego ZW LOK, Poznań, ul. 
Niezłomnych 1, pok. 22 (II piętro).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. 3513-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, ul. Stalingradzka 69 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ROBÓT MALARSKICH szaletów 
publicznych.

Termin wykonania sukcesywnie do 30. VI 
1974 roku.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym 
w przeciągu 14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia.

Otwarcie nastąpi — w 15 dniu od daty uka­
zania się przetargu o godz. 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Tech­
nicznym, pokój nr 9. 3230-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, przy ul.- Dąbrowskiego 29 — ogłasza

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców w Poznaniu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ROBÓT STOLARSKICH (wystrój 
wnętrz) w restauracji „Zbąska” w Zbąszy­
niu.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Biu­
rze Inwestycji i Remontów „Społem” WSS w 
Poznaniu —: ul. Składowa 4, pok. 27.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach, w terminie do 23 maja 1974 r.

3568-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 128 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ROBÓT REMONTOWO - BUDOW­
LANYCH na rok 1974, na obiektach miej­
scowych i zamiejscowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg odbędzie się 7 dnia po ukazaniu się 
ogłoszenia w „Głosie Wielkopolskim” o godzi­
nie 10 w Biurze Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego nr 2 w 
Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pokój 102, 
gdzie należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Ogłaszający ma prawo dowolnego wyboru 
oferty bez podania przyczyny odmowy.

3569-K1

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

w Poznaniu

PAWILON USŁUGOWY 
W PUSZCZYKOWIE 

ul. Niepodległości 1 
świadczy usługi dla ludności 

1 przedsiębiorstw uspołecznionych 
w zakresie: 
• fotografii czarnej i kolorowej, 
• napraw urządzeń elektromechanicz­

nych, jak: przewijanie silników do 
40 KW itp„ 

• krawiectwa, 
• szewstwa, 
• fryzjerstwa.

3474-K1

Pracownicy poszukiwani

ZGŁOŚ SIĘ DO:
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 
41/49, które od dnia 1. VI 74 r. — przyjmie 

pracowników niewykwalifikowanych do 
brygady montażowej, pracującej przy mon­
tażu szklarni pod kierunkiem fachowców 
bułgarskich. *
Gwarantujemy: przeszkolenie, odzież ro­
boczą, bezpłatną kwaterę dla zamiejsco­
wych — świadczenie za rozłąkę — zwrot 
kosztów podróży pierwszego przejazdu (po 
podjęciu pracy).

Ponadto przyjmiemy: •
murarzy, cieśli budowlanych, malarzy, de­
karzy - blacharzy bud.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne — 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia 
PUBT w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49, tel. 
672-045, pokój 12.

Dojazd tramwajem nr 3 i 13 do pętli Poznań 
— Junikowo. 3366-K1

Poznański Kombinat Budowy Domów Poznań 
— Suchy Las — zatrudni w nowo budowanej 
fabryce:
1. inżynierów budownictwa lądowego na sta­

nowiskach:
— kierownika wydziału produkcyjnego,
— kierownika działu kontroli technicznej, 
— kierownika laboratorium.

2. Techników budowlanych w laboratorium, 
kontroli technicznej i technologii produkcji,

3. Techników budowlanych i techników me­
chaników na stanowiskach majstrów w od­
działach produkcyjnych.

4. Techników różnych specjalności do działu 
zaopatrzenia.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych na terenie m. Poznania oraz stołówkę.

Wynagrodzenie wg taryfikatora w budowni­
ctwie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­
le zatrudnienia i szkolenia Poznańskiego Kom­
binatu Budowy Domów Poznań - Suchy Las, 
ul. Łęgowskiego, tel. 420-51, w. 16 i 17 oraz Po­
znań, ul. Ogrodowa 12, pokój 504, tel. 573-11, 
wewn. 94. 3404-K1

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Bu­
downictwa Rolniczego, Poznań, ul. Bałtycka 10, 
zatrudni do pracy w Ośrodku Wczasowym w 
Mielnie na okres od 25. V — 15. IX 1974 roku, 
następujących pracowników: »
— 1 szefa kuchni, 
— 2 kucharki, 
— 9 pomocy kuchennych, 
— 5 kelnerek, 
— 2 recepcjonistki, 
— 1 zaopatrzeniowca, 
— 1 magazyniera, 
— 1 księgową, 
— 1 konserwatora 

wodno-kanal.
Wynagrodzenie wg stawek układu zbiorowe­

go pracy pracowników FWP.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 

Przedsiębiorstwa Dział Socjalny. 3203-K1

PP „Polmozbyt” w Poznaniu, ul. Gorysława 9, 
zatrudni zaraz pracowników dla Stacji Obsługi 
w Poznaniu, przy ul. Tatrzańskiej 1/5:

— blacharzy samochodowych,
— mechaników samochodowych,
— lakierników samochodowych, 
— ślusarzy maszynowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­

le kadr, przy ul. Tatrzańskiej 1/5, 3553-K1

Technikum Przemysłu Gazowniczego
i Zasadnicza Szkoła Przemysłu 

Gazowniczego
Ministerstwa Górnictwa i Energetyki 

w Pile, ul. Mireckiego nr 18 

przyjmuje zgłoszenia uczniów 
do klas I na rok szkolny 1974/75

® Technikum Przemysłu Gazowniczego — 
urządzenia i instalacje przemysłu ga­
zowniczego — przyjmowani są chłopcy 
i dziewczęta po ukończonej szkole pod­
stawowej — nauka trwa 5 lat.

• Zasadnicza Szkoła Przemysłu Gazowni­
czego — mechanik maszyn i uUządzeń 
gazowniczych — przyjmowani są tylko 
chłopcy po ukończonej szkole podsta­
wowej — nauka trwa 3 lata.

Do podania, w którym określa się 
wybraną szkołę należy dołączyć:

a) życiorys,
b) dokument urodzenia,
c) zaświadczenie z klasy ósmej, a po 

ukończeniu szkoły podstawowej — 
świadectwo w oryginale,

d) opinię ze szkoły podstawowej,
e) świadectwo zdrowia o przydatności 

do wykonywania zawodu,
f) podanie o ewentualne miejsce 

w internacie.
Uczniowńe mogą otrzymać stypendium 

do 519 zł.
Wszyscy uczniowie otrzymują ubrania 

robocze oraz umundurowanie, na które 
składają się: mundur górniczy, płaszcz 
górniczy, czapka uczniowska, dwie koszule 
dzienne, półbuty skórzane.

Najlepsi absolwenci Technikum kiero­
wani są bez egzaminów wstępnych na stu­
dia wyższe.

Absolwenci Szkoły Zasadniczej mogą 
kontynuować naukę w Technikum — Wy­
dział Zaoczny.

Podania należy składać pod wyżej poda­
nym adresem — do dnia 30 czerwca br.

Szczegółowych informacji udziela sekre­
tariat szkoły lub Wielkopolskie Okręgowe 
Zakłady Gazownictwa, Poznań, ul. Grobla 
nr 15, telefon 742-21, wewn. 171, pokój 213.

3502-K1

Zakłady Rowerowe „Ptedom - Romet” w Po­
znaniu, ul. Serbska 7 — zatrudnią natychmiast 

inspektora Nadzoru Budowlanego — wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie 
budowlane plus uprawnienia.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Osobowym i Szkolenia Zawodowego.

3545-K1

Zakłady Rowerowe „Prędom - Romet” w Po­
znaniu, ul. Serbska 7 — zatrudnią w okresie od 
20. VI do 30. VIII 1974 r. — pracowników do 
Ośrodka Kolonijno - Wczasowego w Wójtowi- 
cach, pow. Bystrzyca Kłodzka, na stanowiskach: 

— intendenta, 
— kucharki, 
— pomocy kuchennych, 
— sprzątaczki.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Sekcji Socjalnej zakładu — telefon 38-33-13.
3476-K1

Wielkopolskie Zakłady Obuwia 
w Gnieźnie

OGŁASZAJĄ ZAPISY
do klas pierwszych

ZASADNICZEJ SZKOŁY SKÓRZANEJ
wzawodzie: r

OBUWNIK PRZEMYSŁOWY
CHOLEWKARZ
Nauka w szkole trwa dwa i pół roku.

W okresie nauki uczeń otrzymuje 
wynagrodzenie:

— w I klasie — 150,— zł,
— w II klasie — 320,— zł,
— w III klasie — 600,— zł.
W klasie drugiej i trzeciej uczniowie 
otrzymują ponadto ekwiwalent za depu­
tat węglowy.

Warunki przyjęcia:
—• ukończona 8-letnia szkoła podsta­

wowa,
“ świadectwo lekarskie o przydatności 

do zawodu,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu.
Kandydaci składają następujące 
dokumenty:

— podanie wraz z życiorysem podpisa­
ne przez rodziców,

— świadectwo ukończenia klasy VII 
oraz wypis z arkusza ocen za I pół­
rocze klasy VIII,

— 5 fotografii podpisanych na odwrocie. 
— świadectwo zdrowia.
Absolwenci szkoły przyzakładowej po 

zakończeniu nauki zatrudnieni zostają na 
dobrych warunkach płacowych i mogą 
kontynuować naukę w Technikum przyza­
kładowym.

Absolwentów szkoły przyzakładowej nie 
obowiązuje staż pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Zasadnicza Szkoła Skórzana w Gnieź­
nie, ul. 22 Lipca nr 106, tel. 24-51, wewn. 
236 lub 237, dojazd autobusem linii 1 lub 16.

1276-K2



WPHOb
ZAPRASZAJA MA

KIERMASZ OBUWIA I ODZIEZY
RÓWNIEŻ PO OBNIŻONYCH CENACH

organizowany na STARYM RYNKU w NIEDZIELĘ, dnia 12 MAJA 1974 roku od godz. 10—14
POLECAMY: OBUWIE CAŁOROCZNE i LETNIE, GALANTERIĘ SKÓRZANĄ, KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA.

3505-Kl

UWAGA! RODZICE i ABSOLWENCI 
KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5
Poznań, ul. Strzelecka nr 2/6

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1974/1975 do klas pierwszych

Zasadniczych Szkół Zawodowych
na terenie

Poznania, Szamotuł, Środy, Międzychodu 1 Wągrowca

W ZAWODZIE: MURARZ - TYNKARZ, CIEŚLA, 
BROJARZ, POSADZKARZ, MONTAŻYSTA 1 MALARZ.

> Warunki przyjęcia?
— ukończona szkoła podstawowa,
—1 ukończone 15 lat.

> Uczniowie w czasie nauki otrzymywać będą 
wynagrodzenie w wysokości:
— w I roku nauki do ukończenia 16 lat — 250 zł mieś., 

powyżej 16 lat — 520 zł miesięcznie;
— w II roku nauki — 600 zł miesięcznie plus premia 

w wysokości 25 proc, wynagrodzenia miesięcznego za 
dobre wyniki w nauce i pracy.

<^)rócz powyższego zapewnia się bezpłatne umunduro­
wanie, odzież roboczą i ochronną, opiekę lekarską i inne 
świadczenia wynikające z układu zbiorowego budow­
nictwa.
Po ukończeniu szkoły możliwość skierowania do Tech­
nikum Budowlanego.

> Termin składania podań upływa zasadniczo 31 maja br„ 
w miarę wolnych miejsc zapisy przyjmowane będą do 
rozpoczęcia roku szkolnego.
Przyjęcia do szkoły bez egzaminów wstępnych.
Przy zgłoszeniu należy złożyć:
— życiorys i podanie,
— kartę zgłoszenia do szkoły wydaną przez szkołę 

podstawową,
— kartę zdrowia ucznia wydaną przez szkołę podstawową, 
— metrykę urodzenia.
Zapisy przyjmuje:
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5 - Poznań, 
ul. Strzelecka 2/6, VI piętro, pokój 826, tel. 572-91, w. 514; 
w t e r e n i e :
— Kierownictwo Budowy PPB - 5

Budowa szpitala powiatowego w Szamotułach, 
ul. Sienkiewicza;

— Kierownictwo Budowy PPB - 5
Budowa osiedla mieszkaniowego w Środzie,
ul. Kościuszki;

— Kierownictwo Budowy PPB - 5
Budowa osiedla mieszkaniowego w Wągrowcu;

— Kierownictwo Budowy PPB - 5
Budowa osiedla mieszkaniowego w Międzychodzie, 
ul. Świerczewskiego.

8332-K1

Praca O Nauka
Po szycia biustonoszy — 
poszukuję. Oferty „Pre­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28900g.____________________ 
Małżeństwo lekarzy — 
przyjmie opiekunkę do 
półrocznego dziecka. — 
Skryta 14 m. 7, telefon 
604^.28896g 
Potrzebna pomoc do dzie 
cka. Puszczykówko, ul.
Brzozowa 4. 28891g
Przyjmę do pracy deka­
rza i pomocnika. Party­
zancka 9. 28940g
Dozorca potrzebny zaraz, 
na Garbarach. Poznań, 
ul. Mostowa 37 m. 6.

28880g
Hafciarka (bajorkiem) — 
potrzebna zaraz. Telefon 
448-71, godz. 18—*2.

__________________28792 g
Opiekunkę do półroczne­
go dziecka, na 8 godzin 
dziennie — przyjmę. Osie 
dle Warszawskie, Goplań 
ska 7. 28786g

Potrzebny murarz z po­
mocnikiem. Luboń 1, ul. 
Świerczewskiego 1, w go­
dzinach 16—17 . 28974g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca, w godzi­
nach od 9 do 15, na dob­
rych warunkach. Zgłoszę 
nia telefoniczne pod 
316-84. 29001g

Przyjmę do pracy na go­
spodarstwo, mężczyznę. 
Jan Łajp, Poznań - Ze­
grze, ul. Doleńska 12.

28829g

Przyjmę 2 pracowników, 
na maszyny dziewiarskie 
oraz 2 pracowników na 
zszywarkę „Overlock”. 
Zgłoszenia: Suchy Las, 
ul. SUcholeeka 6, godz. 
10—14. 29030g
Przyjmę na stałe szlifie­
rza w zawodzie mecha­
niki pojazdowej oraz u- 
cznia powyżej 18 lat. Po­
znań, ul. Janickiego 22.

28855g
Do produkcji strojów pla 
żowych, przyjmę panien 
kę z utrzymaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28869g.
Fryzjerka, potrzebna za­
raz, na stałe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29045g.
Spawacz elektryczny, na 

i kilka tygodni, potrzebny.
Poznań, Żeromskiego 7. 

29459g

ZAKŁADY ROWEROWE 
„PREDOM - ROMET” w POZNANIU, 

ul. Serbska nr 7

OGŁASZAJĄ NABÓR UCZNIÓW
do nauki zawodu

w następujących specjalnościach:

TOKARZ ■ FREZER ŚLUSARZ.
Na^^ka trwa 3 lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie wynikające z układu zbio­
rowego pracy dla przemysłu metalowego. 
Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z te­
renu m. Poznania i powiatu poznańskiego 

przyjmuje Dział Osobowy i Szkolenia 
Zawodowego Zakładu — pokój 20, 

telefon 38-32-07 i 38-32-06.
3479-K1

Przyjmę ucznia 1 dwu 
pracowników do robót in 
stalacyjnych, dla zamiej­
scowych w okresie pra­
cy gwarantują zamieszka 
nie. Oferty kierować: Po 
znań, ul. Bruna 28. 
____________________28788g 
Potrzebny pracownik do 
prac gospodarskich. Ko- 
narzewo, ul. Szkolna fl, 
dojazd z pętli Górczyn — 
autobusem 103 .____ 29475g
Kucharz zdolny do restau 
racji, pilnie potrzebny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29458g.
Potrzebna pomoc do ople 
kl nad starszą osobą i lek 
kich prac domowych 3 ra 
zy w tygodniu, na kilka 
godzin dziennie. Dobre 
wynagrodzenie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29452g._______________  
Młody cukiernik — fa­
chowiec, potrzebny na se 
zon. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29341g.
Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą bez szycia. Ofer­
ty: ul. Śniadeckich 9 m. 
2, od godz. 15 . 29546g
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne (wy­
żywienie, spanie). Zyg­
munt Szymański, Kobylnl 
ki, poczta Tarnowo Pod­
górne, dojazd do Napa- 
chania autobusem.

29563g
Potrzebna ekipa murar­
ska do postawienia duże 
go obiektu w Komorni­
kach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29572g
Potrzebna pani na pół 
etatu, z praktyką, do pra 
cowni biustonoszy. Matu­
szewska, Strusia 8 m. 2.

29609.?
Przyjmę do pracy w o- 
grodnictwie. Poznań — 
Smardzewska 13. 29681%

Kupno # Spnreda^

Pracownicy poszukiwani
Huta Szkła Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Po­
biedziskach, ul. Fabryczna 4, tel. 41 — przyjmie 
zaraz

pracownika umysłowego na stanowisko 
kierownika Sekcji Finansowej.

_______________ 1268-K2
Regionalna Spółdzielnia Pracy „Renoma” Po­
znań, ul. Szewska 7 — zatrudni zaraz pracow­
ników do produkcji nakładczej

KRAWCOWE — CHAŁUPNICZKI.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Kadr, ul. Szewska 7, w godz. od 6.30 do 14.30.
______________ 3563-K1

Poznański Kombinat Budowy Domów Poznań - 
Suchy Las — zatrudni zaraz:

— murarzy,
—• cieśli,
— stolarzy,
— posadzkarzy,
— malarzy budowlanych,
— lastrikarzy, 

betoniarzy,
— monterów wewnętrznej Instalacji prze­

mysłowej, sanitarnej, konstrukcji,
— instalatorów 1 konserwatorów instalacji 

c. o. i wod.-kan.,
— robotników celem przyuczenia do zawo­

du — operatora betoniarza i operatora 
zbrojarza.

Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązują­
cego w budownictwie.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych na terenie m. Poznania oraz stołówkę.

Warunki pracy i płac do omówienia w dziale 
zatrudnienia 1 szkolenia Poznańskiego Kombi­
natu Budowy Domów Poznań - Suchy Las, ul. 
Łęgowskiego, telefon 420-51, wewn. 1'6 i 17 oraz 
Poznań, ul. Ogrodowa 12, pokój 504, telefon 
573-11, wewn. 94. 3401-K1

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Wodę „Wodrol” Poznań, z siedzibą w Swarzę­
dzu — zatrudni zaraz niżej wymienionych pra­
cowników:

2 kierowników robót wiertniczych — po­
siadających zatwierdzenie OUG lub tech­
ników wiertników, względnie geologów — 
wymagane wykształcenie wyższe lub śred- 
ńie.

Warunki pracy I płacy do uzgodnienia na 
miejscu.

Zgłoszenia telefoniczne, pisemne i osobiste 
kierować do Działu d/s Pracowniczych, pokój 
nr 1'8, telefon 753-52 lub Swarzędz 208. 1279-K2

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Bu­
downictwa w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10 — 
przyjmie do pracy na terenie miasta Poznania 
zaraz:

— kierowców z II kat. prawa Jazdy na 
dźwigi samochodowe i inne urządzenia 
technologiczne,

— maszynistów żurawi samojezdnych.
Dla pracowników zamiejscowych gwarantu­

jemy bezpłatne zakwaterowanie, wzgl. zwrot 
kosztów dojazdów do pracy. Pracownicy otrzy­
mują odzież roboczą oraz inne świadczenia wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Przedsiębiorstwo dowozi do pracy pracowni­
ków autobusem.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa.

3532-K1
Spółdzielnia Pracy „Silnik” w Poznaniu, ulica 
Jeleniogórska nr 8 — zatrudni zaraz

mężczyzn i kobiety do produkcji na przy­
uczenie do zawodu tokarza.

Warunki do omówienia w dziale kadr — tel. 
67-20-39.

Dojazd tramwajami nr 1, 3, 18 w stronę Ju- 
nikowa. 3309-K1

Tragarze, czternastki 60 
m — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26917g.______________  
Sprzedam MZ 250/1, stan 
idealny. Tel. 655-31.

28935g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, stan dobry. 
Poznań, Kilińskiego 10 m. 
2, tel. 302-30. 28793g
Sprzedam garaż blaszany, 
składany. Kiszewo, pow. 
Oborniki, tel. 29, po godz. 
19. 2»922g
Srebrne pudelki, po cham 
pionach, sprzedam. Wy­
pych. Poznań, Os. Pia­
stowskie 45 m. 27.
____________________ 27879g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax 1” mechaniczny i 
pralkę. Osiedle Piastow­
skie 19 m. 9. 29006g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, stan dobry. 
Wrocławslsi 20 m. 16.

__________________2 9003 g
Sprzedam sypialnię ciem 
ną. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29OO2g.
Sprzedam garaż blaszany 
z miejscem przy Calliera 
— 15.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29O2Og.
Nutrie hodowlane orygi­
nalne szafiry — sprze­
dam. Szczeciński, Szamo 
tuły, ul. Staszica 15.
__ _______________  29044g
Sprzedam ciągnik Major 
Zetor, stan dobry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29050g.
Sprzedam beczki blasza­
ne. Tel. 459-03. 28118g
Obrabiarkę stołową, dłu­
gość toczenia 600 mm. na 
pryzmach — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29517g.
Nowy akordeon 120-baso- 
wy „Royal Standart” 4- 
chórowy, 12 diskant oraz 
Weltmeister 96-basowy — 
sprzedam. Poznań, Kosiń 
skiego 8 m. 18. 29510g
Strugarkę narzędziową, na 
łożyskach 250X320 mm, 
stan dobry, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29518g.
Sprzedam SHL 175 oraz 
motorower. Puszczykowo, 
Słoneczna 17. 29642g
Doniczki ceramiczne, uży 
wane o rozmiarach 6,9 i 
11, tanio sprzedam. Po­
znań, Osiedle Plewiska, 
Akacjowa 12, tel. 673-801.

___________________ 29562g
Sprzedam 100 szt. żeber 
żeliwnych do c. o. Tel. 
735-67 . 29570g
Sprzedam wózek głęboki. 
Tel. 724-41. 29573g

Sprzedam „Jolę” z ma­
gnetofonem kasetowym, 
z roczną gwarancją. Ofer 
ty: Grunwaldzka 17. 
____________________29589g 
Sprzedam moped Babettę. 
Tel. 660-387, po godz. 18. 
____________________ 2 9333g 
Aparaturę nagłaśniającą 
„Echolette” 110 W nowo­
czesną — sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29585g.
Sprzedam gruz budowla­
ny. Ul. Grunwaldzka 281.

296O5g

Sprzedam Trabanta Com­
bi 601. Tel. 45-307.

28954g

Fiata 132p, odbiór Polmot 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
28961g. L-,

Chevrolet — tanio sprze­
dam. Tel. 651-54, od godz. 
11. 28833g

Kuplę no-wego Fiata 126p.
Tel. 673-411. 28845g

Kupię przyczepę do samo 
chodu Warszawa. Telefon 
411-912, po godz. 18.

29568g

Bony PeKaO, na Fiata 125 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29524g
Fiat 850 Coupa, sprzedam. 
Tel. 425-34.29530g
Kupię nowego Fiata, Mo­
skwicza lub Zaporożca — 
1974 r. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29545g
Sprzedam Trabanta 601 L 
(1973), stan bardzo dobry. 
Tel. 733-87, od 19—20.

29575g
Sprzedam spiesznie Syre­
nę 105. Tel. 449-2'1. 29646g

Kupię Zastavę. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwałdz 
ka 19 dla 29583g.
Sprzedam Warszawę M-20. 
Dąbrowskiego 97c m. 9, 
od godz. 19. 29640g

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Poznań, Biedrzyckiego 4 
m. 2.29579g

Kupię tylny most, poch­
wę lub komplet do Mer­
cedesa 190 lub 220 i wtry­
ski. Oferty „Prasa” Grua 
'waldzika 19 dla 2963^.

@ Lokale
Poszukuję samodzielnego 
pokoju z wygodami lub 
garsoniery. Tel. 755-56, po 
18. 295O8g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, wyłączone, 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Al. StaliagpBdeka — 
tel. 540-60.29671%
M-3 Rataje — zamienię na 
M-4 lub M-3 na Winogra 
dach. Tel. 726-07 — godz. 
16—22. 29578g
Pan poszukuje pokoju 
najchętniej dzielnica Ła­
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29595g

Dwupokojowe M-4, nowe 
-- zamienię na czteropoko 
jowe, stare budownictwo 
lub willowe. Oferty „Pra 
sa”, Gnonwaldzka 19 dla 
29670g.____________________ 
Przyjmę na pokój kom­
fortowy jedną lub dwie 
osoby. Os. Piastowskie 85 
m. 39.29650g
Przyjmę na pokój. Grot- 
kowska 17. 29625g

0 Nieruchomości
Dom dwurodzinny z ogro 
dem w Grodzisku Wlkp, 
— sprzedam. Oferty A 
Szczecin, tel. 268-80.

Sprzedam willę komfort 
tową z garażem, małą 
oranżerię (telefonem). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29374g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem. Wie 
szczyczyn, pow. Śrem, 
Marian Musielski.

29C87g

Parcelę budowlaną, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29420g.

Kupię działkę budowlaną 
w Swarzędzu lub w Ko­
bylnicy — własnościową. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29174g.

Kupię parcelę budowlaną 
w obrębie Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29089g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony w Mo­
sinie, wolny cały parter, 
3 pokoje, kuchnia, z ogro 
dem zadrzewionym o łącz 
nej powierzchni 1040 m’( 
blisko dworca. Informa­
cje: Mosina, ul. Sremska 
7, w godz. od 14—18.

29137g

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej, sad, zabudowania, 
duże, wygodne, c. o., wo 
da. Eugeniusz Dudek — 
Pęckowo 22, poczta Ostro 
róg 64-560, pow. Szamotu­
ły. Stacja kolejowa — na 
miejscu. 292'lOg 

Sprzedam działkę budow­
laną 782 m*, zadrzewioną, 
z letniakiem, w Suchym 
Lesie, przy przystanku 
autobusowym. Tel. 426-41 
godz. od 14 do 16.

29048g

Kupię parcelę na Wino­
gradach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2'9619g

Puszczykowo! Kupię do- 
mek, może być do wy­
kończenia. Ofer,ty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29511g. - I

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną

W dniu 10. 5. 1974 r.
PIECZĄTKĘ 
LEKARSKĄ 

o treści: 
nr statystyczny 2127 
Bogdana Złotowicz — 
Suwała lekarz med. 
Poznań, Słowackiego 
38 m. 14.

3681-Kl

PPRD - Oddział Budowy Lotnisk - Poznań, 
ul. Sycowska 2®, t&lefon 67-36-00

WEŹMIE W DZIERŻAWĘ
2 przenośniki taśmowe długości 15 m 
i 1 przenośnik taśmowy długości 25 m.

29496g

Sprzedam sztobry gożdzi 
ków holenderskich — ma 
tecznik pierwszy rok. Po 
znań, ul. Smardzewska 6. 

2961Og
Sprzedam Jawę 350, stan 
idealny, akordeon 80 bas, 
Weltmeister, nowy. Tel. 
747-13. 29612g

Sprzedam Jawę 176 ccm. 
Poznań, ul. Nowotomyska 
5 m. 6 (Grunwald).

29617>g

® Samochody
Kupię okazyjnie nowego 
Fiata 125p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29340g.

Prasę hydrauliczna do gu 
my, małą — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28908g.
Kupie pustaki slporeks. 
Tel. 540-60 . 29569%
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Tel. 67-13-23.

28827g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS 
Oddział X - Towarowo-Spedycyjny 
w Poznaniu, ul. Towar oyya nr 39/43

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 
źe od dnia 20 maja 1974 roku

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
DO PRAC DORAŹNYCH

na terenie
Międzynarodowych Targów Poznańskich.
Codzienną rejestrację będzie prowadziło 
Biuro Punktu Dyspozycyjnego PKS na MTP 

(kasa biletowa przy ul. Śniadeckich) 
w godzinach od 7 do 18.

3550-K1

Zastavę w idealnym sta­
nie — sprzedam. Luboń, 
Sobieskiego 85. 28870g
Sprzedam Mikrusa. Łęczy 
ca, Polna 7, pow. Po- 
znań. 28885g 
Sprzedam samochód mar­
ki Żuk, lub zamienię na 
Fiata 11300—1500. Stanisław 
Maćkowiak, Otorowo, po 
wiat Szamotuły oraz 
sprzedam Wartburga 353, 
obydwa w idealnym sta- 
nie,  28804g 
Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 1972 r. Arciszewskie 
go 25 m. 20. 28818g
Sprzedam Fiata 125 1300 
rok 72. Luboń 3, ul. Czer 
wonej Armii 67. 288O5g
Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową, w bardzo 
dobrym stanie. Pleszew, 
Poznańska 104, tel. Ple­
szew 104. 28920g

DYREKCJA WYTWÓRNI 
SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
w ' Poznaniu, ul. Rokietnicka nr 5

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1974/1975

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
(trzyletniej)

dla młodocianych chłopców i dziewcząt
o specjalnościach:

— tokarz, 
— frezer, 
— szlifierz, 
— ślusarz.

Warunki przyjęcia:
1. ukończona VIII klasa szkoły 

podstawowej,
2. dobry stan zdrowia.
Uczniowie w czasie trwania nauki po­
bierają wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego.

Równocześnie ogłasza się przyjęcie chłop­
ców i dziewcząt do Ochotniczego Hufca 
Pracy w celu przyuczenia do zawodu:

— tokarz,
—• szlifierz, 
— ślusarz, 
— frezer.

Warunki przyjęcia:
1. wiek 16—17 lat,
2. dobry stan zdrowia,
3. uczęszczanie do szkoły dla pracują­

cych lub ukończona szkoła podsta­
wowa.

Okres przyuczenia trwa do 12 miesięcy 
pod opieką instruktorów zawodu.

Wynagrodzenie w okresie przyuczenia 
— 600,— zł miesięcznie plus premia.

3335-Kl



® Samochody
Moskwicza 403 — sprze­
dam. Junikowska 37.

___________ 28851g
Sprzedam Renault Daup- 
hine. Tel. 411-242, godz.
18—19. 28371g
Sprzedam Fiata 125p — 
1500, 1'970 rok, 41.000 km. 
Poznań, Grochowska 31a

Sprzedam Mercedesa 190 
D. Poznań, Dąbrowskiego 
210, po godz. 15 . 28861gI ——-i—.

i Warszawę M-20, tanio 
sprzedam. Pietryga, Sza­
motuły — Powstańców 
Wlkp. 62 . 29009g

O Lokale

Kuplę M-4 własnościowe, 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28860g.
Pani szuka pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28800g.

Polski Teatr Tańca — Ba 
let Poznański — wynaj- 
mie dla pedagoga - balet 
mistrza, samodzielne mie 
szkanie oraz mieszkania 
sublokatorskie dla tance-
rzy. 
589-73,

I Kupię działkę budowlaną, 
| Jeżyce, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

!dla 387«5g.

Parcelę ogrodniczą 3092 
m’ z prawem zabudowy, 
w Kostrzynie Wlkp., przy 
dworcu, sprzedam. Oferty

Komunikaty

Wiadomość: telefon

Poznańskie Przedsiębior- 
„„„„„ stwo Transportowe Han- 
28C3<)g i dlu Wewnętrznego w Po- 

Sprzedam Syrenę 104, rok । ^nan^u' ul. Wieruszewska 
produkcji 1970. Poznań, i 
Scinawska 80. 28979g ;

— po 17.

| Pokój z wygodami, ga- 
, raż — oddam. Płatne 2 la 
■ ta z góry. Tel. 308-17, po 
119, lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28814g

Sprzedam 
syusza 13

Żuka po 
moncie — sprzedam. Po­
znań, Żerkowska 48 —

Syrenę 104. Kas 
m. 4. 28978g

kapitalnym re-

Swierczewo. 28976g

2, poszukuje pokoju l-o- 
sobowego dla pracownicy 
naszego przedsiębiorstwa 
— członka spółdzielni mie 
szkaniowej. Warunki do 
omówienia w Dyrekcji 
PPTHW w Poznaniu ul. 
Wiertiszowska 2. telefon 
67-44-01, wewn. 70 . 3358-K1

Sprzedam Moskwicza 408.
Gostyńska 13 (Górciyn).

_______  __  28995g
Sprzedani Syrenę 104, rok 
produkcji 1972. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2»983g.
Kupię Fiata 126p, z gwa­
rancją. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29019
Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1971. Adres: Paderew 
skiego 6 m. 12 . 29049g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój z kuch- 

i nią, nowe budownictwo, 
w Łodzi — na równorzęd 

; ne w Poznaniu. Oferty — 
। „Prasa”, Grunwaldzka 19 
। dla 28926g.

’ Zamienię pokój z kuch- 
1 nią, łazienką, c. o., nowe 
budownictwo kwaterunko 

j we, I piętro — na 2 poko 
: je z wygodami, może być 
stare budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 28787g.

Wynajmę mieszkanie, wil 
lę lub kupię mieszkańle 
własnościowe do 200 ty­
sięcy zł (może być podda 
sze do zaadaptowania). 
Wyczerpujące oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28713g.

Płock — spółdzielcze M-4 
w nowym budownictwie, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2885 2g.

Wynajmę pokój 2 panien 
kom. Płatne rok z góry. 
Osiedle Piastowskie 60 m.
48, po 18. 28903g

Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje niekrępującego 

i pokoju, na okres 1 roku. 
। Oferty — „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 29052g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 maja 1074 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec, brat,, taść i dziadek

BERNARD WAGNER
Pogrzeb odbędzie się 

"» eodz. 11, na cmentarzu 
iej.

W smutku pogrążona
żona

dnia 14 bm. 
przy ul. Lutyc-

z rodziną
29676g

.Dnia 11 maja 1974 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąż, tro­
skliwy ojciec, teść i dziadziuś przeżyw­
szy lat 68, śp.

WŁADYSŁAW KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 10 z domu żałoby w Komornikach.

W smutku i żalu pogrążona
żona z rodziną

Komorniki, Kościelna 18. 29653g

Dnia 9 maja 1974 r. zmarł

CZESŁAW SIUDZINSKI 
długoletni i zasłużony pracownik 
PPB nr 3 były przewodniczący 

Rady Robotniczej.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
pracownika, serdecznego kolegę i przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. .5. 74 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu sołackim.
Współpracownicy, Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja Pozn. Przeds. Budowl. nr 3.

3570-K1

Wojewódzkie Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług w Poznaniu z żalem za­
wiadamia, że w dniu 10 maja 1974 r. zmarł 
długoletni aktywista naszej Organizacji i 
współzałożyciel b. Zrzeszenia Rynkowców

PIOTR SMELKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

dnia 13 maja br. ó godz. 15.25 na 
rzu na Junikowie.

cmenta-

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
współczucia

składają
Rada, Zarząd i Biuro.

wyrazy

29622g

W dniu 9 maja 1974 r. zmarł nasz były 
długoletni zasłużony pracownik, serdecz­
ny kolega, członek Koła Emerytów

mgr JAN SULEWSK^
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. V. 74 r. 

o godz. 14, na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Wojew. Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Zbożowo - Młynarskiego JWL" 
w Poznaniu.

3583-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 maja 1974 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat, wujek, przeżyw­
szy lat 72

PIOTR SMELKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
■ godz. 15.30 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkiej żałobie i smutku pogrążeni

żona, synowie, synowa i wnuczki

Poznań, ul. Idzikowskiego 6. 29554g

Dziekan i Rada Wydziału .Mechanicznego Tech­
nologicznego Politechniki Poznańskiej z a w . a- 
d a m i a j ą, że PUBLICZNA OBRONA PRACM 
DOKTORSKIEJ

mgr inż. Zenona ĆWIKA na temat: 
„Badania wytrzymałości zmęczeniowej 
poliamidu 6 1 poliamidu 6 wzmocnione­
go włóknem szklanym przy obciąże­
niach glętno — obrotowych”.

Odbędzie się dnia 24 maja 1974 r. o godz. 10, 
w gmachu Politechniki Poznańskiej Poznań, 
ul. Piotrowo 3 sala 119.
Promotor:

prof. dr hab. inż. Ferdynand Twardosz — 
Politechnika Poznańska

Recenzenci:

------- ---------- :---- ;---- 7----- 7" „Prasa”, Grunwaldzka 19 
Sprzedam mieszkanie wła ^la 29388g
snościowe M-4, nowe bu- ;------------- :-------------------------
downictwo, Poznań — Ra Parcelę 3400 m* — ogro- 

‘ ‘ ‘ dzona, pod zabudowę lub
szklarnię w Puszczyków- 

i ku, korzystnie sprzedam 
z powodu wyjazdu. Ofer- 

। ty „Prasa”, Grunwaldzka 
| 19 dla 29321g.

: taję, lub zamienię (kuplę)
Kuplę mieszkanie własno domek jednorodzinny o- 
śclowe M-3. Tel. 643-71. kolicy Dębca, Swiercze-

29378g iwa, Lubonia. Oferty „Pra
----- --------------------- ----------- - sa’, Grunwaldzka 19 dla 
Kupię M-3, M-4 lub M-3 2B781g.
własnościowe. Oferty — ।
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29047g.

® Nieruchomości
Działkę budowlaną 1260 
me, Os. Plewiska — za­
mienię na mieszkanie lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28812g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego na Dębcu, mały 
procent do wykończenia, 
w zamian za mieszkanie, 
najchętniej M-4, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28871g.

Kupię parcelę pod domek 
letni, lub gotowy obiekt, 
blisko jeziora, do 30 km 
od Poznania. Ofęrty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

1 dla 28831g.

Dom Jednorodzinny, naj­
chętniej Sołacz, kupię. 
Ewentualnie w rozlicze­
niu mieszkanie własnoś­
ciowe M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28820g.
Sprzedam dom piętrowy, 
wolnostojący, do wykoń­
czenia, na Osiedlu Plewl- 
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28840g.
Dom piętrowy, nowy, 0,80 
ha dobrej ziemi — sprze 
dam. Cieśllńska, Kotlin,
pow. Jarocin. 28«48g
Sprzedam parcelę 3.000 
m* w Prseźmierowie z 
prawem zabudowy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28837g.____________  
Sprzedam parcelę 2960 m* 
w Przeźmierowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28982g.

Dnia 10 maja 1974 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

KAROL MICHALSKI 
długoletni, oddany i ofiarny pracownik 

naszej Szkoły

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­
decznego współorucia składają

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 
Administracja, ZNP, POP, 

Komitet Rodzicielski i Młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 9 

w Poznaniu.
2'958 2g

Dnia 9 maja 1974 r. zakończyła niespo­
dziewanie swój żywot opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najtroskliwsza, nigdy 
niezapomniana ciocia i szwagierka, śp.

JANINA BARANOWSKA 
z Nowej Wsi Podgórnej.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
12 maja o godz. 15 w Czeszewie pow. 
Września.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Mikuszewo, Wrocław, Genewa, Paryż.
29599g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 maja 1974 r. zmarła najdroższa żo­
na najlepszy przyjaciel życia, matka, bab­
cia i siostra, śp.

FLORENTYNA SMĘTKOWSKA 
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
o godz. 13, z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Wyspiańskiego 2 m. 8. 29613g

+ W dniu 9 maja 1974 r. zmarł nasz naj- 
’ droższy mąż, ojciec, teść, brat, szwa­

gier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 58, śp.
CZESŁAW SIUDZIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
o godz. 11.30, na cmentarzu sołackiem 
przy ul. Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona, córki, syn, zięć

i rodzina
Poznań, Działowa 2 m. 2. 29557gpr

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 maja 1974 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najdroższa żona, 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
78, śp.

z KORALEWSKICH 
PELAGIA FELLMANN

b. uczestniczka strajku szkolnego 
we Wrześni.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
13 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu na Gór­
czynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Biedrzyckiego 20 m. 4. 29553g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 maja 1974 r. zmarł po bardzo 
długich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. mój najdroższy, ukochany mąż, 
drogi ojciec, dziadek i teść, przeżywszy 
lat 59

ANTONI GEREMEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 13 bm. o godz. 16, na cmentarzu pa­
rafialnym Poznań — Krzyżowniki.

W smutku pogrążone
żona, córka z mężem i wnuczką

Poznań, ul. Szczęsna 5. 29639g

Atrakcyjne, ładnie poło­
żone mieszkania dwupoko 
jowe 1 jednopokojowe, no 
we budownictwo. Stare 
Miasto — zamienimy na 
jedno równorzędne trzy­
pokojowe lub dwupokojo 
we, Stare Miasto, lub wil 
lowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29312g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, woda, c. o., 0.5 ha 
ziemi. PKS 1 GS, sklepy 
na miejscu. Wacław Gra­
jek, Borzykowo, powiat 
Września. 29310g
Działkę budowlana 819 m! 
Starołęka — Lachowicka 3 
— sprzedam. Tel. 66-05-02. 
wieczorem. 29309g
Sprzedam dom Jednoro­
dzinny, parterowy z o- 
gródkiem, wolny — Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla29304g

tDnia 11 maja 1974 roku przeniosła 
do wieczności, śp.

ANTONINA HARTŁIEB 
z domu-MICHALAK 

przeżyła lat 72.
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie 

w Konarzewie we wtorek, 14 maja 
o godz. 15.30.

W imieniu rodziny dotkniętej 
żałobą

Z

prof. mgr inż. Stanisław Smotrycki — I 
Politechnika Szczecińska

‘ prof. dr inż. Włodzimierz Dębski — 
Ośrodek Badawczo Rozwojowy Tworzyw 
Sztucznych „Plaso-Proplast” w Poznaniu, 
doc. dr inż. Jerzy Czarnecki — 
Politechnika Poznańska 
doc. mgr inż. Władysław Kurcin — 
Politechnika Poznańska.

pracą doktorską i ocenami recenzentów moż-
na zapoznać się w Bibliotece Głównej Politech­
niki Poznańskiej pl. M. Skłodowskiej-Curie 5. 

3587-K1
się

się 
br.

ks. Stanisław Hartłieb

tDnia 9 maja 1974 r. zmarł po ciężkiej 
i długiej chorobie mój ukochany mąż, 
nasz najtroskliwszy i drogi ojciec, brat i 

wuj
JAN SULEWSKI

uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r. 
obrońca Warszawy, odznaczony Krzyżem 
Walecznych, były jeniec oflagu w Murnau 

żołnierz II Korpusu we Włoszech.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Warszawa, Lublin, Londyn.

29581g

tW dniu 10 maja 1974 r. przeżywszy 72 
lata zasnęła w Bogu 'nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia

ZOFIA U 
z domu V

Pogrzeb odbędzie się a. da 14 bm 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki i rodzina

Poznań, ul. F. Dzierżyńskiego 113 a m. 19.
29638g

tW dniu 10 maja 1974 r. zasnęła w Bo­
gu po długich cierpieniach nasza naj­
ukochańsza i najtroskliwsza mama, te­

ściowa, babcia, sióstr^, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 77

KATARZYNA WRONECKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

14 bm. o godz. 13.40, na Junikowie.
W smutku pogrążona

córka z rodziną
Szamarzewskiego 29. 29677g

tDnia 10 maja 1974 r. zmarł opatrzony 
sakramentami św., przeżywszy lat 84, 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, pra­

dziadek

STANISŁAW WYLĘGAŁA 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 14 maja o godz. 16 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążeni
córka z mężem i rodzina

Poznań, Lazurowa 14 m. 31 
dawniej Obornicka.

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 10 maja 1974 r. zmarł mój uko-

chany mąż, nasz najdroższy tatuś, 
szwagier, wujek i zięć, śp.

MARIAN WAWRZYNIAK

brat,

Pogrzeb z mszą św. odbędzie się i 
3 bm. o godz. 15.30 w Swarzędzu 
mentarzu przy kościele parafialnym.

W ciężkim smutku pogrążone

dnia 
na

żona z dziećmi i rodzina
29598°

ras ■

Kupię tanią działkę bu­
dowlaną, Poznań, lub oko 
lice. Oferty z ceną „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2908«g.
Domek jednorodzinny z 
warsztatem i sadem w 
Luboniu sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 29482g.
Kupię dom jednorodzin­
ny, willę gotową lub do 
wykończenia najchętniej 
Grunwald, Jeżyce. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 29449g.

Sprzedam nowoczesną — 
komfortową willę pcdpiw 
hiczoną, garaż, telefon, 
dom gospodarczy, zapro­
wadzony ogród ozdobny, 
całość 5.000 m‘ w pobliżu 
Poznania, po kupnie wol 
ne. Informacje tel. 
66-08-50 względnie oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 29493g.

Przeźmierowo! Sprzedam 
działkę pod budowę ko­
munikacja miejska. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 29502g.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w po­
grzebie oraz okazali współczucie w związ­
ku ze śmiercią ukochanego męża, śp.

JANA LEŚNIEWSKIEGO

żona z rodziną

składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 10 maja 1974 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 76, 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, wujek i szwagier

STANISŁAW TRAFNY

o
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążone

żona, dzieci i rodzina
ul. Albańska 197. 2962 Ig

tDnia 10 maja 1974 r. zmarła najuko­
chańsza matka, teściowa, babulka, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

TAMARA GRODZKA 
z domu Lalln

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim

' córka z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

29615

tDnia 9 maja 1974 r. po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 32 zmarł 
mój najdroższy mąż, kochany tatuś, syn, 

brat, szwagier i zięć

KAZIMIERZ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Strapiona 

żona z dziećmi
Poznań, Gwiaździsta 1 m. 7. :29616

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 maja 1974 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.
PIOTR DOBSKI

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstań 

czym oraz Krzyżem Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm

o godz. 11.30 
wie.

W smutku

Luboń 4, ul.

na.cmentarzu w

pogrążona
rod

Kwiatowa 2.

Puszczyko-

z i n a
29651g

Wszystkim, którz^ oddali ostatnią przy- 
'ugę naszemu kochanemu tatusiowi, śp

JÓZEFOWI BORYSIAKOWI
SKŁADAMY

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Dzieci

28913g



EingtOng
WIERSZAMI

Do czego 
już doszło

W słynącej z uczciwości Szwe­
cji sporządzono ostatnio in­
teresującą statystykę kra­

dzieży, popełnionych w jednym 
miesiącu w 17 wielkich domach 
towarowych Sztokholmu. Okaza 
ło się m. In., że najwięcej kra 
dzieży dokonywanych jest w piąt 
ki i soboty, pomiędzy godz. 12 a 
14. Pewnym zaskoczeniem był na 
tomiast fakt, iż na 160 zatrzyma 
nych złodziei — 107 reprezento 
wało płeć brzydką. Pewnemu pra 
fesorowi niemal w ostatniej chwi­
li uniemożliwiono wyniesienie 
„zdobyczy" w postaci dwóch ro 
lek papieru toaletowego, sześciu 
pudełek pinesek I dziewięciu 
szpulek nici. Jeden z klientów 
który usiłował przemycić ze skle 
pu parę butów wartości 129 ko­
ron, okazał się... inspektorem po 
licjil. - Swego czasu za kradzież 
ucinano w 
wcrto było...

Królowa 
przez 
dość

Szwecji rękę. Nie

Holandii, Juliana, 
tydzień odbierała 

tajemnicze telefony.
Nieznani osobnicy zgłaszali za­
mówienia na... samochody oso­
bowe i ciężarowe. Początkowo 
uważano, że to jakieś zaszyfro­
wane meldunki. Prawda okazała 
się bardziej prozaiczna: ..tajny" 
przewód telefoniczny królowej 
włączono przez omyłkę do publi­
cznej sieci, numer zaś zbieżny 
był z telefonem firmy, trudnią­
cej się wynajmowaniem samocho 
dów. - Mam nadzieję, że powyż 
szy przykład w pełni powinien
usatysfakcjonować panią, która 
w ubiegły czwartek bezskutecz­
nie usiłowała uzyskać u mnie te 
lefoniczną informację: jakim po­
ciągiem można dostać się do 
Kuźnicy Żelichowskiej. Przy oka­
zji odpowiadam: 15.10 do Yumy.

sposobów okazywania czu 
łości mężowi uczy ksią­
żka Angielki, Jane Ger-

dener, wydana ostatnio w Lon­
dynie. Oto jedna z rad autorki: 
„Gdy mąż wróci z biura, baw
się z nim w chowanego”. - Po
kolacji zaś najbardziej odpowied 
nia wydaje nam się klipa, albo 
„uciekaj myszko do dziury" z 
udziałem sąsiadów, (res)

Słcwnik wyrazów nieobcych

Etymologia do zabawy
Latawiec — latać słowo 

pochodzenia słowiańskie­
go. Mówiono latawiec 

iJbo pędziwiatr o osobie ży- 
wej ruchliwej, rozpędzonej 
Latawiec miał jakoby wyna 
leźć cesarz chiński Sien-ti w 
20^ roku n.e. Pierwsze lataw­
ce miały kształty zwierząt, 
smoków, kwiatów. Z Chin la­
tawce przeszły do Turcji, ale 
w Europie moda na nie poją 
wiła się dopiero w epoce ro 
koka; zwykle miały także 
orientalny kształt smoków lub 
ptaków. Wymalowane były na 
nich zwierzęta, stąd i fran­
cuska nazwa cerf-volant (lata 
jący jeleń), czy niemiecka Pa 
pierdrache (papierowy smok) 
„Wiatronogi latawiec” — koń 
szybko pędzący (Pędź lataw • 
cze białonogi, góry z dróg: 
lasy z drogi!” (Mickiewicz)

LALKA — słowo pieszczotli 
we, dziecięce, pochodzenia sło 
Wiańskiego. Lala oznaczało i 
różnych narodów słowiańskie! 
różne stopnie pokrewieństwa 
ojca, ciotkę, wuja, a poza tyn 
wszędzie — zabawkę. Gwarc 
we: lalka — źrenica oka, lał 
ka znaczy także manekin. róv 
nież ustawione snopki — stóg 
siana. Zwrot „jak ta lala” - 
c .' dobrego, ładnego, dosko 
nałego: gospodarstwo jak ta 
lala, zwrot: „pójść do •aii” - 
umrzeć. Jedno z największych 
muzeów zabawkarskich Son

MARIAN MĘTLICKI

pnaszatta kaUcla
.owakowie zaprosili Wi- 

JH śniewskich na kolację.
Na kolacji było parę ski­

bek chleba, ogórki, pączki, pół 
litra, pieprz i sól do smaku oraz 
bardzo wesoło. Wiśniewscy za­
prosili Nowaków do siebie bo 
też okazja była nie lada. Wi­
śniewski dostał podwyżkę.

Z tej to przyczyny Wiśniew­
ska urządziła przyjęcie „naro­
dowe". Do stołu ^podano: kieł­
basę śląską, flaki po warszaw- 
sku, bułki wrocławskie, kru­
pnik po polsku, mazurek ułań 
ski, kotlety pożarskie, zrazy bi­
te, szparagi głaskane, ser tyl­
życki, kaszę krakowską, piwo 
żywieckie, poznańską gorzką. 
A ponadto były: pierogi 
ruskie, barszcz ukraiński, 
sznycle wileńskie, kołdu­
ny , litewskie, knedle czeskie 
bądź karp po żydowsku. Na­
strój był wszelako zważony.

W niedzielę Nowakowie po­
jechali do NRD. Wrócili wie- 
■zorem sterani i głodni, ale po- 
Iniecała ich myśl o tym co 
przygotują na jutrzejsze spo­
tkanie z Wiśniewskimi. Rano 
poszli po zakupy, a ponieważ 
łyknęli nieco wielkiego świata, 
więc wieczorem na stole zna­
lazł się zestaw międzynarodo- 

Myśli i myślątka

Grube ryby zawsze wypływają na powierzchnię.

Umilkł dzwon na trwogę. Pękło mu serce.

Za wolno rośniesz! — rzekła Jemioła do Topoli.

Kto ma pecha, potknie się nawet o równoleżnik.

Czasem należy szkolić głos sumienia.

urzędnik,

na prze-

Nie podskakuje ten, komu pali się grunt pod nogami.

Patrząc przez dziurkę od klucza, nie narzekaj 
wiew.

Podkowa przyniosła mi szczęście — rzeki bokser. Ukry­
łem ją w rękawicy.

Jestem przecież materialistą — mówił pewien 
usprawiedliwiając swoją bezduszność.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

wiosna

kom-

i rozrywki

„buczno huczno z zadę-

„Gra nie warta świecz- 
,W grze brata nie ma”,

wia:
KI'’,

- Przecież mówiłaś, że wystarczy ci małe gniazdko pod ja­
kimś dachem... I

neberg w NRD, prezentujące 
na 40 tys. eksponatów trady­
cję tego rzemiosła szczyci się 
piękną kolekcją lalek. Dzisiaj, 
jak przed 150 laty, pozostajc 
Sonneberg jednym z najwięk­
szych w Europie producentów 
tych zabawek.

WARCABY — z czeskiego 
whcab, a to z niemieckiego 
Vurfzabel. Zabel — deska do 
gry pochodzi z łacińskiego ta- 
bula — deska. Dosłownie; rzut 
na desce. Warcab był to kie 
dyś pionek albo bierka do gry 
na warcabnicy. Najbieglej gra 
li w warcaby w dawnych 
wiekach dworzanie i zakonni­
cy. Kazimierz Wielki zakazał 
'ry w warcaby; prawdopo­
dobnie już wtedy grano w nie 
la pieniądze. Warcabnica mie- 
;ała pól sto w dziesięciu rzę- 

h białych i czarnych z obu 
'.ron po 20 kamieni (bierek) 
le grano także na szachowni 
y c 64 polach.

GRA — skrót od igra, co 
maczało w języku staropol- 
kim zabawę i rozrywkę w 
gólności. Były więc igry dzie 
ięce na instrumentach, na 
:oniach itp. Dzieci, pisał w 
III w. Wincenty Kadłubek. 
Libią grać w cet i liszek i na 
iługim jeździć kiju. W książ­

kach osiemnastowiecznych wy 
nicnia się następujące żaba 
,vy dzienne: ślepa babka, gą 
sior, anioł, kładka, leszcrotki 
piłka, pierścień, karty, kratecz 
ka, warcab. Zwroty i przysło- 

wy. Czegóż tam nie było: pie­
czeń rzymska, kapusta włoska, 
kluski francuskie, gulasz sege- 
dyński, forszmak dragomiro- 
wski, pieczeń flamandzka, tort 
hiszpański, omlet francuski, 
mostek po wiedeńsku, leszcz po 
nelsońsku, rostbef po szwedz­
ku, kawa po turecku, rozwód 
po włosku... Zagalopowałem się.

Złocista „Pliska”, nie popra­
wiła humoru gości, kiedy No- 
wakowa z przekąsem objaśnia­
ła wykwintne potrawy. Wiśnie 
wska omal nie pękła ze złości, 
a jej mąż z obżarstwa. Wraca­
jąc do domu poprzysięgli sobie, 
że ich zemsta zaćmi przyjęcie 
Nowaków.

Przez dwa dni Wiśniewska 
studiowała książkę kucharską, 
by zorientować się jak przy­
rządzić: jajka mollet, sos besza 
melowy, szaszłyk Barsturma, 
Vol-au-vent z ciasta, wątrób- 
ki d, la Rauigolte, risotto,
spaghetti uinaigrette, barani­
nę Coumberland, lody parfait, 
kompot z Wecka, przecier z 
Wrangla. Wydzwaniała do mę­
ża kilkakrotnie, by wracając z 
pracy przyniósł wszystko eo

,Oto gra się nie rozejdzie” — 
to jest pogodzimy się, „Dwa, do 
bra gra”.

HUŚTAWKA — od wy­
krzyknika „Huś!”, a także 
„Hoj” (Hojdawka), zwroty „huś 
ławka cen”.

BĄK, bączek, bąkać — pra­
sie wo. Bąk — zabawka z bla­
chy w kształcie dwóch stożków 
złożonych podstawami na osi, 
wprawiona w ruch wirowy wy­
dająca przeciągłe buczenie. Bu 
cięć — oboczne- ód bąk. Zwrot 

ciem, bo dawne słowo baczny 
— znaczyło wystawny, pełen 
buty, nadęty. Bąk to także 
nazwa małej łódki przy więk 
szych jachtach żaglowych, błąd 
lub pomyłka. Zwroty: „Palnąć 
bąka”. Bąki albo berlinki były 
to fałszywe pieniądze Czasów 
Augusta III Sasa. Bąk to tak­
że inaczej malec. „Zbijać bą­
ki ’, bąk — ptak z rodziny czap 
li: „Już trzykroć wrzasnął der­
kacz, pierwszy skrzypek łąki 
już mu z dala wtórują z bagien 
basem bąki”. (Mickiewicz?. 
Przysłowie: „Gdy bąk buczy, 
będzie deszcz”.

KARUZELA — z francuskie 
go carrousel, a to .z łacińskie­
go carrus, co z kolei pocho 
nzenia celtyckiego. Karuzel — 
były to zawody konne, zaba­
wy rycerskie w XVIII w., 
które zastąpiły średniowiecz­
ne turnieje. (PAI) 

niezbędne. W przeddzień przyję 
cia wyjęli z bieliżniarki kilka 
bonów PKO i zakupili „Whi­
sky". W czasie kolacji Nowako- 
wa zesłabła, Nowak spił się po 
nuro, a Wiśniewska zarumie­
niona tryumfowała.

Kiedy wstąpiłem do Wiśnie­
wskich następnego dnia, koń­
czyli właśnie kolację. Oboje 
zażenowani prześcigali się w 
sprzątaniu ze stołu resztek po­
siłku.

— Wiesz, mój drogi — po­
wiedziała pani domu — chleb 
z margaryną jest 
wy, szczególnie 
zbyt świeży.

— To prawda 

bardzo zdro- 
gdy-nie jest

— zdobyłem
się na komplement — ważne 
przecież nie co podane, lecz 
jak.

— Zgodzisz się ze mną stary 
— powiedział mój przyjaciel 
Wiśniewski — że słodzenie her 
baty to barbarzyństwo. Zabija 
się to co najistotniejsze — aro­
mat.

Odwzajemniłem ich uśmiech, 
widząc szczęśliwe twarze.' Ra­
dowali się pogodnie, ponieważ 
na sobotę byli zaproszeni do 
Nowaków.

Uwaga! Poziomo: krzyżówka 
kamuflażowa.

Poziomo: 1. tata lat mamie 
nie liczy, 5. od rana pani pie­
rze? 9. same raki w tym sta­
wie, 10. daj ml trochę ciepła, 
11. do gwiazd daleko, 12. tata- 
raka też jest rakiem, 14. Ola 
lata czeka, 16. kara kum nie 
minie, 17. samar, uran 1 tal, 
19. jaki babce kupić kwiatek? 
21, nurkowanie zabronione, 22. 
jaki masz humor?, 23. to nie 
żarty, 24. do jutra sam zostanę 
25. mam antyki z tego wieku

Uwaga! Pionowo: krzyżówka 
syntezowa.

Wyrazy 7-literowe: ADAMI­
TA, AGAPANT, AMARAŃT 
AMARUKA, ARAKARA, A - A-

BON, 
TER.

Wśród czytelników, którzy 
do 17 maja br. prześlą prawi­
dłowe rozwiązania krzyżówki

Gdy przyjdzie

- Czy znaJazLs coś przyjemnego na nasze za­
wody pływackie?

- ...to było wspaniałe! Jak dobrze, że Monika 
sypia po przeciwnej stronie domu!

KRZYŻÓWKA NR 15

rozlosujemy trzy bony książko 
we po 50 zł. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” skrytka poczto­
wa 1074, 60-959 Poznań.

KAMA.
Wyrazy 3-literowe: 

KAR, LUK, MUR, POT,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 17

Prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówkl nr 17 winno brzmieć:

Poziomo: Kraków, rekord, 
kontynent, talk, test, chata, 
Alosza, Anatol, piasta, farmer, 
antał, dera, Bnin, autorytet, 
Lipawa, arabka.

Pionowo: kratka, krok, wa­
taha. reneta, kant, daktyl, Kleo 
patra, testament, czata, annał. 
pędzel, angora, fatyga, Renata, 
aura, bela.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych po 50 zł otrzymują: He­
lena Konieczna — 60-601 Po­
znań, Grudzieniec 84/3; . Helena 
Chwiałkowska — 60-211 Poznań, 
Rutkowskiego 35b/5: Kazimiera 
Leśniewicz — 61-895 Poznań. 
Powst. Wlkp. 2/1.

Nagrody wyślemy pocztą.

- ...czy to ma być protest
przeciwko mojej kupie 

postu?

— Rodzice pogodzili się z mo 4 
ją fryzurą, z moim sposobem i 
bycia i z tobą, jako z moim } 
przyjacielem. Teraz już życie i 
przestało być dla mnie cieką- 4 

wel i
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